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BB Z J A Z D  ¥*Z g»R .
Z A K O Ń C Z Y Ł  O B R A D Y

M A R C A  zakończył obrady I I  Z jazd  Polskiej Z jazd  jednom yślnie p rzy ją ł uchw alę o zada-
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej. niach rozwoju ro ln ictw a w  latach 1954 —  1955

W  ciągu ośmiu dni masy pracujące naszego 
k ra ju  z głęboką uwagą śledziły prace I I  Z jazdu  
p artii. W  tych dniach bardziej niż k iedykolw iek  
ludzie pracy czuli swoją n ierozerw alną w ięź z 
partią . B liska jest ludow i ta partia . To pod Jej 
przewodem bohaterska klasa robotnicza złączona 
braterskim  sojuszem z chłopstwem pracującym  
w  zaciekłej walce z wrogiem  klasowym  i  obcymi 
agenturam i budowała podstawy socjalizmu, prze­
obrażając jednocześnie swoje własne życie. Ze 
słowem partia  łączy nasz naród cały swój dotych­
czasowy dorobek, swoje najgłębsze dążenia i na­
dzieje.

W  ciągu ośmiu dni delegaci na Z jazd dysku­
tow ali nad wygłoszonym przez towarzysza B ieruta  
sprawozdaniem K om itetu  Centralnego PZPR , 
referatem  tow. M inca o głównych zadaniach gos­
podarczych dwóch ostatnich la t (1954 —  1955) P la ­
nu Sześcioletniego, referatem  tow. N ow aka o za­
daniach rozwoju ro ln ictw a w  latach 1954 —  1955 
i środkach zapewnienia wzrostu produkcji ro ln i­
czej, oraz n iektórym i zadaniam i organizacyjnym i 
i zm ianam i w  Statucie P ZP R  zreferow anym i przez 
tow. Ochaba.

I I , r  D Y S K U S J I nad sprawozdaniem K om itetu  
Centralnego i poszczególnymi referatam i 

w zię li udział przodujący ludzie miast i  wsi. 
Wszystkie przem ówienia charakteryzow ała wspól­
na troska: ja k  lepiej i  skuteczniej walczyć 
o rozkw it naszej Ojczyzny, o wzrost stopy 
życiowej mas pracujących, o rozwój ro ln i­
ctwa, o umocnienie p a rtii —  przewodniej siły 
narodu. Jednomyślnie aprobując politykę p ar­
t i i  zm ierzającą do wzrostu dobrobytu mas pra­
cujących, delegaci m ów ili, że naród nasz zdecy­
dowany jest ze wszystkich sił walczyć o realizację  
nakreślonego przez partię  programu.

Delegaci na Z jazd jednomyślnie podjęli uchwa­
łę w  sprawie osiągnięć w  w ykonaniu P lanu Sześ­
cioletniego i  głównych zadań gospodarczych na 
lata 1954 —  1955. U chw ała nakreśla szeroki pro­
gram  dalszego rozwoju gospodarczego Polski 
szczególnie na odcinku ro ln ictw a dla zapewnienia  
szybkiego wzrostu dobrobytu mas pracujących  
miast i wsi.

i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu  
produkcji rolniczej.

Następnie po omówieniu zadań organizacyjnych  
i zm ian w  Statucie Polskiej Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej, delegaci jednomyślnie uchw alili nowy  
Statut P ZP R  ze zm ianam i i popraw kam i zapropo­
now anym i przez Kom isję Statutową.

P  R Z E M O W IE N IA  pow italne na Z jeździe w y ­
głosili wiceprzewodniczący N K W  Zjednoczo­

nego Stronnictw a Ludowego Stefan Ig n a r i prze­
wodniczący Centralnego K om itetu  Stronnictw a  
Demokratycznego W acław  Barcikowski.

Przem ów ienia pow italne w ygłosili również obec­
ni na Zjeździe przedstawiciele p a rtii komunistycz­
nych i robotniczych różnych kra jów .

17 marca przed południem odbyły się w ybory  
kierowniczych organów Polskiej Zjednoczonej P ar­
t i i Robotniczej. W  ta jnym  glosowaniu w ybrano  
77 członków K om itetu  Centralnego i 50 zastęp­
ców członków K om itetu  Centralnego. W ybrano  
również C entralną Kom isję R ew izyjną.

Wieczorem odbyło się ostatnie posiedzenie 
Zjazdu P artii. Obrady Z jazdu —  stw ierdził w  
przem ówieniu końcowym towarzysz Bolesław  

B ieru t —
p o tw ie rd z iły  ca łkow itą  jedność m yś li, n ieu ­

giętą jedność w o li, niewzruszoną zwartość  
i  spoistość dążeń i  uczuć, k tó re  ożyw ia ły  
w szystkich bez w y ją tk u  uczestn ików  tego 
Zjazdu, k tó re  k ie row a ły  natężoną, ale ta k  n ie ­
zw yk le  doniosłą dla P a rtii,  dla całego k ra ju , 
dla narodu pracą Z jazdu.

Cóż odzw ierciedla ten fa k t, że m im o ostrych  
n iek iedy słów k ry ty k i,  ja k ie  padały z try b u n y  
Z jazdu  —  k r y ty k i pożytecznej i  tw órcze j, b i­
jące j śm iało w  nader liczne jeszcze b rak i i  n ie ­
domagania w  naszej pracy państw ow ej i  pa r­
ty jn e j —  Z jazd podejm ow ał swe uchw a ły  z tak  
pełną jednomyślnością? O czym świadczy, cze­
go dowodzi ta przepojona wspólną troską i  ser­
deczną m iłością dla p a r t ii postawa delegatów  
na Z jazd, m iłością  d la  je j dzieła, d la je j w ie l­
k ich  zadań, k tó re  usta la ł i  w y tycza ł nasz 
I I  Zjazd?

Świadczy ona, że p a rtia  nasza stała się w ie l­
ką, niezłomną, tw ardą  ja k  skała, spojoną do 
g łęb i z narodem, bezgranicznie w ie rną  jego  
potrzebom  siłą, n ieugię tą i  niezawodną.
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PRAW ORZĄDNOŚĆ LU D O W A
PRZEMÓWIENIE TOW . AL. ZAWADZKIEGO 

NA II ZJEŻDZ1E PZPR

* 7  uczuciem  dum y i  dobrze spełnionego*% bowiąz- 
ku  w ysłucha ła  nasza pa rtia , nasza bohaterska 

k lasa robotn icza i  ca ły  naród spraw ozdania KC  
p a r t ii ,  złożonego w  re feracie  towarzysza B ie ­
ru ta . Sprawozdanie to przedstaw ia n iezm ierzony 
og iom  osiągnięć we wzroście s ił i  znaczenia naszej 
O jczyzny —  P o lsk i Ludow e j, we wzroście dobro­
b y tu  i  k u ltu ry  je j obyw a te li i  je j m łodzieży, za­
w ie ra  w span ia ły  rozm ach postaw ionych zadań, 
Tóztacza nieograniczone perspektyw y.

„Masy ludowe —  
s tw ie rd z ił tow a­
rzysz B ie ru t w  
.sprawozdaniu KC 
—  przekonały się w 
praktyce, że partia  
prowadzi nasz na­
ród po jedynie słu­
sznej drodze, ¿e 
w ierna jest je ­
go najżyw otniej­
szym interesom, ze 
służy jego sprawie, 
że celem je j naj­
świętszym jest do­
bro człowieka pra­
cy, szczęście naro­
du, pomyślność O j­
czyzny“.

Z dumą w ięc i  w ia rą  może nasz naród patrzeć w  
przyszłość. D um na może być nasza p a rtia  p rzo- 
cu jąca  klasie robotn icze j i  na rodow i z w ype łn ie ­
n ia  sw ych obowiązków.

A le  mam y, towarzysze, jeszcze w ie le  braków , 
z b y t w ie le  braków .

P iagnę w  dyskus ji nawiązać do tych  ustępów 
i  wskazań re fe ra tu  sprawozdawczego towarzysza 
B ie ru ta , w  k tó ry m  m ów i się o naszym państw ie 
ludow ym , jego istocie us tro jow e j, o ak tua lnych  
zadaniach p a r t i i  w  walce i  p racy nad dalszym 
jsgo wszecnstronnym  um ocnieniem .

Dziś g łówną uwagę p a r t ii i rządu, a w raz z n i­
m i uwagę najszerszych mas pracu jących m iast 
i  wsi poch łan ia  podstaw owy prob lem  szybszego 
podniesienia m a te ria lnych  i ku ltu ra ln y c h  w a ru n ­
kó w  b y tu  k lasy robotn icze j, pracującego chłop­
stw a i  in te lig e n c ji.

U M A C N IA Ć  NASZE PAŃ STW O  LUDOW E
W śród naczelnych i  p ierw szoplanow ych zadań, 

w a ru nku jących  zwycięską rea lizację  tego w ie lk ie ­
go program u, w ysuwa się n ie w ą tp liw ie  zadanie 

a szeHo, wszechstronnego, realizowanego we 
y>. zmozonym w ys iłku  p a rt ii, rad narodow ych i  
wszys ic organów adm in is trac ji państw owej, 
a  także całego społeczeństwa i  w szystkich jego

masowych organizacji, w zm acnian ia  naszego pań­
stw a ludowego, jako  głównego narzędzia naszego 
budow n ic tw a  socj alistycznego.

Trzeba, by państwo nasze sprawowało swe 
funkcje dyktatury proletariatu na wyższym ideo- 
wo-politycznym i organizacyjnym, administracyj­
nym i wychowawczym poziomie, dyk tow anym  no­
w ym , wyższym  etapem ro zw o ju  dem okrac ji lu ­
dowej w  Polsce, now ym  etapem naszego okresu 
przejściowego od ka p ita lizm u  do socjalizm u.

Pragnę zatrzym ać 
się na jednej dz.e- 
dz in ie  naszej p racy 
i  w a lk i, bardzo roz­
leg łe j i  w  dzis ie j­
szej konkre tne j sy­
tu a c ji bardzo is to t­
ne j w  um acn ian iu  
państw a — na rew o­
lu c y jn e j p r a w o ­
r z ą d n o ś c i  l u d o ­
w e j ,  na spraw ie  
dalszego, wzmożo­
nego budowania, u - 
m acnian ia  i  prze­
strzegania, w  opar­
ciu o masy i  ich u -  
dział, p raw orząd­
ności w  naszym 
k ra ju .

Praworządność naszego m łodego państwa ludo­
wego rodz iła  się w  rew o lucy jne j sy tuac ji 1944 —  
1945 i  następnych la t, sy tuac ji, pow sta łe j w  rezu l­
tacie h isto rycznych zw ycięstw  ZSRR nad faszyz­
m em  oraz w yzw o len ia  naszego k ra ju  spod m or­
derczej okupac ji h itle ro w sk ie j przez bohaterską 
A rm ię  K ra ju  Rad.

D z ięk i temu, że k ie row niczą siłą  ideow o-po li- 
tyczną i  organizatorską K ra jo w e j Rady Narodo­
w e j, P K W N  i  p ierw szych rządów  P o lsk i Ludow ej 
b y ła  PPR, ustaw y i  zarządzenia w ydane przez te 
organa w ładzy  odpow iadały k ie ru n k o w i rozw o­
jow em u epoki, k tó re j początek i podw a liny  s tw o­
rzy ła  W ie lka  Październ ikow a R ew olucja S oc ja li­
styczna, s tanow iły  rea lizację  testam entu pokoleń 
b o jo w n ikó w  po lsk ie j k lasy robotn icze j i  narodu
0 Polskę, w  k tó re j lud  pracu jący m iast i wsi by łb y  
jedynym  i  n iepodzie lnym  gospodarzem.

Ustawy te i zarządzenia były z ducha i treści 
rewolucyjne, s łuży ły  zd ław ien iu  wszelkich prób 
bu rżuaz ji, obszarnictwa i ich  zb ro jnych  band za­
garn ięcia  w ładzy w  swe ręce, s łuży ły  u trw a len iu
1 ro zw o jo w i n ieodw racalnych społeczno-ekono­
m icznych i  po litycznych  przeobrażeń — założeniu 
podstaw i  m ocnych zrębów państwa nowego typu, 
państwa dem okracji ludow e j w naszym k ra ju .
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A k ty w n e  zaufanie do PPR ze s tro n y  naszej k la ­
sy robo tn icze j —  św iadom ej i n iezachw ianej w  
ty m  ciężkim  czasie przew odnie j s iły  narodu, dzia­
ła jące j konsekw entn ie  w  sojuszu z chłopstw em  
pracu jącym , a także korzystan ie  od p ie rw szycn 
d n i z ideow o-po łitycznych  i  o rgan izacyjnych do­
świadczeń w ie lk ie j K P ZR  oraz wszechstronnej 
b ra te rsk ie j pomocy Z w iązku  Radzieckiego, b y ły  
kam ien iem  w ęg ie lnym  zaczątków i  rozw o ju  na­
szego młodego państwa, naszego ustaw odawstwa i  
¡naszej praworządności ludow ej.

N a jg łęb ie j po ję ty  interes mas pracu jących oraz 
in teres k ra ju  i  u trw a le n ia  jego niepodległości 
b y ły  przew odnią  m yślą i s iłą  napędową ustaw o­
daw stw a i  praworządności naszej m łode j demo­
k ra c ji ludow e j w  ciągu całego okresu kszta łtow a­
n ia  się, w  ostrej walce klasow ej, je j treści i  fo rm  
socja listycznych.

Rozbicie band leśnych, p róbu jących w  in te re ­
sach ka p ita lis tów  i obszarników  oraz pod dyk tan ­
do agentów im peria lis tycznych  narzucić k ra jo w i 
w o jnę  domową, a także po lityczne rozgrom ien ie  
d y w e rs ji ang lo-am erykańskie j agentury M ik o ła j­
czyka, p ra w icy  PPS i  agentur W R N-u, udow od­
n iło , że klasa robotn icza na czele ze swą p a rtią  
zdolna jes t nie ty lk o  u jąć w ładzę w  swe ręce, lecz 
i  u trzym ać ją  w  in teresie  k ra ju  i  mas p racu jących 
m iasta  i wsi.

Rozbicie odchylenia praw icow o-nac jona lis tyez- 
r.ego w  naszej p a r t ii —  gom ułkowszczyzny o n z  
p ra w ic y  PPS, zjednoczenie klasy robotn icze j na 
podstawach m arks izm u-len in izm u, postaw ienie na 
porządku dnia pomocy w si p racu jące j w  k ie ru n ku  
je j socjalistycznego przeobrażania się, s tw o rzy ło  
nowe przesłanki do pchnięcia naprzód rozw o ju  
dem okrac ji ludow e j w  Polsce ku  socja lizm ow i, 
a w raz z tym  konieczność rozw o ju  na wyższym  
szczeblu praw odaw stw a i praworządności .państwa 
ludowego, dyk tow anych  potrzebam i budow n ic tw a  
socjalistycznego.

Każdy rok  od I  Z jazdu m ilo w y m i k rokam i pod­
nos ił nasz k ra j z zacofanego w  jeden z p rzodu ją ­
cych w  Europie.

M ilio n y  ludz i w  mieście i na w si, na czele z k la ­
są robotn iczą coraz lep ie j rozum ia ły  l in ię  p o litycz ­
ną naszej p a rt ii, co<raz bardzie j uznaw ały ją  za 
sw oją w łasną.

Dziś w ięź naszej p a r t i i  z klasą robotn iczą i m i­
lio n o w ym i masami p racu jącym i, skup ionym i we 
F roncie  N arodow ym , jest głębsza, mocniejsza i 
trw a lsza , n iż k ie dyko lw iek .

S przy ja  tem u rów nież fa k t, że nasza w ładza lu ­
dowa pod po litycznym  k ie row n ic tw em  naszej pa r­
t i i ,  ustanaw ia w szystkie  nowe zasadnicze przepisy 
p raw a  i  ustaw y *v in teresie  mas pracujących, w  
oparc iu  o masy. Tak było  z dekre tam i o re fo rm ie  
ro ln e j, o prze jęciu  na własność państwa przem y­
słu, dekretem  o odpowiedzialności za klęskę wrześ­
n iow ą i  fa.szyzaeję życia państwowego, dekretem  
'o przestępstwach szczególnie niebezpiecznych w  
okresie odbudow y państw a i  in n ym i.

Tak b y ło  z dekre tam i o walce ze spekulacją, 
o obow iązkow ych dostawach, o socja listycznej dys­
cyp lin ie  .pracy, o ochronie m ien ia  społecznego i  in ­

n ym i. T ak  zrodziła  się w ie lka  ka rta  narodu —  
K o n s ty tu c ja  PRL, k tó ra  ustanow iła  zasady p ra w ­
ne u s tro ju  P o lsk i Ludow e j.

W szystkie te podstawowe ustaw y i  praw a, w y ­
dane przez pełnom ocnych p rzedstaw ic ie li suwe­
rennego ludu  polskiego, ro d z iły  się w  ostre j w a lce  
k lasow ej, w  sta rc iu  na śm ie rć 'i życie starego z no­
w ym . R odz iły  się one w  o fia rn e j walce, p ra cy  
i  k rzepn ięc iu  h a rtu  ducha najlepszych ludz i na ro ­
du polskiego, a zarazem w śród w yc ia  ra d io w e j 
zakłam anej propagandy zagranicznej oraz w śród 
zbrodniczych know ań, szpiegostwa, sabotażu, pod­
stępnej szeptanej propagandy ro zb itkó w  bu rżu a - 
zyjno-obszarn iczych i ich  popleczników , w  te j 
liczb ie  reakcy jne j części k le ru , w śród kw ękan ia  
w sze lk ich  m a lkon ten tów  oraz m azgajenia się po­

szczególnych słaboduchów w ew ną trz  k ra ju . W ro ­
gow ie p rze n ika li i p róbu ją  przen ikać do naszych 
szeregów i naszych in s ty tu c ji, w y k o rz y s ty w a li 
i  w yko rzys tu ją  wszelką naszą trudność dla s ian ia  
w śród podatnych jeszcze ludz i dezorientacji, n ie ­
w ia ry  w  swe s iły  i  n ieufności do p a r t i i  i  w ła d zy  
ludow e j, w yg ryw a ją  dla sw ych b rudnych  ce lów  
w szystk ie  odziedziczone po ka p ita lis tycznym  w y ­
chow aniu słabości g rup  i jednostek naszego lu d u , 
a zwłaszcza pozostałości zacofania po litycznego  
i  ku ltu ra lnego , c iem noty i  zabobonu, pozostałości 
daw nej niechęci cjo państwa i jego zarządzeń, 
niechęci do świadczeń państw ow ych i  społecznych, 
oraz sam odyscypliny, n iezrozum ien ia  w ag i ochro­
n y  m ien ia  społecznego itd .

W ie lk i L en in  uczył, że żaden, g łęboki ruch  lu ­
d o w y  w  dziejach nie m ógł un iknąć p rób zalewa­
n ia  go przez żyw io ł burżuazyjny, i  d robnom iesz- 
czański, n ie  m ógł un iknąć m ętnej p iany, w y p ły ­
w a jące j na jego pow ierzchnię. Tę m ętną pianę ra ­
d yka ln ie  zm y ły  z siebie narody ZSRR, a dziś, ja k  
to  pokazuje nasze własne doświadczenie — zm yw a 
ją  lud  po lsk i z siebie i swego ruchu z całą nara­
stającą św iadomością i zdecydowaniem.

PRAW ORZĄDNO ŚĆ PO DSTAW Ą W ZA JEM N EG O  
STO SUNKU PAŃ STW A  I  O B Y W A TE LI

Co roku  dobitn ie jszego w yrazu  nabiera u nas 
praworządność, rozum iana jako  treść i podstawa 
wzajem nego stosunku państwa i  obyw a te li k ra ju ,
stosunku w  jego ustaw icznym  rozw oju , przsn -  
ka jącym  na codzień w szystkie  s tro n y  i w szystk ie  
ko m ó rk i życia społecznego.

K ie ro w n ic tw o  po lityczne p a r t ii i r-g u lu ją cn  
ro la  państwa ludowego w  te j n iezm iern ie  w ażne j 
i  skom plikow ane j, bo m ającej do czynienia z ludź­
m i, dziedzinie polega na tym , by ten w za jem ny 
stosunek podciągał się ustaw iczn ie  w zw yż — rf;> 
treści nowego us tro ju  społecznego, s łużył j-°g!> 
n ieustannem u rozw o jow i i  um ocnieniu, s łuży ł 
pom nażaniu s iły  państwa i poszanowaniu jego 
p raw , odpowiadał coraz lep ie j po ję tym  interesom , 
p ragn ien iom  i dążeniom narodu.

Trzeba powiedzieć, że z rob iliśm y  w  tej dz:edz;-  
n ie  dużo. Lecz w idocznie nie w ysta rczy ło  nam  
około  10 la t P o lsk i Ludow e j, b y  dostatecznie głę­
boko przysw oić całej naszej p a rt ii, w poić ca łem u 
apa ra tow i w ładzy ludow e j oraz całemu .'Społe-
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czeństwu tak  pojęte praw a i obow iązki, stanow iące 
podstawę naszej praworządności ludow ej, zakła­
dające w ysokie  i  najwyższe poczucie d y s c y p ln y  
i  obow iązkowości zarówno u tzw. osób „u rzędo- 
w yeh  , ja k  i  m ilio n ó w  tzw . ludz i prostych.

M am y jeszcze w ie lu  ludzi, naw et w  p a it i i,  k tó ­
rz y  me rozum ie ją  ja k  należy, że b e zw a ru n k o w e , 
tw a rd e  i uczc iw e  p rze s trze g a n ie  p raw o rząd n o śc i 
" * °  g łęboko  w a żn y  środek i w a ru n e k  sku teczne j
i  p e łn e j re a liz a c ji naszych w ie lk ic h  p ro g ra m o w y c h  
za d a ń  w  m ieście i na wsi.

K C  naszej p a r t ii spraw ie praworządności udzie­
la ł i  udziela w ie le  uw agi. N ie  by ło  bodaj and jed ­
nego P lenum  K C  od I  Z jazdu, na k tó ry m  nie b y ­
ło b y  bezpośrednich czy pośrednich wskazań ró w - 
n.eż w  te j spraw ie. W ie lok ro tn ie  zajm owało się 
sp ia w a m i o naruszenie praworządności przez 
cz.onkow  p a r t ii i  poszczególne ogniw a w ładzy te - 
renow e j B iu ro  Polityczne naszego KC.

. ,^e eracieh ia  V I P lenum  K C  towarzysz B ie ru t 
m ó w i , że stosunek w ie lu  członków  p a r t ii do sp raw  
praw orządności przypom ina n iek iedy  postawę lu -  

21 najba rdz ie j społecznie zacofanych.
Zacofanie to, którego p rze jaw y  wciąż jeszcze 

ed3 0 sobie znać, polega n a 'n ie  dość g łębok im  
p rzysw a jan iu  sobie przez poszczególnych tow arzy­
szy w  aparacie p a rty jn ym , rad  narodowych, orga­
nów  bezpieczeństwa oraz sądów i  p ro k u ra tu ry  
m ii po lityczne j p a rt ii i  naszego rządu ludowego.

Zacofanie to wszędzie szło i  idzie  zazwyczaj 
w  parze z p rzy tęp ien iem  czujności rew o lu cy jn e j, 
n iedocenianiem  oraz lekceważeniem k ry ty k i i  sa­
m o k ry ty k i oraz ko lek tyw nych  fo rm  pracy, z obn i­
żeniem dyscyp liny  p a rty jn e j i  państw ow ej, z za­
rozum ia ls tw em  i  dygn ita rs tw em  oraz z bezdusz­
nym , n ie ideow ym , n ie p a rty jn y m  i n iepaństw o­
w ym  trak tow an iem  rzekom o m ałych ludzi i :eh 
rze -om o „m a ły c h “ , „p ry w a tn y c h  spraw “  P ow o- 

°  to 1,:czne fa k ty  wypaczeń i naruszeń l in i i  
pa r i i  i  rządu, naruszeń praw orządności zarówno 
w  mieście ja k  i na wsi.

' \ i e l u  naszych to w a rzy s zy  n ie  dość g łęboko  ro ­
zu m ie , że n a jm n ie js ze  o s łab ien ie  czujności, n a j­
m n ie js ze  n aruszen ie  l in i i  p a r t i i  i rzą d u , n a jm n ie j-  
sze n aruszen ie  p raw orządn ośc i lu d o w e j, io  —  ja k  
m ó w i L e n in  —  ju ż  jest szczelina, k tó rą  n ie zw ło cz ­
n ie  w y k o rz y s ta ją  w ro g o w ie  m as pracu jący  ch. 

Tak ich  szczelin m ie liśm y i m am y jeszcze dużo. 
N aruszenia praworządności w  poszczególnych, 

w ypadkach p rzyb ie ra ły  charakte r godzący w  pod­
stawę naszej w ładzy państw ow ej —  w  sojusz ro ­
bo tn iczo-ch łopski —  że wspomnę ty lk o  o "sprawie 
g ry f ic k ie j i  lube lsk ie j.

Są u nas jeszcze — jako  sw o is ty  w yraz naruszę 
praw orządności —  fa k ty  n iew ykonyw an ia  ors 
wypaczeń p lanów  gospodarczych w  przedsiębiot 
n ł )rzernysłow ych i  ro lnych , rozrzu tne j gos 
^.° ar }  Sroszem pub licznym , lekceważenia bez 
sa W u Pra<l y —  życia i  zdrow ia  ludzkieg i

y sobiepaństwa i  p ro tekc jon izm u, fa k ty  m  
d ^ i -  a, ro w °lności p rzy  pow staw an iu  spó! 
f f ; * 1“  p rodukcy jnych  na w si -  naw et n iem al t 

Z a Jazdu" Tak np. w  gm in ie  G sięcinj
po w. A leksandrów , spółdzie ln ię p rodukcy jną  usi

ło w a li założyć sekre tarz K G  w spó ln ie  z kom en­
dantem  posterunku M O przez w zyw anie  chłopów  
na posterunek MO i  zastraszanie ich. K P  p a it i i  
słusznie postąp ił przekazując sprawę p ro ku ra tu rze  
pow ia tow e j.

A  w  gm. M ąkow arsko (pow. Bydgoszcz) 24 ub m. 
został w ezw any na posterunek M O sekre tarz pod­
s taw ow ej organ izacji z grom ady W iłcz —  tow . 
Koszela, k tórego p rzes łuch iw a ł funkc jona riusz  
U B  w  obecności sekretarza K G  i kom endanta 
poste runku  MO. Po „p rzekonan iu “  go w  ten spo­
sób o obow iązku w stąp ienia  do spó łdz ie ln i, pod­
sunię to  m u do podpisania deklarację, w ype łn ioną 
przez kom endanta posterunku MO. K o m ite t Wo­
jew ódzk i p a rt ii w ys ła ł na m iejsce kom isję  W  do­
n ies ien iu  jednak  nie m ów i się o p roku ra tu rze . A  
szkoda. Sprawa się k w a lif ik u je .

B y ły  i są poszczególne inne liczne w ypadk i na­
ruszeń ko n s ty tu cy jn ych  p ra w  i  swobód obyw a­
tela. ,

N ie  zawsze jednak  na te fa k ty  i w ypadk i nale­
życie reagują nasze organa p a rt ii,  nie zawsze 
p rezyd ia  rad  narodow ych i organa sądow o-proku- 
ra to rsk ie  wyższego stopnia.

W  parze z naruszeniem  p ra w  o b yw a te li przez 
tzw . osoby urzędowe, a zapewne w  części i pod 
w p ływ e m  ich  szkod liw e j, sprzecznej z p o lity k ą  
p a r t i i  i  w ładzy  ludow e j postawy, idz ie  znaczna 
jeszcze ilość fa k tó w  naruszania praw orządności 
przez obyw ate li, n ie dość uśw iadom ionych i  zdys­
cyp linow anych, nie dość obznaj m iony ch z p rzep i­
sam i praw a, często ludz i pracy, k tó rzy  n ie  prze­
zw yc ię ży li v/ sobie do końca uprzedzeń i  niechę­
c i do zarządzeń państw owych.

Są to fa k ty  naruszeń socja listycznej dyscyp liny  
pracy, przyw łaszczania, niszczenia lub  nieszano- 
w an ia  m ien ia  społecznego, ociągania się z w ype ł­
n ien iem  obow iązkow ych dostaw i  zobowiązań w o ­
bec państwa itd . Są to rów n ież fa k ty  b ik in ia r -  
s tw a  i chuligaństw a, zwłaszcza w śród pew nych 
g rup  m łodz ieży," fa k ty , na k tó re  oburza się całe 
społeczeństwo, lecz z k tó ry m i nie um iem y jeszcze 
w idoczn ie  ra dyka ln ie  sobie poradzić.

Oczywiście znaczny jeszcze w p ły w  na słabsze 
jednos tk i w yw ie ra  u nas podstępna propaganda 
w roga —  w ew nętrzna i  zewnętrzna. A le  podsta­
w ow e p rzyczyny tk w ią  w  naszych brakach, w  
b rakach s ty lu  naszej p racy p a rty jn e j i  pań­
s tw ow ej.

P R ZY C ZY N Y  N A R U S Z A N IA  
PRAW O R ZĄD N O ŚCI

Podstawowe p rzyczyny naruszeń naszej re w o lu ­
cy jn e j praw orządności ludow e j można by u jąć 
następująco:

E  o p i e r w s z e  —  jest to n iedostateczne na­
sze id e o w o -p o łity c zn e  w y c h o w a n ie  w łasnych  sze­
re g ó w  o raz  a p a ra tu  i in s ty tu c ji p ań s tw o w ych  w
zrozum ien iu  całej ogrom nej nowej treści ustro jo ­
w e j naszego państwa ludowego, is to ty  klasowej 
naszego rządu robotniczo-chłopskiego, w  rozum ie­
n iu  ich powołania, ich  zadań —  w  rozum ien iu , 
że w  tym państwie gospodarzem są masy pracu-
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jąee miast i wsi —  twórcy nowej historii narodu, 
że aparat państwowy jest sługą narodu, że pier­
wszym obowiązkiem partii jest służba narcdowi.

P o  d r u g i e  —  jest to niedostateczna, nie dość 
system atyczna i  przem yślana praca o rgan izac ji 
p a rty jn ych , a pod ich  k ie ro w n ic tw e m  —  rad na­
rodow ych, o rgan izacji masowych, sądów i  p ro ku ­
ra tu ry , nad w ychow aniem  w  codziennej p racy i  
życiu  m ilio n ó w  ludz i w  duchu zrozum ienia, że 
państw o ludow e jest ich h istoryczną zdobyczą, o 
k tó rą  w a lczy ły  poko len ia  najlepszych iudz i na­
rodu, zdobyczą, k tó rą  trzeba ze wszech m ia r 
u trw a la ć  i  wzmacniać, obow iązki wobec k tó re j 
trzeba trak tow ać ja ko  sprawą sum ienia, czci i  
honoru.

Są u nas jeszcze dobrzy, oddani towarzysze, 
k tó rz y  zrażają się jeszcze trudnościam i. N ie  dość 
rozum ie ją  oni, że ludzie  z trudem  w yzbyw a ją  się 
n a w ykó w  i  p rzyw a r w ie low iekow ego w ychow a­
n ia  feudalnego i  kapita lis tycznego. N ie  dość zda­
ją  oni sobie sprawę, że g łębia przem ian p sych ik i 
mas ludzkich , ich naw yków , g łębia przem ian k u l­
tu ra lnych , w ykazu je  zawsze tendencję do niena­
dążania za głębią re w o lucy jnych  społeczno-eko­
nom icznych i  po litycznych  przem ian ustro jow ych . 
A  przecież te w łaśn ie  trudności nak łada ją  szcze­
gó lny, u w ie lo k ro tn io n y  obow iązek na nas, na 
p a rtię  ja ko  czynn ik  sub iek tyw ny , k ie ro w n iczy  
p rzem ian dzie jow ych w  naszej ojczyźnie, a w ięc 
i  p rzem ian samych ludz i.

P o  t r z e c i e  —  w ym ien ić  należy niedostateczną, 
n ie  dość p lanow ą i  skuteczną ko n tro lę  po lityczną  
p a r t i i  nad działalnością poszczególnych cen tra l­
nych  i te renow ych organów  i  ogn iw  w ładzy pań­
s tw ow e j, zwłaszcza ra d  narodow ych, organów  
bezpieczeństwa i  MO, p ro k u ra tu ry  i  sądów.

Is to tą  te j k o n tro li w  in te resu jącym  nas, pod­
s taw ow ym  zagadnieniu praworządności, jest po­
moc po lityczna, w a lka  z p rze jaw am i oportun izm u 
i  sekciarstw a w  pracy p a rty jn e j i  państw ow ej,
zapobieganie i  p rzeciw staw ien ie  się zarów no 
w sze lk im  próbom  wroga, ja k  i n iekon tro low a ­
n ym  przez p a rtię  tzw. lo ka ln ym  w p ływ om , k tó re  
L e n in  przed z górą 30 la ty  gen ia ln ie  o k re ś lił ja ko  
jedną z na jw iększych, jeże li nie najw iększą prze­
szkodę w  ustanow ien iu  je d n o lite j w  państw ie  p ra ­
w orządności i  k u ltu ry .

D z ięk i p racy naszej p a r t ii  i  je j KC, p rzeo ru ją - 
cych n iezm ordow anie zachwaszczony g ru n t po­
tężnym  lemieszem politycznego k ie ro w n ic tw a  
i  oddzia ływ an ia , praworządność staje się coraz 
bardziej regułą oraz sumieniem działania i postę­
powania podstawowych kadr naszego partyjnego  
i państwowego aktywu, a wraz z nim i m ilionów  
ludzi pracy naszego kraju.

Na tym  coraz g łęb ie j i skuteczn ie j p rze o ryw a - 
n ym  gruncie  k w itn ie  wciąż b u jn ie j nowe, tw ó r­
cze i  p iękne życie.

Toteż coraz energicznie j i  coraz ba rdz :ej p la ­
now o trzeba tępić chwasty, k tó re  n ie rzadko po­
tra f ią  zagłuszać m łode, szlachetne pędy.

W A L K A  O C A Ł K O W IT Ą  I  B EZW A R U N K O W Ą  
PRAW ORZĄDNO ŚĆ LU D O W Ą

Ustawiczne podnoszenie na wyższy poziom ku l­
tury i praworządności w  organach i aparacie 
państwowym wszystkich stopni — to istotny czyn­
nik dalszego umocnienia państwa i jego organów, 
pogłębiania więzi między państwem i społeczeń­
stwem, wychowania mas w głębokim i niezłom­
nym przywiązaniu do ustroju demokracji ludowej, 
do swej ludowej Ojczyzny, w  pełnym poczuciu 
swej wartości i godności obywatelskiej, w  poczu­
ciu odpowiedzialności za kraj.

Świadom e w y tw a rzan ie  tych  cech i  w a rto śc i 
w  sobie i  w  masach o b yw a te li oraz m łodzieży 
p racu jące j i  szkolnej —  to  obowiązeK każdego 
pa rty jn e g o  i  bezparty jnego a k tyw is ty , każdego 
działacza państwowego i  społecznego.

Praworządność —  to  podstawa d yscyp lin y  pań­
s tw ow e j i  sam odyscyp liny mas.

Trzeba z nową, pozjazdową energią podjąć w y ­
s iłek, by  ja k  k ra j d łu g i i szeroki, w  każdym  jego 
zaką tku  by ła  podjęta  energiczna i bezlitosna d la  
szkodn ików  w a lka  o pełną i  bezw arunkow ą p ra ­
worządność ludową, by surowość p a rty jn e j i  pań­
s tw ow e j k a ry  za naruszenie praworządności pań­
s tw a  ludowego by ła  tym  większa, im  w iększe 
stanow isko za jm u je  w in n y  tego naruszenia.

Praworządność —  to um ocnienie sojuszu ro bo t­
niczo-chłopskiego i  naszego F ro n tu  N arodowego 
w  walce o pokó j i  p lan  6 -le tn i, o wyższy poziom  
b y tu  mas pracujących.

Trzeba codzienną pracą i  p rzekonyw a jącym i 
naocznym i fa k ta m i ugrun tow ać w  św iadom ości 
m ilio n ó w  łudzi, że ich  państw o nie ty lk o  od n ich  
żąda, lecz rów nież pomaga im , troszczy się o n ich  
i  ich  rodziny, ich  młodzież, ich zdrow ie  i  ro z ry w ­
kę, że służy im  radą i doświadczeniem, że b ro n i 
ich  p ra w  ko n s ty tu cy jn ych  p rzy  pomocy w szyst­
k ic h  sw ych organów  i  in s ty tu c ji, w  te j liczb ie  
i  organów  karzących —  sądow o-prokura to rsk ich .

Trzeba, by nasi działacze nauczyli się nie zra­
żać żadnym i, trudnościam i, nie zniechęcać się dó 
lu d z i nie przekonanych jeszcze lub  chw ie jnych , 
jeszcze nie ak tyw nych  społecznie, n igdy me potę­
p iać tych  ludz i z góry, n ie  trak tow ać nerw ow o  
i  grub iańsko, nie w ym yślać im  bez uzasadnienia 
od w rogów , nie przekreślać ich n iem ądrym  i  le k ­
kom yś lnym  m achnięciem  ręk i. N atom iast na leży 
zdobywać ich  dla O jczyzny ludow e j, dla sp ra w y  
socja lizm u, świadomą, uporczyw ą, c ie rp liw ą  p ra ­
cą, przekonyw anięp i, s topn iow ym  'wciąganiem w  
potężny tw ó rczy  n u r t współczesnego życia na­
rodu.

Taka praca każdego z nas, uodporn ian ie  lu d z i 
ns penetrację w  ich  um ys ły  i  ich  dusze w ro g ie j 
propagandy, w rog ich  podszeptów —  to b ic ie  w ro ­
ga w  najczulsze miejsce.

I  wreszcie praworządność, towarzysze, —  to  
ug run tow an ie  pewności, że w  państw ie  lu d o w ym  
w e w nę trzn i i  zew nętrzn i w rogow ie  ludu  po lsk ie ­
go i jego św ia tłych  postępowych dążeń nie będą 
m o g li w  żaden sposób liczyć na na jm nie jsze osła­
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b ien ie  w iąz i m iędzy państw em  i masam i pracu­
jącym i, na pomniejszenie aktyw ności po lityczne j
- P rodukcy jne j mas, na niedostateczną czujność, 
sprawność i s iłę  organów państw a ludowego —■ 
to ugruntow an ie  pewności, że organa te p o tra f'ą  
bezlitośnie  i tra fn ie  bić w  każde poczynanie tych  
w rogów .

Pomoc aktyw ności k lasy robotn icze j i  je j n a j­
lepszym  przedstaw icie lom  w  ro zw ija n iu  soc ja li­
stycznego w spółzawodnictwa, oszczędzania, w  
podnoszeniu wydajności pracy, w  ro zw ija n iu  so­
cja listycznego stosunku do m ien ia  państwowego, 
socja lis tycznej dyscyp liny pracy,

pomoc masom pracujących chłopów  i  ich n a j­
lepszy111 przedstaw icielom  w  re a liza c ji dążeń do 
now ych  fo rm  życia na wsi, w  w ype łn ian iu  usta­
w ow ych  obowiązków oraz zobowiązań wsi wobec 
państw a;

pomoc naszemu a k tyw o w i politycznem u, na­
szym  naukowcom, naszej postępowej in te lig e n c ji 
w  głoszeniu naukowego św iatopoglądu m arks i­
stowskiego, w  walce z pozostałościami ciem noty 
i  zabobonu, o nową k u ltu rę  mas, w  głoszeniu ide i 
trw a łego  poko ju  m iędzy narodam i, w  walce prze- 
c -w  podżegaczom do nowej w o jn y  — jes t i będzie 
dzia łan iem  w  im ię  na jlep ie j po ję tych  in teresów  
mas pracu jących i narodu, dzia łan iem  z pozycji 
re w o lu cy jn e j praworządności ludu  polskiego i  je ­
go państwa.

Zadaniem  naszym jest, w zorem  ludów  Z w iązku  
Radzieckiego, zbudować w  naszym k ra ju  us tró j 
socja listyczny. N ic  i  żadne wraże s i ły  nie zdołają 
nam  w  tym  przeszkodzić.

U chw a ły  I I  Z jazdu nałożą n iezm iern ie  ważne 
d la  rea lizac ji tego celu zadania i obow iązki prze­
de w szystk im  na naszą partię , je j now ow ybrany

.> je j terenowe i  podstawowe organizacje, na 
każdego członka p a rtii.

Realizacja tych  zadań i obow iązków  będzie w y ­
m agała od nas dalszego, głębszego przysw o jen ia  
so _e leninow skiego s ty lu  pracy p a rty jn e j i  pań­
s tw ow e j w zorem  w ie lk ie j przew odn iczki m :ę- 
• zr arod°wego ruchu robotniczego — K P ZR  
i  działaczy państw owych ZSRR.

W  k ie ro w n ic tw ie  po litycznym  i  kon trob  p a r t i i  
pam iętać będziemy, że uchw a ły  rad narodow ych 
i  ich prezyd iów , że decyzje organów bezpieczeń­
s tw a  i  MO oraz p ro ku ra tu ry , a także w y ro k i są­
dów  m ają zazwyczaj w ie lk i w p ły w  nie ty lk o  na 
osoby bezpośrednio zainteresowane, ale ró w n !eż 
na ludzi, uważanych —  jakże niesłusznie —  za 
tzw . ^,,postronnych1'. Inaczej m ów iąc —  czu jn ie  
w id z ie ć  p o w in n iś m y , że p ostępow an ie  i  decyzje 
ty c h  zw łaszcza o rg an ów  są ro d za jem  codziennej 
m a s o w o -p o lity c zn e j p racy  —  p o z y ty w n e j, gdy te  
d ecyzje  są celow e, słuszne, s p ra w ie d liw e , nega- 
yw ne j • gdy są n iedbałe , lekcew ażące  ć z ło w ie -  
a> jego tru d  i czas, n ie s p ra w ie d liw e , n ic p rze k o -  

n y w a ją c e  lu b  zgoła b ru ta ln e .

N.e jest przypadkiem , 'że jr.k  świadczą głosy
- erenu, udzie, k tó rzy  z w ie lk im  zadowoleniem 

kom entu ją  wspplną uchwalę R a ly  Państwa i Ra­
dy  M in is tró w  o pracach przygotow aw czych do 
pow ołan ia  grom adzkich rad  narodowych, już  te­

raz  kłopocą się, czy aby w  radach tych znajdą 
swe m iejsce ludzie m ądrzy, dobrzy i sp ra w ie d liw i.

Sądzę, towarzysze, że możemy z te j try b u n y  
zjazdowej powiedzieć, że ludz i dobrych i spraw ie­
d liw y c h  w  Polsce Ludow ej na progu je j 10-lecia, 
je s t już  dużo. W ychow ała ich w a lka  o tę Polskę, 
o fia rn a  dla n ie j praca, w ychow ała  ich nasza bo­
jo w a  pa rtia .

Rzecz w  tym , że wciąż jeszcze nie um iem y tych 
lu d z i w idzieć, ocenić, śm iało wysuwać, nie um ie­
m y  być dość sp ra w ie d liw i wobec ich zasług, na­
w e t na w ysokich  szczeblach m in is te ria lnych , na­
w e t gdy ta k i ko n k re tn y  obowiązek nakładają  na 
nas przepisy praw a i  uchw a ły  naczelnych w ładz 
państw ow ych.

Pragnę, towarzysze, zakończyć stw ierdzeniem , 
że i  teoretycznie, z p unk tu  w idzenia nauk i m a rk - 
s izm u-len in izm u, ja k  i p raktyczn ie  — w  naszych 
osiągnięciach, w  tra k to w a n iu  spraw y przez p a rt:ą 
i  naród, nasza praw orządność  lu d o w a  jest i  po«, 
w in n a  być je d n y m  z p od staw ow ych , n a jis to tn ie j­
szych s p ra w d z ia n ó w  wyższości pod k ażd ym  w zglę­
dem  u s tro ju  socja listycznego  i d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j, k tó ra  nas do soc ja lizm u  w p ro w a d za , nad  
u s tro je m  k a p ita lis ty c z n y m .

Ci towarzysze, k tó rzy  o tym  zapom inają, nia 
w idzą  w  naruszaniu sw ych obow iązków, dyscy­
p lin y  państw owej, praworządności jednej z fo rm  
w a lk i k lasow ej, nie w idzą w  tym  u ła tw ia n iu  w ro ­
gow i jego niecnej roboty, ogrom nej przeszkody 
w  naszym zw ycięskim  marszu do socja lizm u —- 
le ją  wodę na m łyn  know ań wroga, w yrządzają 
szkodę p a r t ii i  państwu, wchodzą w  k o n f l ik t  ze 
sw ym  sum ieniem  i  to tym  bardzie j, jeże li tyczy 
się to członków  p a rt ii, k tó rzy  wszędzie i  zawsze 
w in n i być wzorem  i  przykładem .

PRAW ORZĄDNOŚĆ K A TEG O R YC ZN YM  
N A K A Z E M  ZJAZD U

N ie w ątp ię , towarzysze, że —  zgodnie ze w ska­
zaniam i sprawozdawczego re fe ra tu  towarzysza 
B ie ru ta  —  i  ta sprawa, sprawa wzmożonej cg- 
dziennej pracy i w a lk i o dalsze um acnianie na­
szego państwa ludowego, o podniesienie na w yż­
szy poziom dyscyp liny  p a rty jn e j i  państw owej 
o raz praworządności w  naszym k ra ju , znajdzie 
się wśród pierwszoplanowych, kategorycznych na­
kazów  Z jazdu d la całej naszej p a r t ii i aparatu 
państwowego.

M ilio n y  lis tów , k tó re  nap łynę ły  w  ciągu ostat­
n ich  la t od obyw a te li k ra ju  do KC  p a r t ii i naczel­
nych w ładz państwowych, a także praca naszych 
robotn iczych i chłopskich korespondentów, św iad­
czą dobitn ie  o zaufan iu  mas do naszej p a rt ii i na­
szego robotn iczo-chłopskiego rządu.

W  listach tych  i  korespondencjach uczciw i lu ­
dzie pracy w y ty k a ją  nam nasze błędy, wady 
i  b rak i, często skarżą się na n iespraw iedliwość 
organów  terenowych rad narodowych, nieraz na 
jaw ne bezpraw ie i nadużycia w ładzy, na dygn i- 
ta rs tw o  i  b iu rokra tyzm , nierzadko na fa k ty  p i­
jaństw a  i  rozp ijan ia  pracow n ików  przez tereno­
w ych  kacyków , nieraz na fa k ty  fa łszerstw  z 
dn iów kam i i  zarobkam i ild . itp .
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Te l is ty  i korespondencje pom ogły p a r t i i  i  w ła ­
dzom państw ow ym  położyć w  w ie lu  w ypadkach 
kres naruszaniu praw orządności ludow e j, napra­
w ić  zło.

Te listy —  to jedna z form udziału mas w  rzą­
dzeniu krajem, jeden z najcenniejszych wyrazów  
szlachetnych pragnień milionów ludzi pracy, by 
podnieść swe państwo na wyżyny, na które n i­
gdy nie mogło się podnieść w  kapitalistycznym

ustroju Polski przedwrześniowej, a na które w in­
na się wznieść i wzniesie się Polska Ludowa.

Te p ragn ien ia  mas pracu jących m iasta i w si 
spełnią się, towarzysze, p rzy coraz ak tyw n ie jszym  
udzia le  tych  mas.

G w arancją  tego jest i  będzie nasza pa rtia , je j 
g łęboka w ięź z narodem. G w arancją  tego J e s t 
i  będzie niezłom na, bojowa, ofensyw na postawa 
ideow o-po lityczna  każdego członka p a rt ii.

fu n ro liin i e m  
r#f<l i»€if*offoti/gfcfy

O OBLICZU NOWEJ GROMADY
Z przem ówienia tow. R. Zambrowskiego na I I  Z je id z ie  PZPR

Is to tnym  źródłem  słabości naszych rad  narodo­
w ych i  ich  niedostatecznego pow iązania z ma­

sam i by ła  rów n ież w a d liw a  s tru k tu ra  podzia łu  
adm in istracyjnego oraz d ługo trw a łe  spraw ow anie 
w ładzy  przez ra d y  nie pochodzące z w yborów .

Towarzysz B ie ru t ju ż  wskazał na przełom owe 
znaczenie, ja k ie  dla pracy rad  narodow ych m ieć 
będą w yb o ry  oraz pow ołanie grom adzkich rad  na­
rodow ych. Są to fa k ty  o doniosłym  znaczeniu po­
litycznym , oznaczają bow iem  dalsze pogłębienie 
dem okra tyzm u naszego u s tro ju  dem okracji ludo ­
w e j, s tw arza ją  w a ru n k i dalszego zbliżenia orga­
nów  w ładzy ludow ej do mas pracu jących i  w  
szczególności do mas chłopskich oraz szerszego 
udz ia łu  mas pracu jących w  rządzeniu państwem.

K ry te r ia  ustalone w  U chwale Rady Państwa i  
Rady M in is tró w  o pow ołan iu  grom adzkich rad  
narodow ych pozw ala ją przypuszczać, że na miejsce 
dotychczasowych 40 tys. grom ad i 3 tys. gm in  
pow stan ie  10 — 12 tys. powiększonych gromad. 
Oznacza to przeciętn ie p raw ie  czterokrotne p rzy ­
b liżen ie  w  sensie odległości organów  w ładzy do 
mas chłopskich. Jednocześnie będzie to jednak dość 
s ilna  jednostka adm in is tracy jna , posiadająca dość 
duże zaplecze m ateria lne.

P rzeprow adzony z udzia łem  p racow n ików  KC, 
U rzędu Rady M in is tró w  i K a n ce la rii Rady Pań­
stwa p róbny podzia ł 17 gm in w  17 w o jew ódz­
twach pokazał dość in teresu jący obraz. Na miejsce 
17 gm in  i  248 grom ad —  p róbny  podzia ł da ł 82 
grom ady.

Jeżeli chodzi o odległość od ostatniego gospo­
darstw a do siedziby now ej grom ady, to ksz ta łtu ­
je  się ona w  tych 82 gromadach od ł/^  km  do 7 km  
—  w  16 gromadach odległość ksz ta łtu je  się do 
3 km , w  50 grom adach od 3 —  5 km.

P rzyb liżo n y  obraz now ej grom ady oraz pewne 
pojęcie o s ile  gospodarczej i  k u ltu ra ln e j dają na­
stępujące damę cy frow e  z 82 zapro jektow anych  
grom ad:

area ł z iem i up raw ne j przekracza w  zasadzie 
1000 ha (bez PGR), ilość szkół w ynos i od 1 do 5 
przecię tn ie  dw ie  na gromadę. W  16 grom adach są 
przedszkola. W  41 grom adach są boiska sportowe. 
W  60 grom adach są św ie tlice  w ie jsk ie . W  67 —  są 
b ib lio te k i lub  p u n k ty  bibńoteezne, w  11 są k in a  
w ie jsk ie , w  35 agencje pocztowe, w  32 p u n k ty  te­
lefoniczne, w  53 —  ochotnicza straż pożarna, w  
75 —  p u n k ty  sprzedaży deta licznej,, w  35 —  218 
różnych pu n k tó w  usługowych, w  19 —  p u n k ty  
skupu, w  17 —  G O M -y i  P O M -y, a 78 —  ORMO, 
w  13 —  poradnie  specjalistyczne, w  10 —  położne, 
w  5 —  izby  porodowe.

Oczywiście ten stan odzw iercied la  jeszcze po­
ważne zacofanie, ale w  stosunku do okresu przed­
w ojennego w idoczne są o lb rzym ie  zm iany. Dane 
te  pozw ala ją stw ierdzić , że przeszło %  z tych  82 
grom ad będą s ta n o w iły  dosyć s ilne  jednos tk i ad­
m in is tracy jne .

Is to tne  znaczenie p ro jektow ana re fo rm a  będzie 
m ia ła  dla p racy po lityczne j i  społecznej na wsi.

Co m ów ią nam dane zebrane ze w spom nianych 
uprzednio  82 p ro jek tow anych  gromad?

Na 76 gromad, bo z 6-ciu nie ma w  te j dziedzi­
n ie  danych, w  69 is tn ie je  od jedne j do sześciu 
podstaw owych organ izacji p a rty jn ych . W 51 ma 
ow ych 76 is tn ie je  od jednej do czterech o rgan i­
zacji ZSL. W  66 is tn ie je  od jednej do sześciu orga­
n izac ji ZSCh. W  63 is tn ie je  od jedne j do p ięc iu  
o rgan izac ji ZM P.

Co m ów ią nam  te cy fry?  W skazują one na duże 
przem iany społeczno-polityczne ja k ie  dokonają
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s:ą w  rezu ltac ie  re fo rm y. Dokona się po pierwsze 
to, że w  o lb rzym ie j większości — nie chcę dawać 
śc.slej c y fry , ale przypuszczam, że gdzieś w  80 
proc. grom ad będą podstawowe organizacje p a r- 
ty jn e , p rzy  czym będą to s iln ie jsze  organizacje, n iż 
dotychczas, bo składające się w  zasadzie p rzec ię t- 
n  e z 2 podstawowych o rgan izac ji p a rty jn ych .

^  W jak ichś 50 — 60 proc. tych  grom ad będzie 
z.SL, p rzy  ty m  w  zasadzie będą to liczniejsze o r­
ganizacje n iż dotychczas. W około 70 — 80 proc. 
tych  grom ad będzie ZM P, p rzy  czym znowu w ię k ­
sze ZM P, n iż  dotychczas. Rozszerzy się ich teren, 
dzia łania, rozszerzą się ich horyzonty, w y jd ą  z 
op ło tków  jednej grom ady na teren 4 gromad p rze- 
c ętnie, wzrosną ich obow iązki, a w ięc i  podniesie 
■się ich poziom pracy.

U m o ż liw i to w iększe p rom ien iow an ie  te j s i ln ie j-  
szej o rgan izac ji na w szystkie wsie nowej grom ady. 
U m o ż liw i Radzie G rom adzkie j, zna jdujące j się w  
s iedz ib ie  nowej grom ady, oparcie się o te organ i­
zacje, k tó re  dotychczas b y ły  bardzo odlegle >d 
gm iny, a k tó re  teraz będą b lisk ie  siedziby rady  na­
rodow ej. P ozw oli to  rów n ież i  naszej o rgan izac ji 
p a r ty jn e j w yw ie rać  sw ój w p ły w  na organ w ładzy 
ludow e j.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ten fa k t będzie m ia ł 
bardzo pozytyw ne znaczenie dla podniesienia po­
ziom u naszej p racy p a rty jn e j, p racy po lityczne j 
i  społecznej na wsi.

Prace przygotowawcze do re fo rm y  podziału ad­
m in is tracy jnego  już  foczą się w  terenie.

N a jw iększe ich nasilen ie przypadn ie  na okres 
na jb liższych k i lk u  tygodni.

W  tym  czasie w oparciu o w n iosk i ak tyw u  gm in ­
nego i grom adzkiego w ypracowane zostaną wstęp­
ne p ro je k ty  now ych gromad.

Jest rzeczą bardzo istotną, aby ta akcja, tocząca 
się w  trzech tysiącach gm in  i 40 tysiącach grom ad 
i  przygotow ująca tak ważne dla mas pracującego 
ch łopstw a decyzje, ja k  u tw orzen ie  nowych jedno­
stek adm in is tracy jnych  oraz pow ołanie grom adz­
k ich  rad narodowych, znalazła wszechstronną po­
moc i k ie ro w n ic tw o  ze s trony  w szystkich in s ta n c ji 
p a rty jn y c h  i organów  w ładzy ludow ej. R eform a 
podzia łu  adm in istracyjnego i pow ołanie grom adz­
k ich  rad narodow ych musi stać się przełomem, 
w  us ilnym  dążeniu naszej p a rt ii do zacieśnienia 
w ię z i w ładzy ludow ej z masami, co stanow i n ie­
zw yk le  ważny w arunek w ykonan ia  w ie lk ich  za­
dań nakreślonych przez I I  Zjazd.

STARANNIE PRZYGOTOWAĆ SESJE GRN
W SPRAWIE PROJEKTÓW N O W Y C H  GROMAD

rT c h w a la  R ady Państw a i  R ady M in is tró w  w  
^  spraw ie prac przygotow aw czych dó pow oła- 

■n:a grom adzkich rad narodow ych ma na celu d s l-  
sze> poważne zbliżenie w ładzy  ludow e j do mas 
chłopskich oraz zw iększenie udzia łu  najszerszych 
rzesz chłopów  pracujących w  rządzeniu państwem, 

est to  poważny k ro k  na drodze do dalszej dem o- 
ra tyza c ji naszego u s tro ju  i  a k tyw iza c ji rad  na­

rodow ych . -

Pow ołan ie  organów w ładzy ludow e j bezpośred- 
m o w  gromadach pozw oli na lepszą, bardz.ej 
g run tow ną  znajomość potrzeb i  bolączek ludności 
w si, na udzielanie bardzie j skutecznej pomc-oy 
chłopom  w  walce o w zrost p ro d u kc ji ro lne j. Umoż­
l iw i  skuteczniejszą w a lkę  z p rze jaw am i sam owoli, 
kum o te rs tw a  i  b iu rokra tyzm u. U m ocni sojusz ro ­
botn iczo-ch łopski.

S tw ie rdza ją  to ch łop i —  uczestnicy licznych ze­
b rań  m iędzygrom adzkich, k tó re  w  tej spraw ie od­
b y ły  się w  całym  k ra ju . „M a m y do gm iny  20 k ilo ­
m e tró w  — pow iedzia ł na zebraniu chłop z grom a­
dy Łączki gm iny Turoś l pow. kolneńskiego —  
Józef Jendrze jczyk —  i trzeba cały dzień s trac ić  
Ja 0c do gm iny  dla za ła tw ien ia  drobnej spraw y, 
? ,eraz’ gdy będą powołane rady  grom adzkie, to 

Ę zierny m ie li b lisko, przeto  zw iększy się w ięź 
m iędzy w ładzą a ludnością.“

® zainteresow aniu chłopów  zapow iedzia-
ą re  ormą świadczy liczny  udz ia ł w  zebraniach, 

_ o ry r n zapoznawano ludność z treścią uchw a- 
y- o w grom adzie P o ron in  pow. now ota rsk ie ­

go zebranie w  dn iu  7 marca b r. by ło  w  okresie 
półrocza p ie rw szym  zebraniem  o dobrej frekw en ­
c ji. Podobnie by ło  i  w  innych  grom adach w o j. 
krakow skiego, szczególnie w  pow. chrzanow skim , 
k ra ko w sk im  i  nowosądeckim.

Obecnie trw a ją  w  całym  k ra ju  prace p r z y g ó d  
wawcze do tw orzenia  nowych gromad. Liczne pre­
zyd ia  rad narodow ych rozum ie ją  znaczenie po li­
tyczne re fo rm y. Już w  toku przygotow ań w spół­
p racu ją  one z szerokim  aktyw em , uw zg lędn ia ją  
szeroko i w n ik liw ie  życzenia i  potrzeby ludności 
p rzy  p ro je k to w a n iu  nowego podziału na grom ady. 
Na p rzyk ład  w  pow iecie Szczytno praw ie  wszyst­
k ie , z w y ją tk ie m  gm. W ie lba rk , opracowane przez 
gm inne kom isje  p ro je k ty  nowego podziału adm i­
n is tracyjnego i typowane w  ścisłym  porozum ien iu  
z ak tyw em  gm innym  siedziby grom adzkich rad 
narodow ych w y trzym a ły  próbę k ry tyczn e j oceny 
a k tyw u  gromadzkiego.

W n iosk i i p ro je k ty  gm innych  ko m is ji podziału 
adm in is tracy jnego  są szeroko omawiane przez 
ch łopski a k tyw , k tó ry  wnosi do n ich w ie le  
is to tnych  uwag. Oto G m inna K om is ja  w  P rz y - 
tocznej pow. S kw ie rzyna  zapro jektow ała  w łą ­
czenie w si Poręba gm. K rob ie lew ko  do nowej 
grom ady w  G ora ju . W dyskus ji nad p ro jek tem  
a k tyw  w ykazał, że o w ie le  lepsze w a ru n k i rozw o­
jow e powstaną po w łączeniu w si do now opro jek­
tow ane j grom ady Przytoczna, w  k tó re j, jaKO 
siedzibie dotychczasowej GRN, is tn ie ją  już  goto­
we urządzenia gospodarcze i  ku ltu ra ln e .
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W  n ie k tó rych  jednak pow ia tach  i  gm inach, ja k  
np. w  ko lsk im , ko n iń sk im  i  k a lis k im  w o j. poznań­
skiego, w  m akow skim , sochaczewsklm i  in n ych  
w o j. warszawskiego, kom is je  podziału adm in is tra ­
cyjnego nie naw iąza ły  dotychczas b liższej w spół­
p ra cy  z aktyw em .

U źródeł tego b raku  tk w i najczęściej n iezrozu­
m ien ie  po litycznych  zasad i  znaczenia re fo rm y , 
niedostateczne w łączanie się rad  narodow ych 
do prac zw iązanych z podziałem . P row adzi 
ono do niesłusznego przyśpieszania usta lonych 
te rm in ó w  opracow ania w stępnych p ro je k tó w  po­
dzia łu . W  Szczecinie W ojewódzka K om is]a  p ró ­
bow ała początkowo skrócić  te rm in y  zakończenia 
p rac  w  gm inach o 15 dni, wychodząc z błędnego 
założenia, że zm ob ilizu je  przez to bardz ie j kom is je  
gm inne do działania.

N ieuzasadniony i  niedopuszczalny w  te j p racy  
pośpiech p ro w a d z ił często do adm in is tra cy jn ych  
p rób  odgórnego —  w  pow iecie —  i  p rzy  b iu rk u  
p ro je k to w a n ia  now ych grom ad oraz siedzib rad, 
np. w  pow. Strzelce K ra jeńsk ie , Z ie lona Góra, w  
pow . G rudziądz i  B rodn ica  lub  w  pow. Radom. 
P row adz iło  to do n ieuw zg lędn ian ia  zgłasza­
nych, np. w  pow. Zamość i  K rasnystaw , w n ios­
kó w  i  uw ag przez a k tyw , co obecn ie ' pow o­
d u je  n a p ływ  licznych  skarg  i  zażaleń. Często opra­
cowane w  pow iecie  i  narzucone gm innym  ko­
m is jom  p ro je k ty  b y ły  p rzy jm ow ane przez n ie  za 
w iążące ta k  dalece, że np. G m inna K om is ja  w  
N ozdrzcu pow. B rzozów  odrzucała w szelk ie  w n io ­
s k i a k ty w u  m iejscowego, pow o łu jąc  się na sta­
now isko  K o m is ji P ow ia tow e j.

N A D M IE R N Y  PO SPIECH P R O W A D ZI
DO A D M IN IS T R A C Y JN Y C H  W Y PA C ZE Ń

T a k i przebieg p rac przygotow aw czych stw arza 
niebezpieczeństwo popełn ian ia  w ie lu  b łędów  ty m  
bardz ie j, że n iek tó re  rady  narodowe, ja k  np. PRN 
w  Jaśle, spow odow ały podejm ow anie już  8 m arca 
przedwczesnych i n iedo jrza łych  uchw a ł ze s tro n y  
gm innych  rad narodow ych oraz sporządzanie kosz­
tow ne j a n iep rzyda tne j dokum entacji.

T a k i pośpiech w  pracach p rzygo tow aw czym  
w y w o łu je  słuszne niezadow olenie chłopów, 
p row adz i do wypaczeń, np. p ro je k to w a n ia  
z b y t m a łych  szczególnie pod względem  lu d ­
nościowym  i  słabych jednostek adm in is tracy jnych , 
do niesłusznego typow an ia  siedzib grom adzkich 
ra d  narodow ych itp . Innego rodza ju  wypaczenia 
w y n ik a ją  z jednostronnego rozpa tryw an ia  sy tu a c ji 
ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  dnia dzisiejszego. Szcze­
gó ln ie  trudności kom un ikacy jne  —  np. zła d ro ­
ga — sk łan ia ją  kom is je  podzia łu  i- p rezyd ia  rad  
narodow ych do p ro je k to w a n ia  albo bardzo m a­
łych , albo n ie dość zw arcie  ukszta łtow anych  g ro ­
mad.

Tymczasem trzeba pam iętać, że re fo rm ę podz ia ­
łu  a d m in is tra cy jn o -te ry to ria ln e g o  k ra ju  przepro ­
w adza się raz n.a k ilkadz ies ią t la t. D latego trzeba 
liczyć  się n ie  ty lk o  z dniem  dzisie jszym , ale i z 
przyszłością. Trzeba w idzieć b lis k ie  i rea lne per­
spek tyw y  ro zw o ju  poszczególnych wsi.

N ależy rów n ież  pam iętać o przygotowaw czym ,, 
w s tępnym  charakterze dotychczasowych prac. Ten 
w stępny i  p rzygotow aw czy cha rak tę r dotyczy ró w ­
nież i  uchw a ł gm innych rad  narodow ych, k tó re  bę­
dą podejm owane w  na jb liższym  czasie na sesjacn. 
Celem takiego try b u  dz ia łan ia  jest lepsze przygo­
tow an ie  re fo rm y , zapewnienie odpow iednio  d łuż­
szego okresu czasu dla opracowania i  om ów ien ia  
p ro je k tó w , aby u m o ż liw ić  w  ta k  doniosłym , 
in te resu jącym  najszersze masy ludności zagadnie­
n iu  w ysłuchan ie  i  rozpatrzen ie  w szystk ich  odwo­
łań , skarg i  zażaleń, k tó re  n ie w ą tp liw ie  będą na­
p ływ ać, zwłaszcza stam tąd, gdzie dotychczas 
prace te są prowadźone w  sposób a dm in i­
s tra cy jn y , w  oderw an iu  od a k tyw u  chłopskiego. 
W  tym  w łaśn ie  celu przedłużone zostały te rm in y  
m iędzygrom adzkich  zebrań a k tyw u  (w  ram ach 
p ro je k to w a n ych  now ych grom ad) oraz te rm in y  
sesji GRN dla za tw ierdzen ia  p ro je k tó w  u tw orze ­
n ia  now ych grom ad.

Okres ten należy w ykorzystać d la  szerszego n iż  
do tąd  om ów ienia z ak tyw em  ch łopskim  opraco­
w anych  ju ż  p ro je k tó w , d la  uw zg lędn ien ia  tych  
spośród zgłoszonych w n iosków , k tó re  o b ie k ty w n ie  
są słuszne, d la bardzie j dojrza łego opracowania, 
p ro je k tu  podzia łu  i  przedstaw ien ia  go 3 i 4 k w ie t­
n ia  na m iędzygrom adzkich  zebraniach samego ak­
ty w u , a 10 k w ie tn ia  b r. na sesjach gm innych  ra d  
narodow ych.

N ASZE Z A D A N IA  PRZED SESJA M I GRN

N ie  w o lno  dopuścić do tego, aby przebieg sesji 
GRN i  ich  w y n ik  —  uchw ała  ra d y  —  b y ły  ty lk o  
czczą form alnością . Już dziś trzeba rozpocząć p rzy ­
gotow ania, aby zapewnić na jlepszy przebieg i  do­
b re  w y n ik i sesji GRN.

Należy w  tym  celu w y jaśn ić  ra d n ym  i  całemu 
a k ty w o w i rady, na czym polega sens re fo rm y  i po­
kazać, że pow ołan ie  rad narodow ych w  now ych  
grom adach da w si bliższe rozpoznanie po trzeb 
chłopa i lepsze ich zaspokajanie przez p la có w k i 
gospodarcze i usługowe (GOM, sk lepy GS, kuźn ie , 
w a rszta ty , p u n k ty  skupu, z lew nie m leka itp .), 
przez sieć szkół w yże j zorganizowanych, przez p la ­
có w k i zdrow ia  (ośrodki zdrow ia , izby porodowe), 
przez p laców k i ku ltu ra ln e  (b ib lio te k i, św ie tlice ’, 
boiska i  urządzenia sportowe, urządzenia kom u­
n ika cy jn e  i  łącznościowe (drogi, stacje ko le jow e, 
p rzys ta n k i autobusowe, pocztę, te le fony, ra d io ­
w ęzły).

Trzeba p rak tyczn ie  wskazać co z tego już  w  p ro ­
jek tow ane j grom adzie is tn ie je , a co i w  ja k i sposób 
można będzie i  trzeba w  ty m  celu w ykonać w  
na jb liższym  okresie.

Trzeba w yjaśn ić , że pow ołan ie  k i lk u  now ych  
grom adzkich rad narodow ych zam iast jednej do­
tąd gm inne j rady  narodow ej, to s tw orzenie  d la  
k i lk u  w si tak ich  w a ru n kó w  rozw o ju  gospodarcze­
go i  ku ltu ra lnego , ja k ie  dotychczas m ia ła  ty lk o  
jedna wieś w  gm in ie , ta wieś, k tó ra  b y ła  siedzibą 
GRN i  k tó ra  sw o im  rozw o jem  znacznie w yp rze ­
dzała pozostałe.
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P ow inno stać się am bicją now ych grom adzkich 
rad  narodow ych oraz chłopów  pracujących, aby te 
m ożliw ości wcie lać w  życie, aby szybko następo- 
w a ła  gospodarcza i k u ltu ra ln a  ak tyw izac ja  no­
w ych  gromad.

N ależy zapewnić ra dnym  w a ru n k i, wszech­
stronnego wypow iedzenia się na sesji, tak  aby 
la d a  mogła w  sposób na jbardz ie j rozważny, ob iek­
ty w n y  zadecydować o p ro jek tow anym  podziale 
g m in y  na grom ady, zgodnie z in te resam i p racu­
jących chłopów. Pozwoli to  radnym  rów nież po 
sesji, na zebraniach sprawozdawczych, przekonać 
ch iopów  o słuszności i  korzyści zaprojektow anego 
podziału.

P ro je k t podzia łu  gm iny  na nowe grom ady po­
w in ie n  zreferow ać na sesji GRN przew odniczący 
gm inne j k o m is ji podzia łu  adm in istracyjnego. N a­
jeży rów n ież p rzy  tym  om ów ić na sesji op in ię ak­
ty w u  gm innego i  grom adzkiego, szczególnie zaś 
te w n iosk i ak tyw u , k tó rych  nie uwziględniono w 
p ro jekc ie  oraz uzasadnić, dlaczego ich  nie 
uwzględniono.

¥

R eform a podzia łu  adm in is tracy jnego  spotka ła  
się z ogó lnym  zadowoleniem  pracu jące j w si. Tam  
gdzie należycie w y jaśn iono je j sens, ch łop i daw a li 
n ie jednokro tn ie  czynny w yraz  swego stanow iska 
pode jm ując liczne zobowiązania w  zakresie pod­
n iesienia p ro d u kc ji ro lne j lub  świadczeń na rzecz 
ro zw o ju  nowej grom ady. Tak np. chłopi z g ro ­
m ady Chechło gm. K lucze pow. O lkusz zobow ią­
za li się napraw ić 1,5 km  drogi, zwieźć m a te ria ł 
na rem ont budynku  przeznaczonego na siedzibę 
grom adzkie j rady  narodow ej, w ykonać zw iązane 
z tym  rem ontem  prace niefachowe przeznaczając 
ponadto na ten cel 3.000 zł.

*
W łaściw e przeprowadzenie p rac p rzygo tow aw ­

czych do pow ołan ia  now ych grom ad pomoże p rz y ­
gotować się do następnego w ie lk iego  etapu —  w y ­
bo rów  do rad narodow ych, w ybo rów , k tó re  m ieć 
będą przełom owe znaczenie dla dalszego ro zw o ju  
rad  narodowych, d la um ocnien ia  ich au to ry te tu  i  
ich  ro li  w  walce o szybszy w zrost s topy życ iow e j 
mas pracujących.

W  ŚCISŁEJ WIĘZI Z MASAMI WYKONAMY 
ZADANIA POSTAWIONE PRZEZ I I  ZJAZD

T )  ealizacja w ie lk ich  zadań w y tyczo - 
A L nych na I I  Zjeździe P o lsk ie j Z jed ­

noczonej Pa irtii Robotniczej wym aga 
m o b iliza c ji w szystk ich  członków  p a r t ii
i  a k tyw u  społecznego, w ym aga m o b iliza c ji całego 
narodu. ,

Bez uruchom ien ia  szerokich k ó ł społeczeństwa, 
ez żyw ej w ięz i z masami, bez przełożenia zadań 
jaz  u na w łasny język, bez konkretnego zasto­

sow ania zadań do w łaściw ej p ro b le m a tyk i terenu 
zagarnia te nie m og łyby być w  pe łn i w ykonane.

praw a dotarcia tych  wskazań do świadomości 
mas, p rzy jęc ia  ich  za swoje, stw orzenie atm osfe­
r y  zapa u i entuzjazm u w okó ł ich  rea lizac ji do­
p ie ro  da gw arancję  p raw id łow ego i  twórczego 
po jm ow an ia  ro l i  Z jazdu P a r t i i i  jego uchw ał.

Z A S A D Y  I  P R A K TY K A  W  SPRAW IE  
W IĘ Z I Z M A S A M I

Spraw a w ięz i z masami w ysuw a się na czoło 
p rob lem ów  staw ianych w  re fe ra tach  i  dyskus ji na 
11 Zjeździe.

K lasa robotn icza i  je j p a rtia  strzeże łączności z 
n a t-Smi ^Ud-U po ls liieg0 ja k  źren icy oka. Jeżeli je d - 

na. Kadzie została poruszona sprawa w ięzi’ z 
n .  ™ ’ n !e po °̂> aby przypom inać podstawowe 

8 f  . ^  Przean alk: o w  ać p ra k tykę  w ięz i in_ 
«ton J-- ^ ar- z masami, zwłaszcza w ięzi in -

. 1 . ^ ans w o'y5rck  z ludem  pracu jącym  m iast 
wsi. szczególności om ówiona została sprawa 

w ię z i ra  narodow ych i  ich  aparatu w ykonaw ­

czego z m ilio n o w ym i rzeszam i ludz i, 
obsługiw anych —  trzeba dodać róż­
nie obsługiw anych —  przez ra d y  na­
rodowe. W ięź ty ch  rad  z ludem  czę­

sto —  ja k  w iadom o —  jest formalina, często n ie -  
rozumiama pirzez jedną i  dirugą stronę.

K O M IT E T Y  P A R T Y J N E  A  R A D Y  N A R O D O W E

Decydujące znaczenie dla um ocnienia w ięz i ra d  
narodow ych z masami ma k ie row n icza  ro la  pa r­
t i i  w  codziennej dzia ła lności ra d  jako  organów  
rządzenia.

Można m ów ić, k ie ru ją c  się nauką len inow sko - 
stalinowsiką o radach jako  fo rm ie  rządzenia, że 
is tn ie je  ścisła współzależność pom iędzy k ie ro w n i­
czą ro lą  in s ta n c ji p a rty jn y c h  w  stosunku do rad  
i  pow iązaniem  rad  z masami p racu jącym i.

W zmocnienie k ie row n icze j ro li p a r t i i  w  dzia­
ła lności rad  w a ru n ku je  wzmożenie aktyw nośc i 
mas. W zrost aktyw ności mas, w zrost ich ro li  w  
rządzeniu k ra jem  jest nie do pom yślenia bez 
w zm ocnien ia  k ie row n icze j r o l i . p a r t ii w  codzien­
n ym  funkc jonow an iu  rad.

Cóż oznacza wzmoeniemie k ie row n icze j ro l i  
p a r t i i  w  radach? Oznacza ono prowadzenie sta­
nowczej w a lk i z b iu rokra tyzm em  i bezdusznością, 
oznacza ono głębsze w n ikan ie  we wszystkie spra­
w y  nu rtu jące  ludzi, oznacza ono w a lkę  z kum o­
terstw em , k likow ością , z tłum ien iem  k ry ty k i,  
a w ięc oznacza wzmocnienie au to ry te tu  rad i  s ta -
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Je podnoszenie ich  ro l i  w  zaspokajaniu potrzeb 
ludności.

Rzecz jasna, że ty lk o  w tedy p a rtia  włącza sze­
ro k ie  masy do współrządzenia w  radach, je ś li 
tych  rad  nie zastępuje i  n im i nie kom enderuje.

N O W Y P O D ZIA Ł  A D M IN IS TR A C Y JN Y  
I  W YBO RY

Społeczeństwo polskie zna jdu je  się w  okresie 
bezpośrednich przygotow ań do podziału adm in i­
s tracyjnego państwa, w  okresie tw orzen ia  now ych 
zw iększonych gromad.

D okonuje  się w ie lka  rew o luc ja  w  dziedzin ie 
adm in is trac ji, tym  większa, że po dokonaniu 
wstępnej re fo rm y  w  zakresie grom ad przed la tem  
tego roku  odbędą się jesienią p ierwsze w yb o ry  
do grom adzkich rad  narodow ych i  do rad w yż­
szych stopni.

P rzygotow anie się in s tanc ji p a rty jn y c h  i w ładz 
państw ow ych do tych  w ie lk ich  zadań i w p row a­
dzenie nowego ducha do pracy rad — to jest 
jedno z podstaw owych zadań w  rea lizac ji uchw a ł 
I I  Z jazdu.

W łaściwe w ykonyw an ie  tych  zadań przez rady, 
zwłaszcza rady, nowe, k tó re  będą powołane jesie­
n ią  w  w yborach powszechnych, zależy ou tego, 
ja k  masy będą rozum ia ły  k ie row nicze wskazania 
p a r t i i  i w ładz pańsiw ow ych, ja k  masy zorgani­
zowane w  radach będą bezpośrednio i  tro s k liw ie  
brać udzia ł w  w ykonyw an iu  tych  wskazań, ja k  
będą kon tro low ać w ykonanie  i walczyć z rcr.tręgą 
b iu rokra tyczną , ob jaw am i bezduszności w  stosun­
ku  do potrzeb człow ieka, ~z kum oterstw em , nad­
użyciam i, ja k  będą usuwać zapory na drodze do 
rea lizac ji zasadniczych w ytycznych  Zjazdu.

Z B L IŻ Y Ć  SIĘ DO M AS PRACUJĄCYCH

W szelkie tendencje rad  do osłabiania w ięz i z 
m asam i oznaczają rezygnację lub  osłabianie s iły  
jedyn ie  zdolnej, pod k ie row n ic tw em  p a rt ii,  do 
w ykonan ia  ogrom u trudnych  zadań naszej rew o­
lu c ji.  D latego też tendencje te muszą być z całą 
pasją u jaw n iane  u podstaw  i  zwalczane jako  obce 
i  w rog ie  naszym celom.

Zaufan ie  mas dó p a r t ii i  w ładzy ludow e j jes t 
podstawą s iły  p a r t ii i w ładzy ludow ej. A  zaufa­
n ie  to można zaskarbić sobie ty lk o  przez m aksy­
m alne zbliżenie się do mas pracu jących i prze­
konyw an ie  ich na konkre tnych  doświadczeniach 
życ iow ych o słuszności l in i i  p a rt ii. Zaufan ia  mas 
pracu jących  nakazem przecież zdobyć nie można.

Od czasu u jedno licen ia  organów  w ładzy pań­
stw ow e j w  roku  1950, k tó re  o tw orzy ło  now y etap 
w  życiu  terenow ych organów  w ładzy, zaszła po­
ważna popraw a w  zakresie w ięz i rad narodow ych 
z masami p rzy  spe łn ian iu  przez nie zadań s taw ia ­
nych  przez partię .

P R Z Y K Ł A D Y  W ŁA ŚC IW EJ PRACY  
Z A K T Y W E M  SPO ŁEC ZNYM

D zięk i konsekw entnej walce p a r t ii o podniesie­
n ie  ro l i  rad, jako  organów  w ładzy terenow ej, 
dz ięk i ro z w ija n iu  g łów nych  fu n k c ji rad  narodo­

w ych  w zrosła świadomość konieczności oparcia 
dz ia ła lności p rezyd iów  rad narodow ych na szero­
k im  a k tyw ie  społecznym.

Z d rug ie j zaś s trony  wzrosła aktyw ność i  za­
in teresow anie ludz i p racy dzia ła lnością la d  na­
rodow ych  i  ich organów.

Ła tw o  to można zobaczyć na p rzyk ładz ie  w zro ­
s tu  aktyw ności w ie lu  ko m is ji rad, n ie k tó rych  ko ­
m is ji grom adzkich i kom ite tów  b lokow ych, k tó re  
w y ro s ły  dopiero w  ostatn ich trzech latach, a obec­
n ie  skup ia ją  już  dz ies ią tk i tysięcy a k tyw u  spo­
łecznego.

K o m ite ty  b lokow e w  W arszaw ie na dzień 1 s ty ­
cznia br. lic zy ły  9.129 członków.

K o m ite ty  te rozw inę ły  w spółzaw odnictw o p rzed- 
zjazdowe, w ykonu jąc  se tk i pow ażnych p rac na­
praw czych, porządkow ych, zaoszczędzając duże 
ilo śc i funduszów  rem ontow ych i  konse rw acy j­
nych, ro zw ija ją c  akcję oszczędzania w ody, bez­
użytecznie palonego św ia tła  e lektrycznego itp .

W  zebraniach przeprowadzonych przez ko m i­
te ty  b lokowe w  spraw ie czynu przedzjazdowegó 
w z ię ły  udz ia ł dz ies ią tk i tysięcy mieszkańców.

W iele kom ite tów  w spółpracu je  z ko m ite ta m i 
F ro n tu  Narodowego, ze szko lnym i ko m ite ta m i 
rodz ic ie lsk im i, stanow iąc n iezw yk le  cenny a k ty w  
p rzy  w ykonyw an iu  różnego rodza ju  prac p o li­
tycznych i społecznych.

O dgryw a ją  one rów n ież ro lę  pomocniczą d la  
dz ie ln icow ych rad narodow ych w spółpracu jąc z 
p rzedsięb iorstw am i kom una lnym i, ze strażą po­
żarną, L igą  P rzy ja c ió ł Żo łn ie rza  i TOPL.

Analogiczne osiągnięcia w  rozw o ju  fo rm  p ra cy  
i  we wzroście aktyw ności mas można spostrzec 
w  kom ite tach b lokow ych  innych  m iast, szczegól­
n ie  w o j. gdańskiego, i w  w ie lu  is tn ie jących  ko ­
m is jach  grom adzkich, zwłaszcza w  w o j. k ra k o w ­
sk im , k tó re  m ają duży w p ły w  fta p rodukc ję  ro lną , 
na zaopatrzenie w si w  to w a ry  uży tku  domowego, 
na w a lkę  z w yzyskiem  itd .

C iąg ły rozw ój wszechstronnej w ięz i, z m asam i 
we w szystkich .sprawach społeczno-politycznych, 
gospodarczych i ku ltu ra ln y c h  jes t w ięc w a ru n ­
k iem  stałego um acniania w ładzy d y k ta tu ry  p ro ­
le ta ria tu , jest w a ru n k ie m  stałego pogłęb ian ia  
i  rozszerzania się rew o lucy jnych  przem ian w  na­
szym życiu społecznym. G łęboką świadomość togo 
p o w in n y  w pajać w  rady  i  a k ty w  rad nasze in ­
stancje pa rty jn e , stanow iące k ie row n iczy  trzo n  
organów  w ładzy d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

PRA CA  Z A K T Y W E M  FRO NTU  
NARODOW EGO

W  w ie lu  pow iatach i  m iastach n.a sku tek  po­
m ocy K o m ite tu  C entralnego spostrzega snę znacz­
ną poprawę w  p racy te renow ych in s tanc ji p a r ty j­
nych  z radam i, zwłaszcza po p lenach K W  i  K P , 
k tó re  w  ub ieg łym  ro ku  obradow ały nad sp raw am i 
ra d  narodowych.

W  św ie tle  jednak  c ią g le . rosnących zadań ra d  
narodow ych w yraźn ie  uw idaczn ia ją  się rów n ież  
b ra k i w  ic h  p racy z radam i.
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M im o dużej aktyw ności ko m ite tów  F ro n tu  Na­
rodowego, rozbudow anych w o kó ł haseł rea lizo ­
w anych  w łaśnie przez ra d y  narodowe, ty lk o  spo­
radyczne są p rzyk łady  sta łe j w iąz i rad narodo­
w ych  z aktyw em  F ron tu  Narodowego na wsi i w  
mieście. A  przecież a k tyw  F ro n tu  Narodowego 
pow .n ien  pomagać radom  w  budow aniu  socja­
lizm u  przez pracę w yjaśn ia jącą, przez przodowa­
n ie  w  ro z w ija n iu  p ro d u kc ji, przez wzbudzanie 
społecznej trosk i o w a ru n k i bytow e św iata pracy, 
przez w a lkę  z wrogiem .

K o m ite ty  i  organizacje p a rty jn e  ogólnie bio­
rąc za słabo jeszcze k ie ru ją  tą współpracą, za 
m ało troszczą się o stałą aktyw ność ko m ite tó w  
F ro n tu  Narodowego.

PRACA Z R A D N Y M I

Dużo do życzenia pozostaw ia dotychczas praca 
In s ta n c ji p a rty jn ych  z członkam i p a rt ii wchodzą­
cym i do rad, kom is ji, kom ite tów  b lokow ych, Ko­
leg iów  orzekających, ko m is ji grom adzkich i  ko ­
m ite tó w  rodzicie lskich. D latego też często jeszcze 
cz łonkow ie  p a r t ii zamiast przodować w  pracy, 
zam iast tw orzyć trzon a k tyw izu ją cy  pracę rad  
i  ich organów, p rze jaw ia ją  słabą działalność, słab­
szą nieraz n iż działacze bezpa rty jn i.

W  ro ku  1953 na sesjach W arszawskiej W oj. RN 
przeciętna frekw encja  członków  PZPR w ynos iła  
58%, a pozostałych radnych 63%. Instancje  pa r­
ty jn e  w  terenie często nie doceniają ro li kom is ji, 
a naw et samych sesji rad. N iekontro low ane zaś 
przekszta łca ją  się w  paradę lub  czczą fo rm a l­
ność. Często członkowie PZPR przeciążeni są róż- 
'“rym { fu n kc ja m i, c o . un iem oż liw ia  im  ak tyw ną  
Pracę w  radzie i  w  je j organach. Instancje  p a r ty j-  
ne rzadko jeszcze w ysłuchu ją  sprawozdań o p racy 

z oni ów p a r t i i  w  radach, kom isjach, prezydiach, 
c h ° mf tetach b lokow ych i kolegiach orzeka ją- 
\v  dalszej" Udzielić im  w ytycznych  i  pomocy

S K U T K I P O ZO S TA W IA N IA  R A D N YC H  
BEZ POMOCY I  K O N TR O LI

W  K ra ko w ie  m im o jask raw e j potrzeby w  ciągu 
a go ze.->z ego roku  poza pew nym i spraw am i w y ­

c in ko w ym i egzekutywa K W  nie om aw iała zagad­
n ień  k ie row nicze j ro li p a r t ii w  radach i ich orga-
'n ^C. ' .  zy WO ec teg0 można było  się spodziewać 
w łaśc iw e j p racy nad w zm acnianiem  trzonu p a r- 
ćjnego w  radach i ich organach w  pow ia tach 
gm inach. S ku tk i tego zaniedbania w  K ra ko w ie  

53 az nadto oczywiste.

N ic  dziwnego, że k lu b y  radnych i  zesDoły p a r- 
darh6 un ie  a k ty w izują członków  p a r t ii w  ra - 
¡Poznaia°m K-JaC^ ’ kolegiach, słabo ich szkolą i  za- 
n ic z a i l i  z .blezącym i postanow ieniam i p a rtii, ogra- 
sesją .^ Slę W Zasadzie d°  zbieran ia  k lu b ó w  przed

s ta ń c ie ^  n a r t  m ięd ,Zy in n y m i w y n ik a  często, iż  i n -

rady ,sl!"  Tnych  k i e r ó w , , ^

ro zw o jo w i kolegia lnego k ie row n ic tw a , sp rzy ja  
kom enderow aniu, pow ierzchow ności w  k ie ro w n i­
c tw ie  i  bezradności wobec u jaw n ia jących  się tru d ­
ności. Jakże w ięc m ają dobrze pracować ra d y  
i  ich  organa, jeś li członków  p a r t i i  stanow iących 
trzo n  k ie ro w n iczy  pozostawia się samym sobie?

RO LA PODSTAW OW EJ O R G A N IZA C JI 
PARTYJNEJ

W  słabej p racy ins tanc ji p a rty jn ych  często tk w ią  
też źródła w ypadków  n iezrozum ienia ro li POP 
p rz y  prezyd iach rad  narodowych.

Na skutek tego w  p racy POP p rzy  prezyd iach 
u ja w n ia ją  się często dw ie sk ra jn ie  fa łszyw e ten­
dencje. Jedna tendencja —  to ograniczanie s:ę do 
zagadnień „w ew ną trzo rgan izacy jnych “  (sk ładki, 
ew idencja, szkolenie pa rty jne ), pom ijane zaś lub  
zawężane są zadania w yn ika jące  z p ro b le m a tyk i 
p racy p rezyd ium  rady, ja k  np. w a łka  z b iu ro k ra ­
tyzm em , zwłaszcza w  za ła tw ian iu  skarg i zażaleń 
łudz i pracy, sygnalizow anie  zw ierzchn im  instan­
c jom  o różnych w ypadkach lub  w a lka  o dyscyp li­
nę pracy i  czujność. D ruga fa łszyw a tendencja —  
to  usiłow anie  k ie row an ia  przez POP pracą prezy­
d iu m  lub  jego w ydzia łów . Np. w  analiz ie  p racy 
POP przy P rezyd ium  M R N  w  N ow ym  Sączu, oma­
w iane j na Egzekutyw ie  KP, stw ierdzono: „PO P 
n ie  ty lk o  na odcinkach organizacyjnych posiada 
duże osiągnięcia, lecz rów n ież uw idaczn ia ją  się 
one przede w szystk im  w  k ie ro w n ic tw ie  po litycz­
n ym  samego P rezyd ium  i  poszczególnych w ydzia­
łów . Dowodem tego jest składanie sprawozdań 
z działalności P rezyd ium  na Egzekutyw ie  POP“ (!?).

B y ły  sygnały z terenu, że egzekutyw y i sekreta­
rze  POP w  prezydiach rad  uskarża li się na b rak  
in s tru k ta rz u  ze s tro n y  kom ite tów  p a rty jn ych . 
W yn ika  to często, zwłaszcza na szczeblu pow ia tu] 
z tego, że mało uczy się aparat in s tru k to rsk i, ja k  
pow in ien  pracować z radam i i  POP p rży  prezy­
diach. Uważa snę często to, zagadnienie z.a drugo­
rzędne.

SPRAW A W Y K O N A N IA  U CH W AŁ

N iew łaściw a praca w ie lu  kom ite tów  p a rty jn ych  
z radam i uw idacznia się także w  niedostatecznej 
k o n tro li w ykonania  uchw ał i  w ytycznych doty­
czących pracy z radam i. Spotykam y w  terenie 
szereg cennych uchwał, analiz i ocen, lecz często 
pozostają one bez konsekwencji.

Na p rzyk ład  podczas k o n tro li prowadzonej w  
K rakow ie , N ow ym  Sączu i  w  D raw sku (woj. ko­
szalińskie) okazało się, że postanow ienia k ie ro w n i-  
c tw a  nie zostały w  ogóle przekazane do rea lizacji. 
N ie  zostały naw et omówione w  klubach radnych 
i  przez podstawowe organizacje p a rty jn e  p rzy  
prezyd iach rad  narodowych.

W  św ie tle  tych  fa k tó w  nabiera w ag i ocena za­
w a rta  w  re feracie  sprawozdawczym  tow. Bolesła­
w a B ie ru ta  na I I  Zjeździe, że przyczyny niew łaś­
c iw e j p racy rad narodow ych tkw ią  w  dużej m ierze 
w  słabej p racy ins tanc ji p a rty jn ych  z radam i i  w  
b raku  k o n tro li w ykonania  uchwał.
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M E TO D Y  PRACY Z M A S A M I

N o w y  podzia ł adm in is tracy jny , zbliżenie i  za­
dzierzgnięcie s iln ie jsze j w ięz i w ładzy ludow e j 
z masami p racu jącym i w p łynąć p ow inny  na szyb­
szy rozw ó j świadomości po lityczne j i  ogólnego w y ­
rob ien ia  społecznego ludności w ie jsk ie j. D o b ry  
odczyt i  pogadanka, te a tr i f i lm , ks iążk i i  gazety, 
rad io  i  k u ltu ra ln a  roz ryw ka , m ądre i  życzliw e 
słowa p rzedstaw ic ie li te renow ych in s ta n c ji pa r­
ty jn y c h  i  grom adzkie j rady  narodow ej pomogą 
w  uksz ta łtow an iu  się oblicza now ej wsi.

Zn iknąć pow inna  w  n ied ług im  czasie zmora za­
bobonów i  przesądów, podobnie ja k  z n ik ł ana lfa ­
betyzm , o rka  sochą drew nianą i  głód na przed­
nów ku  ludności w ie jsk ie j.

Rzecz jasna, że to n ie p rzy jd z ie  samo i  nj,e 
p rzy jdz ie  ła tw o. A le  L e n in  w  książce ,,0  dziecię­
cej chorobie lew icow ości“  i  w  innych  w ystąp ie­
n iach o p rzyciągan iu  mas do ruchu  rew olucyjnego 
zw raca ł uwagę na c ie rp liw e , głębokie i  um ie ję tne  
w n ika n ie  w  sp raw y p rzyzw ycza jeń  mas ludo ­
wych.

„Trzeba —  mówił —  nauczyć się podchodzić 
do mas szczególnie cierpliwie i ostrożnie, aby 
zrozumieć specyfikę, cechy charakterystyczne, 
psychologię każdej warstwy, każdego zawodu 
—  tych mas. Jest to sprawa nieodłącznie zwią­
zana z walką o władzę i utrwalenie tej władzy.“

Słow a te odnoszą się do ca łokszta łtu  p rob lem ów  
p racy  ku ltu ra ln o -o św ia to w e j stanow iącej szeroki 
w ach la rz  fo rm  ideowego i  politycznego oddzia ły­
w an ia  na masy, poznawania i  kszta łtow an ia  ich  
zainteresowań, w iązan ia  m iliicftiów ludz i ze spra­
w a m i budow n ic tw a  socjalistycznego. T u  w ięce j 
miż gdz ieko lw iek  indz ie j szkod liw y  je s t szablon, 
tu  w ięcej n iż  w  in n ych  dziedzinach liczyć się 
trzeba z w a ru n ka m i terenu, jego tradyc jam i i  oby­
czajam i. Jest spraw ą dużego znaczenia, aby w  
w iększym  n iż dotąd stopn iu  czuwano nad ro zw i­
ja n ie m  ku ltu ra ln o -o św ia to w e j dzia ła lności ra d

narodow ych. W a lka  o rozw ó j p ro d u k c ji ro ln e j,
0 dalszy rozw ó j spółdzielczości p rodukcy jne j m usi 
być nieodłączna od w a łk i o pogłębienie re w o lu ­
c j i  k u ltu ra ln e j na wsi.

R O LA RAD N AR O D O W YC H  JAKO  
TER ENO W YC H  ORGANÓW  R ZĄ D Z E N IA

Jeszcze w  okresie w o jn y  domowej i  in te rw e n c ji 
im pe ria lis tyczne j L e n in  w ysuną ł na czoło spraw ę 
usp raw n ien ia  aparatu  państwowego, głównego 
oręża w a lk i o zw ycięstw o i  u trw a le n ie  w ładzy  
radz ieck ie j, o budowę socja lizm u.

„M y wiemy dobrze —  pisa ł —  że jeszcze w  
naszej organizacji władzy radzieckiej jest 
wiele braków. Władza radziecka to nie cza­
rodziejska maskotka. Ona nie uwalnia nas od 
razu od braków przeszłości, od dziedzictwa 
grabieżczego' kapitalizmu, ale za to stwarza 
ona możliwości przejścia do socjalizmu, ona 
daje możliwości podniesienia się tym, którzy  
byli uciskani, i pozwala nam samym coraz 
więcej brać w  swoje ręce rządzenie państ­
wem, całe kierownictwo gospodarką, cale 
kierownictwo produkcją.“

I I  Z jazd  P a r t i i pokazał dob itn ie , ja ką  wagę 
p rzyw iązu je  p a rtia  do ro li  rad  narodow ych ja ko  
na jbardz ie j powszechnych o rgan izacji m asowych
1 organów  w ładzy  ludow e j w  rządzeniu państw em  
i  k ie ro w a n iu  życiem gospodarczym.

I I  Z jazd  P a r t i i  pokazał dob itn ie , że zadania na 
n im  postaw ione mogą być wówczas w  p e łn i w y ­
konane, gdy do trą  do świadomości mas, gdy m asy 
lu d u  polskiego p rzy jm ą  je  za swoje, p rze jm ą się 
n im i i  z entuzjazm em  w  sposób tw ó rczy  będą je  
rea lizow a ły .

I I  Z jazd  P a rti i pokazał dob itn ie , że ty lk o  zacho­
w an ie  ja k  najściśle jszej w ię z i p a r t i i  i  w ładzy  lu ­
dow ej z masami, w ychow anie  ich  i  uczenie się od 
n ich, troska o człow ieka, o jego sp raw y m a te ria l­
ne i  duchowe, da w y n ik i w  w ychow an iu  nowego 
człow ieka, w  budow n ic tw ie  socja lizm u w naszym 
k ra ju .

ICoraüjioncLanei p i i z ą . . .

Ob. Bohdan Daszkiewicz, pracow­
n ik  Prezydium  P R N  w  Brodnicy,
pisze:

„W  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j G ra ­
bow iec d n ió w ka  ob rachunkow a  w  
zeszłym  ro k u  wyniosła:- żyta  ■— 9,42 
kg, pszen icy —  1,68 kg, jęczm ien ia  
—  1,68 kg, in n y c h  —  1,63 kg, z ie m ­
n ia k ó w  —  15,90 kg  o raz go tów ką  
5,77 zł. S pó łdz ie ln ia  p ro d u k c y jn a  
S um ow o osiągnęła 9,80 kg zboża, 
15,90 kg  z ie m n ia kó w  i 4 z ł go tów ką. 
S pó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  B u k  G ó­
ra ls k i uzyska ła  na d n ió w kę  6,89 kg 
zboża, 12 kg  z ie m n ia kó w  i 6,89 zł 
go tów ką . Ponadto  w szys tk ie  spół­
dz ie ln ie  w y d a ły  sw o im  cz łonkom  
odp ow ie dn ią  ilość paszy, a m ia no ­
w ic ie ; s iana, s łom y, b u ra kó w , w y ­

s łodków  i  inn ych . W  czasie w a l­
nych  zebrań roz liczen iow ych  w s tą ­
p iło  do sp ó łd z ie ln i 186 now ych  
cz łonków . Na p rzyk ła d  do spó łdz ie !- 
n i p ro d u k c y jn e j S w iec ie  w  g m in ie  
P okrzydow o  w s tą p iło  15 now ych  
cz ło n kó w  (poza spó łdz ie ln ią  pozo­
s ta ły  w  g rom adzie  ty lk o  3 rodz iny), 
do spó łdz ie ln i G rabow iec  g m in y  
N ieżyw ięć  w s tą p iło  ró w n ie ż  15 no­
w y c h  cz ło n kó w  (poza spó łdz ie ln ią  
pozosta ły rów n ież  ty lk o  S rodz iny), 
w  Podgórzu p rzyb y ło  7 now ych  
cz ło n kó w .“

Ob. M ieczysław Now ak, sekretarz 
Prezydium  M R N  we W rocław iu, po­
da je . iż  w e W ro c ła w iu  w  roku  u- 
b ie g łym  „p la n  p ro d u k c ji d ro b n e j 
w y tw ó rczo śc i w yko n a n o  w  122%. 
U ru cho m io n o  70 now ych  p u n k tó w  
u s ługow ych  (zam iast 60 zap lanow a­
nych), szczególnie w  dz ie ln icach

p o d m ie jsk ich , gdzie u ru ch o m io n o  
w a rsz ta ty  ś lusa rsk ie , ko w a lsk ie , h y ­
d rau liczne . W  po ło w ie  m arca  b r. 
P re zyd iu m  M R N  i K om is ja  D ro b ­
ne j W ytw órczośc i zo rgan izow a ły  na­
radę o p ra cy  p u n k tó w  us ługow ych . 
W  d ys k u s ji podkreś lono  b e zp lano - 
wość w  z a k ła d a n iu  p u n k tó w  us łu ­
gow ych : zak ładane  są obok . s ieb ie  
p u n k ty  te j sam ej b ranży, a w  n ie ­
k tó ry c h  dz ie ln ica ch  (Zacisze, Z a le ­
sie, G rab iszynek) n ie k tó ry c h  p u o K - 
tó w  b ra k . P re zyd iu m  w yc iągnę ło  z  
n a ra d y  szereg w n io skó w . Postano­
w io n o  m ia n o w ic ie  jeszcze w  m a rc u  
o tw a rz y ć  p ra ln ię  w  ce n tru m  m ia ­
sta, założyć p u n k ty  us ługow e na 
p e ry fe r ia c h  (Zalesie, K rz y k i) .  P ode j­
m u ją c  w a lk ę  o lepsze o z ia ła m a  
p u n k tó w  u s ługow ych  P re z y d iu m  
M R N  w e  W ro c ła w iu  p o s ta n o w iło  
sp ra w y  d ro b n e j w y tw ó rc z o ś c i 
w n ieść  na ob ra d y  n a jb liższe j sesji.
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W  w a l c e  o itzro»Y procfg ilic /l **ofy>e/

CO JESZCZE TRZEBA ZROBIĆ W AKCJI SIEWNEJ
\ A T  ca łym  k ra ju  rozpoczęły się sie-

* » w y  wiosenne. N ajb liższe dwa ty ­
godnie —  to okres na jbardz ie j nasilo­
nych  prac.

Sprawne przeprowadzenie s iew ów  p rzy  zapew­
n ie n iu  w ysok ie j ag ro techn ik i w  pow ażnym  stop­
n iu  zadecyduje o podniesieniu urodza jów  zbóż ja ­
rych . W  walce o w ysokie  urodzaje, w  m yśl uchw a­
ły  P rezyd ium  Rządu o w iosennej kam pan ii s iew ­
ne j, k ie row niczą ro lę  spe łn ia ją  rady  narodowe.
N a n ich  spoczywa ca łkow ita  odpowiedzialność za 
przeb ieg kam pan ii s iewnej.

W alka  o w ysokie  zb io ry  —  to w a lka  o rozsze­
rzen ie  pow ie rzchn i zasiewów i  o w ysoki poziom 
ag ro techn ik i. Z tym  w iąże się zadanie m aksym al­
nego w yko rzys tan ia  w szystk ich  g ru n tó w  nadają­
cych  się do up ra w y  oraz zapewnienie ja k  na jlep ­
szej jakości prac siewnych.

Zastanów m y się, 
czy wszystko zro­
biono,"* aby w yko ­
nać te zadania? Co 
jeszcze trzeba zro­
b ić  w  na jb liższych 
dniach?

U chw ała P rezy­
d iu m  Rządu zobo­
w iąza ła  prezyd ia  
ra d  narodow ych do 
Przeprowadzenia e- 
w id e n c ji odłogów i  
ziem niezagospoda­
row anych  oraz do 
rozdzie len ia  tych  
g ru n tó w  m iędzy u- 
ży tko w n ikó w . Do­
tychczas nie w y ­
w ią za ły  się należy­
cie z tego zadania
w o jew ództw a lubelskie, zielonogórskie, rzeszow­
skie, k tó re  nie zdo ła ły jeszcze sporządzić w yka ­
zów  ilości, położenia i  rodza ju  ziem niezagospoda­
row anych, n ie  p rze ja w iły  dostatecznej in ic ja ty w y  
i  energ ii, aby rozdzie lić  te g ru n ty  m iędzy u ży t­
ko w n ikó w .

Zadaniem  najb liższych dn i jes t po in fo rm ow a­
n ie  chłopów  o korzyściach i u lgach p rzys ługu ją ­
cych z ty tu łu  zagospodarowania odłogów, w ydz ie r­
żaw ienie ich na podstawie um ów  chłopom gospo- 
da ru jącym  in d yw id u a ln ie  i zespołom upraw ow ym , 
przekazanie spółdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  lub  gos- 
po arstwom  państw ow ym  wszędzie, gdzie w a ru n k i 
na to pozwalają.

ziem ŵ 5 kszyc!l kompleksach odłogów lub  innych  
CRN' n ' ezaSosP°dar°w anych, z k tó ry m i prezydia
nrezvH-le S  S° bie poradzić’ należy pow iadom ić 
prezyd ia  PRN i  Woj. RN celem usta len ia  przez 
n e fo rm  j  sposobów w ykorzystan ia  tych  ziem w  
p ro d u k c ji ro ln e j.

W  walce o wysoką jakość prac siew­
nych na jw iększą aktyw ność m usi prze­
jaw iać  służba agronom iczna rad 
narodow ych i  POM. D zis ia j każdy 

agronom  pow in ien  być w  terenie, pomagać chło­
pom  gospodarującym  in d yw id u a ln ie  i spółdzie lcom  
w  w ykonyw an iu  odpow iedzia lnych zadań. W  celu 
zapewnienia pomocy fachow ej dla spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  i  grom ad in d yw id u a ln ych  prezyd ia  
ra d  narodow ych delegow ały w  teren najlepszych 
specja listów . W ydelegowano też agronom ów do 
pomocy państw ow ym  ośrodkom  maszynowym .

P rezyd ia  rad narodow ych muszą obecnie u tr z y ­
m yw ać s ta ły  ko n ta k t z ludźm i de legow anym i do 
pomocy w  kam pan ii s iewnej. O w sze lk ich  zakłóce­
n iach w  przebiegu a kc ji i  usterkach delegow ani 
fachow cy p o w in n i zaw iadam iać swoje w ładze, o 
i le  w ładze m iejscowe nie mogą usunąć b raków .

S ygnały z terenu 
w skazują, że do o - 
sta tn iego czasu is t­
n ia ły  jeszcze po­
ważne niedociąg­

n ięcia  w  organiza­
c ji  prac siewnych, 
zaopatrzeniu w  nie­
zbędne środk i gw a­
ran tu jące  wysoką 
jakość siewów.

Na p rzyk ła d  w  za­
kresie  rozprowadze­
n ia  i  w ym ia n y  z ia r­
na siewnego s tw ie r­
dzono w  w o j. po­
znańskim , że nie­
k tó re  GS pobiera­
ły  za wysoką marżę 
zarobkową, zbyt od­
dalone b y ły  p u n k ty  

w ym iany , a n iek tó re  spółdzie ln ie p rodukcy jne  w  
pow. T rzc ianka zw leka ły  z odebraniem  m ate ria łu  
siewnego oczekując, aż dostaną ziarno na sk ryp ty  
dłużne.

Służba agronomiczna pow inna bezzwłocznie za j­
rzeć do każdej gm innej spó łdz ie ln i i sprawdzić, 
czy nie zostało gdzieś jeszcze ziarno k w a lif ik o w a ­
ne lub  też nawozy sztuczne. Są to niezbędne środ­
k i  gw aran tu jące  uzyskanie w ysokich p lonów.

Z ia rno  siewne na sk ryp ty  dłużne można p rzy­
dzielać jedyn ie  w  w y ją tko w ych  w ypadkach, po 
w n ik liw y m  zbadaniu potrzeb gospodarstwa, prze­
znaczając ziarno na zasiew g run tów  prze ję tych  
do zagospodarowania z Państwowego Funduszu 
Z iem i przez nowozorganizowane i słabsze spół­
dz ie ln ie  produkcyjne , dla zespołów upraw ow ych  
n iek tó rych  gospodarstw, k tó re  specjalnie uc ie r­
p ia ły  w sku tek klęsk losowych.

Jeśli chodzi o nawozy sztuczne, to po 1 k w ie t­
n ia  niedopuszczalne jes t żadne rezerwow anie.

IpMNI ■
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Prezyd ia  GRN p o w in n y  dopilnow ać, b y  naw ozy 
dostarczone do GS po tym  te rm in ie  zostały ro z - 
sprzedane oraz celowo i  w łaściw ie  zużyte.

N iezależnie od op iek i PO M  nad g m in n ym i 
ośrodkam i m aszynow ym i prezyd ia  GRN ponoszą 
ca łko w itą  odpowiedzialność za ich pracę. Trzeba 
dołożyć starań, by nowe GOM  b ra ły  udz ia ł w  
obecnej kam pan ii s iew nej, aby m aszyny tych  
ośrodków  zostały w  pe łn i w ykorzystane. P rezyd ia  
GRN p o w in n y  um oż liw ić  udostępnienie w arszta­
tó w  GOM celem przeprowadzenia napraw  m a­
szyn i narzędzi przez chłopów  gospodarujących 
in d yw id u a ln ie .

M ając na celu powszechne w ykonan ie  s iew ów  
rzędow ych trzeba w ykorzystać w szystkie  s ;ew n;k i, 
k tó re  zna jdu ją  się nie ty lk o  w  GÓM, lecz i w  po­
siadaniu  p ryw a tn ych  w łaścic ie li. Ustalona ostatn io 
now ą ta ry fa  ko rzystan ia  z pomocy sąsiedzkiej 
zw iększa m ożliw ości szerszego je j stosowania. 
Trzeba zapewnić ca łkow ite  w yko rzys tan ie  m aszyn 
do pomocy gospodarstwom  bezkonnym  dla b iedoty  
w ie jsk ie j.

P rezyd ia  GRN p ow inny  rów n ież organizować w  
ja k  najszerszym  zakresie zaw ieran ie  um ów  m iędzy 
PO M  a chłopam i- gospodarującym i in d yw id u a ln ie  
oraz dążyć do rozszerzenia p racy zespołów sąsiedz­
k ic h  up raw ia jących  w spóln ie  g run ty .

Równocześnie z p racam i s iew nym i trzeba prze­
prowadzać niezbędne zabiegi agrotechniczne na

łąkach i  pastw iskach, na p rzyk ła d  w y ró w n y w a ­
n ie  pow ie rzchn i łą k  i pastw isk, rozrzucanie  k re to ­
w isk , zasilanie nawozam i, oczyszczanie z za roś li 
i  krzaków .

Ważną spraw ą je s t rozmieszczenie p la n ta c ji roś­
l in  p rzem ysłow ych na odpow iednio przygo tow a­
nych  stanow iskach oraz zapew nien ie  o rgan izac ji 
ochrony rzepaku przed szkodnikam i. N ależy zaw­
czasu przygotow ać apara turę  ochrony roś lin , za­
pew n ić  niezbędną ilość środków  chem icznych i  
m elasy do zwalczania słodyszka rzepakowego.

A b y  w ykonać w szystkie  te zadania, p rezyd ia  
ra d  narodow ych muszą zorganizować opera tyw ną 
pracę własnego aparatu  i  członków  p rezyd ium , 
zapewnić udzia ł ko m is ji ro ln ych  rad  narodow ych 
oraz organ izac ji społecznych, ja k  Zw iązek Samo­
pom ocy C hłopskie j, ZMP.

Podczas przeprow adzania  . kam pan ii s iew ne j 
trzeba się: oprzeć przede w szystk im  na kom is jach 
grom adzkich. P rzy  pom ocy a k tyw u  grom adzkiego 
należy nawiązać codzienny ko n ta k t pom iędzy p re ­
zyd iam i rad narodow ych a gromadą. P rezydia 
GRN p o w in n y  pomagać kom is jom  grom adzk im  W 
teren ie  nie zw o łu jąc zbytecznych zebrań w  gm in ie .

A k c ja  w spó łzaw odn ictw a rozw in ię ta  z o ka z ji 
I I  Z jazdu P a r t i i n ie znalazła dotychczas dostatecz­
nego poparcia  w  aparacie rad  narodow ych. N a leży 
zapew nić niezbędną pomoc w  rea lizow an iu  pod ję­
ty ch  zobowiązań oraz kon tro low ać  i  oceniać ich  
w ykonan ie .

ZAPOMNIANA UCHWAŁA 
O ODZNACZENIACH

obrze, że ukazu je  się „ M o n i t o r " .  G d y b y  n ie  w y ­
chodził ,  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  O rgan izacy jnego  

P re z y d iu m  W o j .R N  w  Poznan iu  St. Cozaś n ie  do­
w ie d z ia łb y  się, że is tn ie je  u c h w a la  Rady P a ń s tw a  
i  R ady  M in is t r ó w  z 24 k w ie tn ia  1952 r. o n a d aw a ­
n iu  odznaczeń za osiągn ięc ia  p ro d u k c y jn e  w  PGR,  
spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  i  P O M . Bo  i  skąd?  
To. co idz ie  „p o  l i n i i "  M in .  R o ln ic tw a ,  do w y d z ia łu  
o rgan izacy jnego  n ie  t ra f ia .  N i k t  się t y m  nie p rz e j ­
m u je ,  że w  t y m  w yd z ia le  s k u p 'a ją  się s p ra w y  od­
znaczeń, że stąd idą  na p rezyd ium . Skoro od gó­
r y  popchn ię to  sp raw ę  po je d n e j  l in i i ,  na  dole po­
szło j a k  po  p o c h y ln i  i  to zwęża jące j się.

„P O  L I N I I “  W  D Ó Ł

W  P re z y d iu m  W o j .R N  w  P oznan iu  uchw a la ,  k tó ­
rą  M in .  R o ln ic tw a  w y d r u k o w a ło  szczodrze, bo aż  
w  broszurze i  w  15050 egz., d o ta r ła  do k ie row n ika .  
W y d z ia łu  R o ln ic tw a  K locka .  I n n i  je j  n ie  w id z ie l i .  
D o p ie ro  po d łuższych  p o szu k iw a n iach  zna laz ła  się. 
A  jakże, czyśc iu tka ,  n ie tk n ię ta  w  segregatorze  
Oddz. S pó łd z ie ln i  P ro d u k c y jn y c h .

Id ź m y  je d n a k  n iże j,  do p o w ia tu .  W  P re z y d iu m  
P R N  w  K ośc ian ie  u c h w a ła  doszła do k ie r o w n ik a  
R e fe ra tu  R ach u n kow ośc i  S p ó łdz ie ln i  P r o d u k c y jn e j ,  
Bieczyńsk iego . Ten ją  n a tu ra ln ie  schowa ł,  j a k  p rzy- ,  
s ta ło  na  u rzędow e pa p ie ry ,  g łęboko. Podobno w i ­
d z ia ł  ją  i  p rzew odn iczący  P re z y d iu m  PR N , ale  to  
d a w n e  dzieje . Szkoda w spom inać ,  bo i  t a k  do je j  
w y k o n a n ia  n i k t  się n ie  b ra ł .  ^

O uch w a le  d o w ie d z ie l i  się i  p ra c o w n ic y  O d d z ia łu  
O rgan izacy jnego  P re z y d iu m  P R N  w  Kościanie.  
A  by ło  to tak. Pewnego le tn iego p o p o łudn ia  p rz y ­
b ieg ł  do P re z y d iu m  delegat. L e d w o  dysząc obw iesz­
czał nową akc ję :  w  c iągu 2 godzin , ja  tu  musze  
m ie ć  ank ie ty ,  ludz ie  muszą być na 100%... i td .  
P oda ł p rz y  t y m  l im i t :  t y lu  a t y lu  p rzew odn iczą ­
c y c h  spó łdz ie ln i ,  t y l u  in d y w id u a ln y c h .  P re zyd iu m ,  
p rzy z w y c z a jon e  do a k c j i  b a rdz ie j  n iż  ludz ie w  śre­
dn iow ieczu  do postóic, w ys ła ło  p ra c o w n ik ó w  w  te ­
ren .  C i  z O rgan izacy jnego  nocu jąc  w  P O M  n a tk n ę l i  
się  p rz y p a d k o w o  na uchw a łę .  T a k  w ię c  u c h w a lę  
wid iz ia lo  ju ż  k i l k u  lu d z i  z P re zyd iu m ,  czy c z y ta l i  
—  nie  dochodźmy.

Sądząc z „ o d k r y c ia "  u c h w a ły  w  P O M , k toś b y  
przypuszcza ł,  że ta m  za in te resowano  się j e j  r e a l i ­
zacją . N ies te ty  i  te z łudzen ia  muszą prysnąć. T eks t  
u c h w a ły  do P O M  w p ra w d z ie  d o ta r ł  (w  P O M  K u -  
rzagó ra  schow a l i  ją  d y re k to r  i  s tarszy agronom), a le  
n i k t  nie  p ró b o w a ł  z rozum ieć je j  sensu i  w p ro w a d z ić  
w  życie. D w a j  w y m ie n ie n i  n a w e t  n ie  v o d z ie l i l i  się 
w iadom ośc ią  o is tn ie n iu  ta k ie j  u c h w a ły  z k ie ro w ­
n ik ie m  W y d z ia łu  Po l i tycznego, B ry s iń s k im ,  k tó ry  
z  r a c j i  swego s tanow iska  m óg łb y  w  te j  sp ra w ie  coś 
zdzia łać.  -

N iż e j  w ieść o uch w a le  n ie  doszła. !

W  P O S Z U K I W A N I U  P R Z O D U J Ą C Y C H  L U D Z I

U c h w a ła  ta j a k  w ia d o m o  ( jeś l i  k to  n ie  w ie ,  zale-< 
c a m y  M o n i to r  N r  41 z 1952 r., także broszurę M in .  
R o ln ic tw a ,  także broszurę C R Z Z, także  B iu le t y n
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M in .  P G R  —  teks ty  te same, podobno w  ram a ch
oszczędzania pap ie ru )  usta la w s k a ź n ik i  w  dz iedz i­
n ie  p ro d u k c j i  roś l in ne j  i  zw ierzęcej ,  k tó ry c h  osiąg­
n ięc ie ,  j a k  rów n ież  w a r u n k ó w  d o d a tko w ych ,  jes t  
pods taw ą  do uzyskan ia  odznaczeń p a ńs tw ow ych .

Oto A n to n i  Sm o l ińsk i ,  obo row y ,  może się 
poszczycić  p ię k n y m  p rz y c h ó w k ie m

ju ż  odznaczenie  pa ń s tw ow e ,  w y ró ż n ia  się jego syn. 
H od o w la ,  k r ó w k i ,  to jego żyw io ł .  C hodz i ko ło  n ic h  
j a k  ko lo  dziecka. 1 w y n i k i  są. W 1953 r. p rzec ię tna , fo  
2970 l i t r ó w  od k r o w y  p rz y  3,4»/„ t łuszczu. Są je d n a k  
i  tak ie i  k tó re  znacznie  w y s k o c z y ły  ponad p rzec ię tną  
da jąc  4700, 4400 czy 4300 l i t r ó w .

P o s z u k a jm y  je d n a k  da le j.  Spó łdz ie ln ia  p ro d u k c y j ­
na K a rc z e w o  b i lans  zamknęły , k w o tą  1.458.000 z ł  
dochodu. Jasne, że dochód n ie  n a k a p a ł  z n ieba,  
w y p r a c o w a l i  go ludzie . T rzeba ich  w idz ieć  i  p rzed­
s ta w ia ć  do odznaczeń p a ń s tw ow ych .  O to  A n to n i  
Sm o l ińsk i ,  obo row y ,  może s ię  poszczycić  p ię k n y m  
p rz y c h ó w k ie m  —  28 c ie lą t,  18 ja łó w e k .  Są i  in n i ,  
k tó rz y  da ją  p rz y k ła d  sw o ją  pracą, sw o ją  postawa.  
T ru d n o  ich  z a k la s y f ik o w a ć  —  no bo n ie  m a  w ła ­
ś c iw e j  o rg a n iza c j i  p racy.  T a k  w ięc  gdyb y  prezydia, 
ra d  i  P O M  zas ta na w ia ły  się nad  stosowaniem,  
u c h w a ły  o odznaczeniach, także i  to p rzyn a g la ło b y  
j e  do Udzie lenia  z a rządow i spó łdz ie ln i  pomocy  we  
w p ro w a d z a n iu  w ła ś c iw e j  o rg a n iza c j i  p racy.

S p ó j r z m y  je d n a k  rów n ie ż  na PGR. W  zespole Pa-  
rzęczowo, gospodars two C yko w o ,  uzyskano  dob ry  
z b ió r  z ie m n iakó w .  W  d u ż y m  s topn iu  jes t  to  zasługa. 
Szczepana B o ro w c z y k a  b rygadz is ty  po lowego, k tó ry  
n a  obszarze 10 ha u z yska ł  298,8 q z ha. W  zespole  
G łu c h o w o  poważne w y n i k i  w  h o d o w l i  ow iec ma Jó­
ze f  N ask rę t .  K w a l i f i k u j e  się on do oznaczenia  
w  o p a rc iu  o u c h w a łę  R ady  P a ń s tw a  i  R ady  M in i ­
s t rów ,  n i k t  je d n a k  z ta k im  w n io s k ie m  n ie  w ys tę ­
pu je ,  bo n ie  zna j e j  n a w e t  d y re k to r  O kręgow ego  Za­
rz ą d u  P G R  w  P oznan iu ,  a n i  k ie r o w n ik  D z ia łu  K a d r  
—  L a m p e rs k i .

J A K I E  W N IO S K I?

A  w ię c  np. w  P O M  K u rz a g ó ra  brygadz is ta  t r a k ­
t o ro w y  Ig n acy  C iszewsk i w  c iągu ub iegłego ro k u  
u t r z y m y w a ł  w  sw e j  b rygadz ie  c ią g n ik i  w  s tanie go­
tow ośc i ,  uzyska ł  oszczędność p a l iw a ,  p rze k ro c z y ł  
okres  m ię dzy re m on to w y ,  b rygada p rzek roczy ła  rocz­
n y  p lan  p rac po tow ych, a z z ie m i przez n ią  u p ra ­
w io n e j  spó łdz ie ln ia  p ro d u k c y jn a  U jazd  zeb ra ła  po  
286 q b u ra k ó w  c u k ro w y c h  z h e k ta ra  (w szys tko
z p rzekroczen iem  n o rm  p rze w idz ian ych  w  uchwa le ).  
Są i in n i  w y ró ż n ia ją c y  się swą pracą, a przede  
w s z y s tk im  w y n ik a m i  w  zb iorach, k tó re  zgodnie  
z  uch w a łą  k w a l i f i k u ją  ich  do odznaczeń (g łów n ie  
ag ronom ow ie) .

W  spó łdz ie ln i  p ro d u k c y jn e j  K u ro w o  i  K a rczew o  
sa t rud n o śc i  w  s tosowaniu  uch w a ły .  P ow s ta ją  one  
sta.d, że nie m a  ta m  na leży te j  b ry g a d o w e j  o rgan iza­
cji -  p racy. Is tn ie ją  dotąd b ryg a d y  „ k o ń s k ie " ,  a bu ­
r a k i  cu k ro w e  u p ra w ia ją  k a w a łk a m i  rodz iny .  Jed ­
n a k  p ię kn e  osiągnięcia  spó łdz ie ln i  — m i l io n e ró w ,  
rn im o  ty c h  b ra k ó w  s tw a rza ją  w a r u n k i  do w y s u n ię ­
c ia  p rz o d u ją cych  ludzi.  W  spó łdz ie lń  i K u ro w o  np. 
•fan Józe fow sk i  z b rygady  po low e j,  k tó rego  „ w  ro ­

ncie n i k t  n ie  p rzeskoczy", j a k  m ó w ią  spółdz ie lcy,  
w, c lW u  ub ieg łego ro k u  w y r o b i ł  408 d n ió w e k  obra-  
c n u n k o w y c h .  Sw o ją  postaw ą pociąga in n y c h  do lep-  
szel  i  w y d a jn ie js z e j  p racy. Na polu , k tó re  m  in  
c n  u p ra w ia ł ,  zebrano z Hektara  272,7 q b u ra k ó w  
cukrowych.

b im ł r ,P ' ęki le* oborZe spó łdz ie lcze j l iczące j 109 sz tuk  
prócz Jankow sk iego  —  ojca, k tó r y  o t rz y m a ł

A  w ię c  są ludzie, jes t  u c h w a ła  —  t rzeba zgłaszać  
w n io s k i  o odznaczenie. P ewne p ró b y  rob ią  ju ż  p ow ia ­
ty ,  k tó re  n ie  schow a ły  j e j  w  na jg łębsze czeluście szu­
f la d  i  segregatorów.  Z  pow . Ja roc in ,  O b o rn ik i ,  Środa,  
Chodzież, O s t ró w  W lkp .  w p ły n ę ły  do Wydz. R o ln ic tw a  
P W o j .R N  w  P oznan iu  w n io s k i  o odznaczenia  (prze­
leża ły  ta m  so l idn ie  pó l  roku ) .  P re zyd ia  p ró b u ją  ju ż  
oprzeć w n io s k i  na p rzep isach u ch w a ły .  N ies te ty  nie  
w ychodz i .  P rzyczyn y  tego t k w ią  z a rów no  w  z b y t  
p o b ie żnym  za zn a jom ien iu  się z teks tem, j a k  i  w y ­
n ik a ją  z b ra k u  in s t r u k c j i  ob jaśn ia jące j .  W łaśn ie  od 
M in .  R o ln ic tw a  i  M in .  P G R  oczekuje te ren  in s t r u k ­
c j i ,  a także, w zo rów , tabel, k tó re  u ła tw i ł y b y  w y k o ­
na n ie  uch w a ły .

Is tn ie je  także konieczność p rze m yś la n e j  p o l i t y k i  
odznaczen iowe j w  terenie . Dotychczasowe rozb ic ie  
„ p ó  l i n i i “  ro ln i c tw a  i  o rgan izacy jnego  n ie  w y d a je  
się słuszne. K to ś  p o w in ie n  być o d p ow iedz ia lny  za 
s p ra w y  odznaczeń, a w n io s k i  sk ładać  trzeba nie  
„ a k c y jn i e “ , lecz w te d y ,  gdy się odznaczenie należy,  
gdy  są w y n i k i  p racy  lu dzk ie j .

U chw a ła  Rady P ańs tw a  i  Rady .M in is t ró w  z 24.IV.  
1952 r., do tąd  p ra w ie  n ie  stosowana, da je  m oż l iw ość  
poważnego odd z ia ływ a n ia  na w zros t  p ro d u k c j i  ro lne j .  
Obecnie po I I  Z jeździe, gdy w a lk a  o l ikuńdac ję  za­
pomnienia r o ln ic tw a  p rz y b ie ra  na sile. n ie  może ona 
pozostawać w  zapom n ien iu ,  a czuwan ie  nad je j  rea l i ­
zac ją  obciąża przede w s z y s tk im  p rezyd ia  rad  na rodo­
w y c h ,  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  M in is te rs tw o  PGR.

M . S Z P R IN G E R

Pod prze iuodem  P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtii R obotn icze j 
naprzód  do m a ik i o d o b ro b y t mas p racu jących  !
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0 „ZŁYCH OCZACH”, „PASKUDNIKU” I WETERYNARII
w pow. gryfińskim

T eofil O strycki byl b liski rozpa­
czy. Najlepsza, wysokomleczna 

lirow a już drugą dobę męczyła się 
przy skom plikowanym  porodzie. 
Przez cały dzień i noc trw a ły  „od­
czyniania“ przez miejscowe na j-  
bieglejsze „zam aw iaczki*. N ie  po­
m aga ło  je d n a k  nic. A n i okadzan ie  
byd lęc ia  ta je m n ic z y m i z io ła m i, an i 
m a m ro ta n ie  różnorodnych  z a k '°ć , 
czy  też ła n ie  do uszu s łone j w ody. 
K ro w a  by ła  b lis ka  padnięc ia. Os- 
t ry c k a  za w odz iła  g łośnym  szlo­
chem...

W ówczas m ąż za w y ro k o w a ł:
—  P ojadę po lekarza .
—  Na „z łe  oczy“  n ie  tna d o k to ­

ra  —• od rad za ły  sąsiadki.
—  D la  spo ko ju  sum ien ia , p rz y ­

w iozę  —■ u p a rł się O s tiw rk i.
S ta rszy sa n ita riu sz  w e te ry n a ry jn y  

K a z im ie rz  W id z ie w icz  o b e jrz a ł cho­
rą  k ro w ę  i o rze k ł:

—  C ie la k  n ie n o rm a ln y , o dw óch 
g łow ach. T rzeba go po ćw ia rto w a ć , 
a  k ro w a  będzie żyła.

W  godzinę po dokonanej opera­
c ji k row a wstała na nogi...

P ow yższy fa k t  n ie  je s t an i fa n ta ­
z ją , an i b a jką . M ia ł m ie jsce  nie 
k ilk a d z ie s ią t la t tem u gdzieś w  za­
p a d łe j „d z iu rz e “ , ale zd a rzy ł się k i l ­
ka  d n i tem u w  B a r tk o w ie  w  pow. 
g ry f iń s k im . Spuścizna c ie m no ty : 
cza ry , zabobony —  to balast. k tó rv , 
choc iaż  zm nie jsza  się z roku  na 
ro k , to  je d n a k  jeszcze pow ażnie  
w p ły w a  na ham ow an ie  rozw o ju  na­
szego ro ln ic tw a . Na gminnych i po­
w iatow ych spędach można jeszcze 
zobaczyć naw et wysokocielne k ro ­
w y  o zakrw aw ionych i załzawio­
nych oczach... To o f ia ry  b a rb a rzyń ­
skiego zabobonu zwanego „p a sku d ­
n ik ie m “ . W  gm inie W ełtyń grasuje 
bezkarnie znachor Siwek. który  
każdą - chorobę konia leczy jedynym  
sposobem: przebijanie szydłem prze­
wodu słuchowego... K o n ie  g łuchną  
j  w  rezu lta c ie  id ą  na rzeź...

#
P o w ia to w y  Zarząd W e te ry n a r ii 

w  G ry fin ie  m a trz y  lecznice d la  
z w ie rz ą t: w  G ry fin ie , B an iach  i 
S ta ry m  C zarnow ie . Choć każda z 
n ic h  obs ług iw ana  je s t za ledw ie  
przez dw óch lu d z i, to  os iągnę ły 
je d n a k  pow ażne w y n ik i.  W  ca łym  
powiecie zdołano zlikw idow ać takie  
masowe zaraźliw e choroby ja k  koń­
ski świerzb, zarazę stadniczą, n ie ­
dokrwistość zakaźną, wściekliznę, 

pryszczycę itp. W  u b ie g łym  ro k u  
zaszczepiono 3,052 św in ie  p rze c iw  
p o m o ro w i, a p rzec iw  różycy —  17 
tys . sztuk. Zaszczepiono ponadto 21 
tys . k u r  Oprócz tego w  leczn icach 
i w  czasie w y ja zd ó w  w  te ren  doko­
nano oko ło  14 tys. zabiegów le czn i­
czych i ope ra c ji.

Chłopi pow iatu gry fińskiego z 
w ie lk im  zadowoleniem w yraża ją  się 
o pracy lekarzy w e te ry n a iii i na­
bierają  do nich coraz większego za­
ufania, zarzucając różne pokątne, 
„znachorskie“ p raktyk i.

—  Przez 5 la t  różyca k ła d ła  po­
ko tem  m oje  św in ie  —  m ów i Józef 
Szm agaj z L u banow a  —  bo do le ­
k a rz y  n ie  m ia łe m  zau fan ia . W  ub ie ­
g ły m  ro k u  zacząłem  ś w in ie  szcze­
p ić  co trz y  m iesiące. N ie  pad ła  an i 
jedna  sztuka...

W  Ż abn icy  Szczęśniak n . ia ł „c u ­
d o w n y “  lek  na pom ór k u r. L e k  b v ł 
d e b ry , d o p ók i n ie  b y ło  pom oru . P o ­
m ó r p rzyszed ł, k u ry  p a d 'y  co do 
sz tuk i. Dziś Szczęśniak szczepi 
p ie rw szy , a za n im  cała gr< mada... 
B lis k o  200 tys. ja j  z Ż abn icy  p ó j­
dzie w  b ieżącym  roku, na ro b o t­
n icze sto ły. B lis k o  200 tys. z ło tych  
o trz y m a ją  za ja ja  żabn ick ie  gospo­
dyn ie .

Lekarze w eterynarii jeżdżą z ra ­
tunkiem  na każde wezwanie. L e ­
k a rz  Józef W a s ile w sk i z Ban i przez 
d w ie  noce z rzędu w  z im n e j obo­
rze S ta n is ła w a  P u lw e ra  z Lu b an o ­
w a  n ie  odstępow a ł cho re j k ro w y . 
Z y g m u n t Lebuda, le ka rz  ze S ta re ­
go C zarnow a, przyszed ł pieszo w  
nocy w  czasie dużego m rozu , by ra ­
tow ać k ro w ę  z RZS Dobropole...

V

W  styczniu w  powiecie g ry fiń ­
skim  padło ponad 250 świń. T v le , 
i le  s ta rczy łoby  d la  3 tys. 4 -osob-- 
w y c h  rodz in  robo tn iczych  w Szcze­
c in ie  czy N o w e j H uc ie  na m iesięcz­
ne w yżyw ie n ie ... 35% byd ła  c h o ru je  
na b ruce łlozę  (zakaźne ron ien ie ). 
Sm utne cyfry. O brazują one, ile 
jeszcze w  pracy w eterynary jne j 
jest do zrobienia, ile  potrzeba w y ­
s iłk ó w , aby w  m yś l w skazań IX  
P le n u m  K C  zrea lizow ać p ro g ra m  
w z ro s tu  p o g łow ia  zw ie rzą t gospo­
da rczych  i podnieść ich  p ro d u k ­
tyw ność.

Czy 6 le ka rzy  w  pow iec ie  może 
z lik w id o w a ć  te  n iedociągn ięc ia?  
Sami lekarze z pewnością nie da­
dzą rady. A le oprócz lekarzy w  po­
w iecie gryfińskim  znajduje się k il­
kudziesięciu przodowników w etery­
naryjnych przeszkolonych przodow­
ników , którzy na razie nic nie ro­
bią. T y m i p rzo d o w n ika m i w e te ry ­
n a r i i  p o w in ie n  za jąć się P o w ia to w y  
Z arzad  W e te ry n a r ii,  bo przy odpo­
w ie d n ie j opiece i in s tru k ta rz u , p rzy  
wsr>ójnracv z ZSCh, m o g lib y  on i z 
pow odzen iem  udzie lać p ie rw sze j 
pom ocy w  nag łych  w ypa d ka ch  i de­
cydow ać, czy po trzebna je-'r pomoc 
leka rska .

Prezydium  P R N  i Kom isja R ol­
n ictw a i Leśnictwa PRN za mało  
interesują się pracą Powiatowego  
Zarządu W eterynarii. W  powiecie

n ie  za jm ow ano  się także  p o p u la ry ­
zow an iem  w iedzy  w e te ry n a ry jn e j. 
N ik o m u  n ie  przysz ło  do g ło w y , aby 
upow szechn ien ie  w ie d zy  ro ln ic z e j 
po łączyć z upow szechn ien iem  w ia ­
dom ości z zakresu le czn ic tw a  i za­
pob iegan ia  chorobom  zw ie rzą t.

Służba w eterynary jna  »w  pow. 
gryfińskim  ma jeszcze dużo do zro­
bienia, aby sprostać zadaniom , ja ­
k ie  s ta w ia  przed całą s łużbą w e te ­
ry n a ry jn ą  IX  P le n u m  KC P ZP R , 
dlatego Prezydium  P R N  musi w ię ­
cej interesować się pracą i w a ru n ­
kam i, w  jak ich  ta służba pracuje.

E. MOZEJKO

K.ora&j2ondanei p i ó z ą . . .

Ob. M arian  Rosada z O bornik
pisze: „W  ty m  ro k u  rozpoczął się 
ru c h  b u d o w la n y  w  O b o rn ika ch . 
P re zyd iu m  M R N  przeznaczyło  10 ha 
z iem i w  zachodn ie j części m ias ta  
.pod budow ę 100 do m kó w  je d n o ro ­
dz innych . M ie jscow a  s p ó łd z ie ln ia  
m ie szkan io w a  o trzym a  do zabudo­
w y  5 ha z iem i. W ydz ie lone  te re n y  
m a ją  być zabudow ane w  c iągu  3 
ła t “ . K o responden t pisze rów n ież  o 
ogródkach  d z ia łko w ych : „W  u b ie ­
g ły m  ro ku  P rezyd ium  M R N  w yzn a ­
czyło  i p rz y d z ie liło  te re n y  na o -  
g ró d k i d z ia łkow e . D z ia łk i te  z a b ra ły  
d la  sw ych  p ra c o w n ik ó w  z a k ła d y  
p ra c y i“  N ies te ty , ra d y  zak ładow e  
n ie  za in te resow a ły  się na le ży tym  
zagospodarow an iem  og ródków .

Ob. Czesław Brow iński. k ie ro w - 
n !k  W ydziału  Gospodarki K om unal­
nej i M ieszkaniowej Prezydium  
W oj. RN w Olsztynie, pisze o od­
g ru zo w a n iu  i up o rzą d ko w a n iu  m ia s t 
i  os ied li w o je w ó d z tw a .

„C e lem  spraw nego k ie rp w a n ia  a k ­
c ją  i celem  u m o ż liw ie n ia  je j k o n ­
t r o l i  d la  każdego m iasta  op raco .va - 
w ano  szczegółowy p lan , o k re ś la ją c  
co p rzydz ie lono  poszczególnym  za­
k ła d o m  p racy czy ko m ite to m  b lo­
k o w y m , aby u m o ż liw ić  zapew n ie ­
n ie  o d p ow ie dn ie j ilośc i śród k ów  
tra n s p o rto w y c h  i narzędzi. M ie jsca  
p rzydz ie lone  zak ładom  pracy będą 
oznaczone ta b lica m i w ska zu ją cym i, 
k to  teren o dg ruzow u je  i ja k i je  A  
te rm in  zakończenia robót. W  cen­
tru m  m ias t będą ta b lice  w spó łza ­
w o d n ic tw a  obrazu jące  w y n ik i o ra -  
cy poszczególnych g ru p  uczestniczą­
cych w  a k c ji. “
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P rie d  ses/ami b u d ż e t o w y m i  
ru«3_ narwdowłicfa

PLANY I BUDŻETY -  INSTRUMENT WALKI 
O ZASPOKOJENIE POTRZEB MAS

\ \ f  okresie m iędzy IX  P lenum  a I I  Z jazdem  
*  * PZPR  na fa l i  ogólnego w zrostu  aktyw nośc i 

mas zw iększyła się rów n ież  troska rad  narodow ych  
c w ykonan ie  p lanów  i budżetów , k tó re  p rak tyczn ie  
służą zaspokajaniu potrzeb ludz i pracy.

V /zrosła także aktyw ność k o m is ji ra d  i  radnych, 
a ich  praca w  w iększym  n iż  dotąd s topn iu  sk ie ro ­
w a ła  się na sp raw y codziennego b y tu  mas, a w ięc 
w  ogrom nym  s topn iu  na sprawdzenie, czy gospo- 
darczo-organ izacyjna  działalność p rezyd iów  w p ły ­
w a  na podniesienie stopy życiow ej ludności. T ak  
np. kom is je  M R N  w  Łodz i w  lu ty m  br., w  okresie 
przedzjazdow ym , znacznie w zm og ły  swą pracę 
zgłaszając o w ie lć  w ięce j is to tnych  w n iosków  n iż 
w , styczniu.

P L A N  GO SPO DARCZY I  B U D ŻE T PO D STA W Ą  
D Z IA Ł A N IA  P R E Z Y D IU M

A na liza  w ykonan ia  p lanu  gospodarczego i bud­
żetu za 1953 r. unaoczniła  p rezyd iom  ich  dotych­
czasową troskę o po trzeby mas pracu jących, o 
ro zw ó j ro ln ic tw a  i  p rzem ysłu  terenowego, o w y ­
konan ie  in w e s ty c ji itd . W  świetle nauk IX  Plenum  
ostrzej zarysowały się braki, silniej wystąpiła po­
trzeba większego, codziennego nadzoru nad w y­
konaniem planu i budżetu. D latego też np. P re­
zyd iu m  W oj. RN w  Bydgoszczy w n io sk i z ana lizy 
budżetu  słusznie sprecyzowało obszernie i  kon­
k re tn ie , k ładąc duży nacisk na rytm iczność w y ­
ko nyw an ia  zadań w  br. Zabezpieczeniu tego ma 
służyć m. in . comiesięczna analiza dokonyw ana 
przez każdy w ydz ia ł, p rzy  k tó re j obowiązane są 
w y d z ia ły  podawać ważniejsze n iedociągnięcia w  
w yko n yw a n iu  p lanów  gospodarczych i  budżetów  
p o w ia tów  i m iast. A na liza  ta k »  będzie przedsta­
w ia n a  w łaśc iw e j ko m is ji rady, a następnie K o ­
m is ji F inansów, Budżetu i  P lanu, K o m is ji P lano­
w an ia  Gospodarczego i  W ydz ia łow i F inansow em u. 
Posiadając op in ię  tych  jednostek P rezyd ium  bę­
dzie  m ogło o w ie le  lep ie j i  ope ra tyw n ie j czuwać 
nad  rozw o jem  w ojew ództw a, pow ia tu .

W  ocenie w ykonan ia  p lanu  i  budżetu daje s*:ę 
zauważyć ostrzejsze, sam okrytyczne ocenianie do­
tychczasow ych braków . Np, P rezyd ium  W oj. RN 
w  B ia łym stoku  słusznie u w y p u k liło  w  swej 
uchw a le  dotychczasowe b ra k i i  słabe p u n k ty , 
w skazu jąc m. in. niedostateczne w p ły w y  do 
budżetu z budow n ic tw a  (85% ), gospodarki kom u­
na lne j (79%), podatku g runtow ego w  pow. E łk , 
Gołdap, Łom ża i in., na bardzo słabe w yko rzys ta ­
n ie  k re d y tó w  na inw estyc je  (78%) itd . Również 
i  to P rezyd ium  postanow iło : „zw ró c ić  się do wszy­

s tk ich  k o m is ji rad  na rodow ych  o stałą i  systema­
tyczną ko n tro lę  jednostek w ykonu jących  budżety 
i  zadania p lanu  gospodarczego, ja k  rów n ież  zw ró ­
cić się do o rgan izac ji p a rty jn y c h  i  zw iązkow ych, 
by  okazały w ięcej za interesow ania sp raw am i b ie ­
żącego w ykonan ia  budżetu i  p lanu  i  by  to w yko ­
nan ie  by ło  przedm io tem  ana lizy i  oceny na s ta łych  
naradach roboczych“ .

Ten k ie runek , może nie now y, ale w ys tępu jący  
po  IX  P lenum  i  I I  Z jeździe z now ą dotąd n ienoto - 
w aną s iłą  jest o rgan izacy jnym  odzewem ra d  na­
rodow ych  na w zrasta jącą aktyw ność mas, je s t 
n ieodzow ną konkre tyzac ją  p racy  rad, bez k tó re j 
niesposób b y łoby  rea lizow ać czołowe zadanie — 
szybsze podnoszenie stopy życiow ej w szystkich 
lu d z i prący.

Potrzeba takiego w łaśn ie  k ie ru n k u  p łyn ie  ze 
stw ierdzonych, pow ażnych zaniedbań. Oto w  w o j. 
kosza lińsk im  W ojew ódzk i Zarząd P rzem ysłu  Te­
renowego p lan  p ro d u k c ji w yko n a ł zaledw ie w  
81%, przedsięb iorstw a budow lane n ie  w y k o n a ły  
w  p e łn i p lanu  rzeczowego, ilość k ró w  na 100 ha 
w zrosła  bardzo nieznacznie, bo o 0,4%.

W  w o j. rzeszowskim , gdzie p lo n y  4 zbóż b y ły  
niższe n iż w  r. 1952, nie w ykorzystano  w ie lu  ma­
szyn GOM, zwłaszcza s iew n ików  zbożowych, p rzea- 
sdębiorstwa budow lane m im o przekroczenia p lanu  
finansow ego nie w yko n a ły  zadań p lanu  rzeczo­
wego, nastąp iło  opóźnienie w  w ykonan iu  szeregu 
in w e s tyc ji.

W  w o j. z ie lonogórskim  W ZP T  osiągnął 98% 
w ykonan ia  p lanu, a Zw iązek B ranżow y S półdzie l­
n i W ytw órczych  ty lk o  74%, n ie  uzyskano p lano­
wego w zros tu  p lonów  zbóż i  byd ła , nie zrea lizo­
w ano części inw estyc ji...

P rzyk ła d y  można mnożyć. N ie  o to jednak  cho­
dzi, trzeba tak pracować, by w tym roku nie było 
licznych dotąd braków, ja k  ku la  u nogi ciążących 
w  naszym marszu w  k ie ru n k u  podnoszenia do­
b ro b y tu  ludz i pracy. Świętym nakazem dla 
prezydiów rad, dla komisji, dla każdego dzia­
łacza i pracownika powinno być czuwanie nad 
realizacją planów gospodarczych i budżetu, troska 
o jak  najszersze ujawnienie rezerw terenowych, o 
najbardziej gospodarne wykonanie zadań, troska 
prowadząca wprost do wykonąnia programu IX  
Plenum i I I  Zjazdu PZPR.

SZC ZEG Ó LN A  ROLA K O M IS J I P LA N O W A N IA  
GOSPODARCZEGO I  W Y D Z IA Ł U  

FIN AN SO W EG O

Szeroko nakreślone i  zw iększające się zadania 
p lanu  gospodarczego, w ie lom ilionow e , stale w zra­
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stające budżety rad narodow ych, to na jlepszy w y ­
raz  dużych w ys iłkó w  Państwa Ludowego k ie row a ­
nych  ku  coraz lepszemu zaspokojeniu potrzeb na­
rodu . Te w ie lom ilionow e  sum y płynące na roz­
w ó j ro ln ic tw a , przem ysłu  terenowego, na szkoty, 
szpita le, rem onty  m ieszkań itp . muszą być zużyt­
kow ane ja k  na jbardz ie j oszczędnie i celowo. 
Oprócz k w o t p rzyznaw anych cen tra ln ie  is tm e ią  
ogrom ne m ożliw ości u ruchom ien ia  rezerw  terenu. 
Np. w  w o j. poznańskim  w artość w ykonanych  w  
czynie d rogow ym  prac w  je d n ym  ty lk o  1953 r. 
w yraża  się kw o tą  34 m il. zł.

N a d w yżk i przedsiębiostw  terenow ych, dochody 
z podatków , usług itp . pomnażając dorobek naro­
dow y s ta ją  się podstawą do stałego i coraz szyb­
szego polepszania b y tu  mas pracu jących. Zgod­
n ie  z założeniam i gospodarczym i naszego państw a 
nadw yżka dochodów wygospodarowana w  teren ie  
może być w  fo rm ie  dodatkow ych budżetów  zużyta 
na potrzeby terenu. Czymże w ięc w ytłum aczyć  
fa k t zrezygnow ania z uchw alen ia  budżetu dodat­
kowego przez M RN w  Tarnow ie , mieście posiada­
jącym  szczególnie duże b ra k i w  gospodarce kom u­
na lne j. W yda je  się, że można to w ytłum aczyć  
ty lk o  w ygodn ic tw em  tamtejszego P rezyd ium  i  jego 
aparatu, zn ieczuleniem  na potrzeby człow ieka 
pracy.

Szczególna ro la  w  zapew nieniu gospodarce te­
renow e j p raw id łow ośc i rozw o ju  przypada ko­
m is jom  p lanow ania  gospodarczego i  w ydz ia łom  
finansow ym . To one przez analizę gospodarczą 
i finansow ą p o w in n y  odkryw ać wciąż nowe re­
zerw y, w skazywać ja k  lep ie j, oszczędniej można 
w ykonać zadania gospodarcze, w  porę sygna lizo­
wać b ra k i i  załamania, u jaw n iać  złą gospodarkę 
i  nadużycia. W  coraz w iększym  stopn iu  jednos tk i 
te rzeczyw iście czują się w spółodpow iedzia lne za 
jakość gospodarki terenow ej, coraz bardz ie j w y ­
rasta ją  na p ierw szych pom ocników  p rezyd ium  w  
k ie ro w a n iu  tru d n y m i w ie lo s tro n n ym i dz ia łam i 
pracy. Na dow ód tego niech służy następujący 
p rzyk ład .

W K P G  w  K ra k o w ie  po ogłoszeniu re fe ra tu  N. S. 
Chruszczowa o środkach zm ierzających do rozw o iu  
ro ln ic tw a  w zię ło  na w arszta t sp raw y ro ln ic iw a  
swojego w ojew ództw a. Sporządzono szereg b ila n ­
sów —  p ro d u kc ji roś linne j, hodow li, m echanizacji 
itp . —  w yc iągn ię to  w n io sk i i  następnie w y k o rz y ­
stano je  p rzy  uchw a lan iu  dw ule tn iego  p lanu roz­
w o ju  ro ln ic tw a . W K P G  docenia ro lę  k o m is ji ra d y  
i w iąże się z n im i w  codziennej p racy m. in. przez 
zapraszanie ko m is ji ną kolegia. Np. 2 lu tego b r. 
kom is je  W oj. RN w  K ra ko w ie  zg łos iły  na ko leg ium  
W K P G  isto tne  uw agi. Również M K P G  w  Ł o d z i 
udzie la kom is jom  rady  wskazówek, z zasady w y ­
syła k ie ro w n ik ó w  dz ia łów  na posiedzenia K o m is ji 
F inansów, Budżetu i P lanu, a także w  m iarę  po­
trzeby  na posiedzenia innych  kom is ji, w y jaśn ia ­
jąc  im  w ie le  sp raw  gospodarczych, dz ięk i czemu 
kom is je  mogą lep ie j i  skutecznie j pracować.

W ydz ia ły  finansow e dostarczają prezyd iom  ana­
liz,. k tó re  w  coraz szerszym zakresie są w yko rzy ­

s tyw ane  do w a lk i o ulepszenie p racy  w yd z ia łó w  
i  przedsiębiorstw . Świadczą o tym  choćby o s ta w ia  
uchw a ły , podjęte przez P rezyd ium  M R N  w  Ło d z i 
i  P rezyd ium  W oj. RN w  Bydgoszczy w  w y m k u  
ana lizy w ykonan ia  budżetów. Z aw ie ra ją  one sze­
reg konkre tnych  posunięć o rgan izacyjnych, zm ie­
rza jących  do podniesienia gospodarki te renow ej 
na wyższy poziom.

Jednocześnie trzeba s tw ie rdz ić , że jednos tk i te  
jeszcze nie nauczyły się . patrzeć okiem  dobrego 
gospodarza na w ykonyw an ie  zadań rzeczow ych 
i  finansow ych, natychm iastowego sygna lizow an ia  
prezyd iom  i  kom is jom  ra d y  p rze jaw ów  złej gospo­
d a rk i, m ożliw ości w yko rzys tan ia  rezerw , z rob ien ia  
oszczędności itp .

Poważna część w in y  za to, że w  Łodz i n ie  w y ­
korzystano na inw estyc je  10,8 m il. zł, że w  S ta - 
linog rodz ie  z dz ia łu  gospodarki kom una lne j na 
ten  sam cel n ie zużyto 20 m il. zł, że w  B ia ły m ­
stoku o 21,4% przekroczono norm ę budżetową w  
szp ita lach  pow ia tow ych  —  spada w łaśn ie  na ko­
m is je  p lanow ania gospodarczego i  w ydz. f.nanso - 
we. Niedostatecznie w pływ ają one jeszcze na w y ­
działy fachowe i niedostatecznie uczą je, jak  rów ­
nież komisje rady, korzystania z analizy gospodar­
czo-finansowej w  codziennej pracy organizacyj­
nej.

Płynie więc wniosek, by na wyższy poziom pod­
nieść także pracę komisji planowania gospodar­
czego i wydziałów finansowych, by wpoić w  ich 
kierownicze kadry nowe spojrzenie na sprawy 
województwa, powiatu i miasta, spojrzenie wolna 
od pseudonaukowości i zaćmienia cyfrowego, spoj­
rzenie obywatela —  współgospodarza i współor­
ganizatora w alk i o lepsze życie.

Z W IĘ K S ZY Ć  SKUTECZNO ŚĆ D Z IA Ł A N IA
K O M IS J I F IN A N SÓ W , B U D ŻETU  I  P LA N U

We w szystk ich  radach kom is je  finansów , bud­
żetu i p lanu za jm u ją  się analizą p lanu  i  budżetu. 
W yg ląda to jeszcze bardzo różnie: i dobrze, i zupeł­
n ie  słabo. A b y  zobrazować celowość p racy kom is ji, 
s ię g n ijm y  do p rzyk ładu  K rakow a . 25 marca b r. 
P rezyd ium  W oj. ftN  ana lizow ało tam  w ykonan ie  
budżetu 1953 r. Pod adresem W ydz. F inansowego 
pa d ły  tam  ze s tro n y  przewodniczącego K o m is ji 
Gessinga trz y  pytan ia , k tó re  pokazały n iedok ład­
ność analizy i niedostateczną w yrazistość- c y fr  tak' 
potrzebną do zm obilizow an ia  prezyd ium , k o m is ji 
ra d y  i  w ydz ia łów  do lepszej pracy. Oto one:

—  jaką  sumę stanow ią przekroczenia kosztów  
w łasnych w  przedsiębiorstw ach, ile  rzeczy w iś c e  
uzyskano oszczędności, a ile  w yn io s ły  przekrocze­
n ia  kosztów  (Wydz. F inansow y podał ty lk o  ogól­
nie, że p lan kosztów  w łasnych został przekroczo­
ny o 22,7% po potrącen iu  oszczędności);

—  ja k i je s t stan zapasu środków  ponadnorm a­
tyw n ych  w  przedsięb iorstw ach podleg łych  Pre-, 
zyd ium ;

—  jaka  by ła  rytm iczność w yko n yw a n ia  budżetu 
w  poszczególnych resortach.
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: Na te py tan ia  W ydz. F inansow y nie p o tra f i ł dać, 
odpow iedzi. N ic  przeto dziwnego, że P rezyd ium  
z lec iło  m u ponownie opracować p ro je k t uchw a ły  
z w n ioskam i W ydzia łu .

Szczególna pozycja komisji finansów, budżetu 
i  planu polega na tym, że obejmuje ona całość 
zagadnień, a analizując wykonanie planu i bud­
żetu ma możność uchwycenia głównych k ierun­
ków, jak  też ujawnienia podstawowych braków. 
To komisje finansów, budżetu i planu w  całym  
kra ju , podobnie jak w  Krakowie, wskazywać po­
w inny prezydiom te istotne kierunki, które nie­
dostatecznie wyszły w  analizie jednostek facho- 
.wych, lub co ważniejsze zostały przez nie przy­
ćmione tomami cyfr, niecelnym naśw'etleni?m  
zagadnienia gospodarności itp. Komisja finansów, 
budżetu i planu powinna być „oczami i uszami'* 
swojej rady i mas pracujących. To ona oceniając 
plan i budżet powinna nań spojrzeć od strony spo­
łecznej wyrażając dążenia i interesy ludzi pracy.

Czyż w  dostatecznym s topn iu  b ro n iła  tych  in te ­
resów  K om is ja  F inansów, Budżetu i  P lanu  M R N  
w  Łodz i godząc się z mechanicznym,, nieuzasad­
n io n ym  ucięciem  przez W ydz ia ł O św ia ty  600.000 z ł 
Z sum y p lanow ane j w  1953 ,r. n a . w yżyw ien ie  w  
przedszkolach (suma ta 's tanow iła  b lisko  połowę 
ogó lne j ilośc i oszczędności p lanow ych  w  oświacie). 
N a pewno nie. Zresztą p o tw ie rd z iło  to życie. W  
Łodz i, gdzie p racu je  ta k  w ie le  kob ie t, i  w sku te k  
tego duże są po trzeby w  przedszkolach, trzeba je  
b y ło  ostatecznie dofinansować.

W  p racy  K o m is ji F inansów, Budżetu i  P lanu  w  
Ł o d z i zw raca uwagę fa k t n ieskładan ia  przez n ią  
w n iosków  do P rezyd ium . M a rn o tra w s tw o  p ra cy  
K o m is ji n iech z ilu s tru je  ta k i fa k t. 3 i  4 lis topada 
1953 r. K om is ja  analizow ała w ykonan ie  budżetu 
za trz y  k w a rta ły . Z c y fr  w yn ika ło , że na inw es ty ­
c je  w  M ie js k im  H and lu  Mięsem w yda tkow ano za­
le d w ie  32,7%, ,a na hale i place targow e ani gro­
sza. Zastępując n iepotrzebn ie  K om is ję  H and lu  
M R N , K om is ja  F inansów, Budżetu i P lanu  w ys łu ­
cha ła  w y jaśn ień  przedstaw icie la  M H M  i koniec —  
żadnych w niosków . Tymczasem należało za in tere­
sować zan iedbaniam i P rezyd ium  oraz K om is ję  
H and lu .

Płynie stąd wniosek, że komisje finansów, bud­
żetu i planu wyławiając z analizy najistotniejsze 
problemy nie mogą ich zachować tylko dla swojej 
wiadomości, lecz powinny szybko sygnalizować, 
w  formie konkretnych wniosków, zauważone braki 
do prezydiów.

Praca k luczow ej ko m is ji, ja ką  jest kom is ja  f i ­
nansów, budżetu i  p lanu  nie jest ła tw a . Stąd tym  
większy obowiązek udzielania je j codziennej po­
mocy spada na sekretarza prezydium, komisję pla­
nowania gospodarczego i wydział finansowy.

G Ł Ó W N Y  K IE R U N E K  W  PRA CY K O M IS J I

W  w o j. k ie le ck im  ilość k ró w  w  1953 r. w  po rów ­
n a n iu  z 1952 r. zm nie jszy ła  się o 4%, w  w o j. s ta li-  
nbg rodzk im  n ie  w ykorzystano  na rem onty  14 m il. 
®ł> a na zabezpieczenie substanc ji m ieszkaniow ej 
5 m il. zł, p lan  dochodów w łasnych M R N  w  Łodz i 
p rze w id u je  na ro k  bieżący dochody m nie jsze o po­

nad 30 m il. z ł od osiągnię tych w  ro k u  ub ieg łym ,
-w w o j. k ra k o w s k im  z w ygospodarow anych w  cią­
gu 1953 r. około 50 m il. z ł uchw alono budże ty  do­
da tkow e na sumę 24 m il. zł, a reszta n ie  została 
w yko rzys tana  w  ty m  w o jew ództw ie  m im o is tn ie ­
n ia  w ie lu  potrzeb. O to dalsze fa k ty  już  z ro k u  
bieżącego. W  ciągu stycznia i  lu tego b r. z budże­
tu  m. Łodz i na ochronę substanc ji m ieszkaniow ej 
w yda tkow ano  0,06%. W  W ydzia le  R o ln ic tw a  P re ­
zyd iu m  W oj. RN w  Poznaniu Zajęcie się spraw am i 
in w e s ty c ji odk łada ją  na okres „po  reorganizacji**.

O czym m ów ią  te c y fry  i  fa k ty?  W o ła ją  one 
w ie lk im  głosem do k o m is ji rad, że jest źle, w ska­
zu ją  k ie ru n e k  dz ia łan ia , potrzebę k o n tro li apara­
tu  wykonawczego. Czy kom is je  to  robią?

K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a W oj. R N  w  K ra ­
ko w ie  w  okresie listopada i  g rudn ia  1953 r. ogra­
n iczy ła  się do k o n tro li p rzechow yw ania okopo­
w ych  w  PGR i spó łdzie ln iach p rod u kcy jn ych  oraz 
rozprow adzenia  drzewa opałowego.

Tymczasem w  tym  okresie należało zająć się ta ­
k im i podstaw ow ym i prob lem am i:

—  opracowanie 2-letn iego p lanu  ro zw o ju  ro l­
n ic tw a ;

—  upowszechnienie w iedzy ro ln icze j (szczegól­
n ie  n iezadow ala jący stan podoryw ek, a także p lo ­
n ó w  k u ltu r  technicznych);

—• w ykonan ie  in w e s ty c ji (środki finansow e w y ­
korzystano  w  94,8%, w  ty m  w e te ryn a ria  ty lk o  w  
ok. 70%).

W  S ta linogrodzie  ty lk o  K om is ja  F inansów, B ud­
żetu i  P lanu  W oj. RN ana lizow ała w ykonan ie  p la ­
nu  i  budżetu za 1953 r  i ty lk o  je j przew odniczący 
uczestn iczy ł w  posiedzeniu P rezyd ium  na ten te­
m at. Świadczy to o niedostatecznym zrozumieniu 
przez inne komisje, a także przez sekretarza Pre­
zydium. jakie znaczenie ma analiza roku ubiegłego 
dla bieżącej pracy, dla wytyczenia w  niej najsłusz­
niejszego kierunku. N ie przeto dziwnego, że 
w  uchw ale P rezyd ium  w  tak  podstawowej spra­
w ie  nie zamieszczono zadań dla ko m is ji rady  oraz 
sekretarza P rezyd ium  i  Wydz. Organizacyjnego, że 
w  dotychczasowej pracy ko m is ji i  w  k ie ru n k u  ich  
k o n tro li is tn ie je  przypadkowość.

Dlaczego tak  się dzieje? Dlaczego kom is je  jesz­
cze dotąd za jm u ją  się spraw am i m arginesow ym i? 
W yda je  się że dzieje się to g łów n ie  z dwóch p rz y ­
czyn: analiza p lanu i budżetu dotąd byw a „sztuką  
d la s z tu k i“ , n ie s łuży obnażaniu b raków , n ie mo­
b iliz u je  w  dostatecznym  s topn iu  do ich  usuw ania 
i  do prow adzenia w  ty m  k ie ru n ku  p racy organ iza - 
cy jno-m asow ej i  p racy w yd z ia łó w  i  przedsię­
b io rs tw . Po w tó re  aparat p rezyd iów  n ie  u ła tw ia , 
a wręcz przec iw n ie  u tru d n ia  często pracę człon­
kom  ko m is ji. Dzieje się to w  ten sposób, że w y­
działy, także niektóre .komisje planowania gospo­
darczego i wydziały finansowe, zarzucają niefa­
chowców z komisji rad setkami papierów i tysią­
cami cyfr nie wskazując im problemów, zagadnień 
najistotniejszych i najważniejszych z punktu w i­
dzenia rozwoju danego terenu i potrzeb mas. Sku­
tek tego jest taki, że komisje na ogół mają wstręt 
do spraw finansowych. Nie nauczyły się one do­
tąd korzystać z analizy gospodarczo-finansowej,
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w  której, jak  w  zwierciadle, odbijają się zanie­
dbania —  brak gospodarności, przekraczanie nor­
m atywów itd.

Trzeba im  w  tej dziedzinie pomóc, trzeba je  
nauczyć lepszej, celniejszej niż dotąd pracy. To 
właśnie jest ważnym zadaniem sekretarza prezy­
dium, komisji planowania gospodarczego i  w y­
działu finansowego.

*

R ok Z jazdu ra d y  narodowe spo tka ły  wytężoną 
pracą. G łów n ie  w  styczn iu  uchw alane b y ły  d w u ­
le tn ie  p ro g ra m y  ro zw o ju  ro ln ic tw a , przyśpieszono

przygo tow an ia  do siew ów  w iosennych, do budow ­
n ic tw a  i  rem ontów , do lepszego w ykonan ia  zadań 
przez przem ysł te renow y i  handel. W zrost św ia­
domości mas i wysoką m obilizację  przedzjazdową 
trzeba w ykorzystać do codziennego w c ie lan ia  w  
czyn w ie lk iego  program u w a lk i o szybsze podnie­
sienie stopy życiowej przez ro zw ija n ie  p ro d u k c ji 
ro ln e j, p rzem ysłow ej, budow nic tw a, przez lepsze 
w ykonan ie  zadań w  dziedzin ie zdrow ia , ośw ia ty , 
k u ltu ry  itd . Tylko stałe czuwanie nad wykona­
niem planu i budżetu zapewni rytmiczność pracy, 
ujawnianie i włączanie do gospodarki coraz to no­
wych rezerw, będzie praktycznym wyrazem reali­
zowania politycznych zadań przez rady narodowe.

WNIOSKI Z W YKONANIA BUDŻETU
POW. GRAJEWSKIEGO

n  A lu tego  P re zyd iu m  P R N  w  G ra -  
je w ie  p rze p ro w a d z iło  a n a k /ę  

w y k o n a n ia  budżetu  zb iorczego za 
1953 r. S tw ie rd zo n o  znaczną popra ­
w ę  w y k o n a n ia  budżetu  po s tron ie  
dochodów  w  p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  1952.

A le  obok os iągn ięc ia  tych  w y n i­
k ó w  na posiedzeniu podkreś lono  
b ra k i.  P rezyd ia  M R N  i  W y d z ia ł 
G ospodark i K o m u n a ln e j P re zyd iu m  
P R N  n ie  k o n tro lo w a ły  gospodark i 
f in a n s o w e j łaźn i m ie js k ie j w  G ra ­
je w ie  i  w  Szczuczynie, przez co o -  
s iągn ię to  za ledw ie  54,2% docho­
dów . U k ła d y  zb io row e  szeregu za­
k ła d ó w  p rz e w id u ją  d la  p ra c o w n i­
k ó w  raz na tyd z ie ń  bezp ła tną  ką ­
p ie l, za co obow iązany je s t p łac ić  
pracodaw ca. W  pow iec ie  g ra je w ­
sk im  n ie  stosu je  się tego, a P rezy­
d iu m  M R N  w  G ra je w ie  nie w y k u ­
p u je  k w itó w  na ko rzys ta n ie  z ką ­
p ie li d la  sw ych ro b o tn ik ó w , m im o  
że ro b o tn icy  ko rz y s ta ją  z r.ie j. Od­
b ija  się to  u je m n ie  na dochodow o­
ści.

G O R ZE J Z  W Y K O N A N IE M  Z A ­
D A Ń  P L A N O W Y C H  I  W iD A T K A -  

M I N A  N IE

Jeś li chodzi o w y d a tk i,  to  n ie ­
k tó ry c h  k re d y tó w  n ie  w yko rzys ta ­
no.

C hociaż w a lc z y m y  o vz ros t pro ­
d u k c ji ro ln e j, n ie  w y ko rzys ta n o  
k w o ty  10.682 zł na popieranie pro­
d ukc ji zwierzęcej. W y d z ia ł R o ln ic ­
tw a  i L e śn ic tw a  za p lanow a ł w  za­
k res ie  h o d ow li d ro b iu  udz ie len ie  
200 d o p ła t po 50 z ł za w yh o d o w a ­
n ie  kogu ta , a udzie lono za 'edw ie  5 
d o p ła t. Ś w iadczy to  za rów no  o n ie ­
ró b s tw ie  in s tru k to ra  h o d o w li d ro ­
b iu , ja k  i o b ra ku  za in te resow an ia  
ze s tro n y  k ie ro w n ik a  W ydz atu.

T a k  samo w ydatk i na zalesienie 
zrealizowano zaledwie w  32,2%. 
N ie  zakup iono  narzędzi niezbęd­
n y c h  do za les ien ia  oraz p rzygo to ­

K . Terlecki
członek P rezyrhum  P R N  

w  Grajewie

w ano  za ledw ie  14 a ró w  g leby na 
szkó łkę  sadzonek. P o w ia t g ra je w s k i 
m a  dużo n ie u ż y tk ó w  nada jących  
się do za lesien ia , a , pon iew aż n ie  
założono szkó łek, za jdz ie  kon iecz­
ność zakup ien ia  sadzonek, co zw ię ­
kszy koszty w  ro ku  b ieżącym .

R okroczn ie  w yd a w a n e  są duże 
k w o ty  na sadzenie d rze w e k  p rz y  
drogach, jednakże  b ra k  o p ie k i nad 
ty m i d rze w ka m i. D ró żn icy  n ie w ie le  
rob ią , aby w skazać tych , k tó rz y  
ła m ią  d rzew a  p rz y  drogach.

W ydatk i na rzeźnie i targowiska  
w ykonano w  93,7%. Z  sum  ty c h  
p rzep row adzono  bieżący rem o n t 
rzeźn i w  G ra je w ie . W sku te k  b ra ­
ku  za in te resow an ia  ze s trony  W y­
d z ia łu  H a n d lu  rem o n t b y ł p o w ie rz ­
c h o w n y  i w  rzeźn i są złe w a ru n k i 
san ita rne .

U J R Z E L IŚ M Y  R E Z E R W Y

W  d y s k u s ji w ykazano , że w  dz ia ­
le  z ie len i w  m iastach  i os ied lach 
na leży w  przyszłości p lanow ać w y ­
d a tk i je d yn ie  n,a u trzym a n ie  sta­
łego persone lu  i na zakup  k w ia ­
tó w . Całą na tom ias t robociznę m o­
żna w y k o n y w a ć  czynem  społecz­
nym , p rzyd z ie la ją c  place lu b  u l i­
ce poszczególnym  in s ty tu c jo m  lu b  
szko łom , zachęcając ich  do w s p ó ł­
za w o d n ic tw a  o ja k  na jlepsze u trz y ­
m a n ie  p rzydzie lonego skw e ru  czy 
k w ie tn ik a . W  budżecie zam iast na 
robociznę  na leża łoby p rzew idz ieć  
pew ne  sum y p ien iężne na d yp lo m y  
i nagrody d la  tych  in s ty tu c ji,  k tó re  
się w y ró żn ią , co zachęci in n y c h  do 
w y k o n y w a n ia  pożyteczne j j p rz y je m ­
n e j pracy.

W  rozdz ia le  „punkty  położnicze“ 
nie wykorzystano 13.500 zt. W  su­
m ie. te j by ła  p rze w idz ian a  k w o ta

8.000 zt na zakup row erów  służbo­
w ych  d la  po łożnych  g m innych . K s ię ­
gow a W y d z ia łu  Z d ro w ia  n ie  śp ie­
szy ła  się z zakupem  ro w e ró w  1 do ­
p ie ro  w  je s ie n i z w ró c iła  się do W y ­
d z ia łu  Z d ro w ia  P re zyd iu m  W o j, 
R N  o p rzy d z ia ł ta lo n ów . T a lo n ó w  
n ie  p rzydz ie lono , bo za m ó w ien ie  
b y ło  spóźnione. W  rezu lta c ie  położ­
ne nie m ają  row erów  i  tracą du­
żo czasu chodząc piechotą od g ro ­
m a d y  do g rom ady lu b  jadąc f u r ­
m anką . W yd z ia ł Z d ro w ia  n ie  z a in ­
te resow a ł się w y k o rz y s ta n ie m  te j 
k w o ty :  chociaż n ie  b y ło  ju ż  w id o ­
k ó w  na kupno  ro w e ró w , to  prze­
cież m ożna b y ło  d la  po łożnych  za­
k u p ić  cieple buty lub kożuchy.

Ten sam  W y d z ia ł n ie  w y k o rz y s ta ł
8.000 zł na higienę szkolną, cho­
ciaż w  te j dziedzinie w idzim y bra­
k i, szczególnie na w si.

W y d a tk i in w e s ty c y jn e  zrea lizo ­
w a n o  za ledw ie  w  79,7%. Z w in y  
B P P  n ie  w y ko rzys ta n o  oko ło  193.000 
z! p rzy  bud ow ie  szko ły  w  R ydze- 
w ie .

Ź R Ó D Ł A  B R A K Ó W  T K W IĄ  
W  P R A C Y  P R E Z Y D IÓ W  

I  W Y D Z IA Ł Ó W

A n a liza  w y k o n a n ia  budżetu  w y ­
kaza ła , że n iedociągn ięc ia  w  re a li­
za c ji p la n o w a nych  zadań w y n ik a ją  
z b ra ku  za in te resow an ia  k ie ro w n i­
k ó w  poszczególnych w y d z ia łó w  i  
re fe ra tó w , k tó rz y  uw aża ją , że te n  
obow iązek na leży t y lk o  d o  księgo­
w ych .

W  duże j m ie rze  w in ę  ponosi Re­
fe ra t  Księgow ości W yd z ia łu  F in a n ­
sowego, k tó ry  za mało kontrolu je  
w ykonanie budżetu, ograniczając 
się do sprawozdań pisemnych z  
w y k o n y w a n ia  budżetu  w  ok re s ie  
k w a r ta łu  sk ładanych  przez po­
szczególne w y d z ia ły . B ra k  k o n tro !! 
ze s tro n y  W yd z ia łu  F inansow ego 
spow odow ał, że W y d z ia ł Z d ro w ia  
n ie  może sporządzić rocznego spra­
w ozdan ia  z w y k o n a n ia  budżetu , pn-
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n ie w a ż  n ie  zgadzają się poszczegól­
ne  kon ta . D op ie ro  po zakończen iu  
ro k u  okaza ło  się, że księgowość 
W y d z ia łu  Z d ro w ia  b y ła  ta k  źle 
p row adzona . Obecnie zachodzi ko ­
nieczność zaprow adzen ia  je j na no- 
rwo za c a ły  ro k  ub ieg ły . I  tu  w ła ­
śn ie  uwidocznij się brak kontroli 
ze strony W ydziału Finansowego, 
k tó ry  do listopada akceptował spra­
wozdania finansowe W ydziału Zdro­
w ia , składane co m iesiąc i co k w a r­
ta ł,  bez żadnej analizy i stw ierdzał 
zgodność ze stanem faktycznym , gdy 
tak  nie było.

W yciąga jąc  w n io sk i z p rzep row a­
dzonej a n a liz y  P rezyd ium  PR N  m .in . 
zobow iąza ło  k ie ro w n ik ó w  w yd z ia ­
łó w  do sta łego i system atycznego 
k o n tro lo w a n ia  w yko n a n ia  budżetu  
z a ró w n o  na szczeblu p o w ia to w ym , 
ja k  w  gm in ie , W ydz ia ł F inansow y 
do częstych i dok ładnych  k o n tro li 
re a liz o w a n ia  budżetów  przez p rezy­
d ia  G R N  i przez poszczególne w y ­
d z ia ły . U sta lono  rów n ież, że sp ra ­
w o zdan ie  k w a rta ln e  z w y ko n a n ia  
b u d że tu  p o w in n o  być p rzedstaw ione  
w ra z  z częścią opisow ą cz łonkom  
P re z y d iu m  PR N , a w y ko n a n ie  b ud ­
że tu  za ro k  1953 pow inno  być p rzea­
n a lizo w a n e  przez p ra c o w n ik ó w  po­
szczególnych w yd z ia łó w .

7(.oraáponclanci yiiózą . . .

Ob. Franciszek Czachur, sekre­
tarz  Prezydium  M R N  w  Rzeszowie,
pisze:

„Z a n ie d b a n ia  rem on tów  k a p ita l­
n y c h  w ys tę p o w a ły  przez szereg m ie­
s ięcy i  dop ie ro  w e  w rze śn iu  ub ieg­
łego  ro k u  d z ię k i zm o b iliz o w a n iu  
k ie ro w n ic tw a  M P R B  przez P rezy­
d iu m  M R N , spopu la ryzow an iu  
w sp ó łza w o d n ic tw a , d z ię k i s ta łe j, sy­
s tem a tyczne j p racy u św ia d a m ia ją ­
c e j oraz przez doprow adzen ie  p la ­
n ó w  bezpośrednio do b rygad  robo ­
czych  stan ten  zaczął u legać popra­
w ie . P raca  M P R B  u leg ła  znacz­
n e j p o p ra w ie  w  końcu  ub ieg łe ­
g o  ro ku . P rzyczyną  n ie w y w ią z a - 
n ia  się z rem on tów  przez M P R B  
b y ło  ró w n ie ż  i to, że W o je w ó d zk ie  
B iu ro  P ro je k tó w  w  Rzeszowie nje 
d o s ta rczy ło  na czas d o k u m e n ta c ji, 
że n ie je d n o k ro tn ie  sporządzona by­
ła  ona b łędn ie , ta k  że dop ie ro  W y ­
d z ia ł B u d o w n ic tw a  m us ia ł w p ro ­
w ad za ć  p o p ra w k i i  uzupe łn ien ia . 
'W y s tę p o w a ły  ró w n ież  b ra k i w  m a­
te r ia ła c h , b ra ko w a ło  np. b lachy, 
ta rc ic y , urządzeń kuchennych  itp .

N a  sesji M R N  w  s tyczn iu  b r. 
m ocno k ry ty k o w a n o  dz;a ła lneść 
P rze d s ię b io rs tw a , w yka zyw a n o  b łę­
d y  i n iedociągn ięc ia . M R N  pod ję ła  
u c h w a łę  zm ierza jącą  do u sp ra w n ie ­
n ia  rem on tów . Ponadto P re zyd iu m  
MRN jeszcze w  styczn iu  z organizo­
w a ło  naradę p rzew odn iczących  i 
se k re ta rzy  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  w  
S praw ie  rem o n tó w ,

TD ozipoczynając d z ia ła lność  K o le -
- •^ g iu m  Pow . K P G  o p racow a ło  

szczegółowy p la n  p racy, w  k tó ry m  
uw zg lędn iono  sta łe  d n i posiedzeń 
K o le g iu m  (2 razy na m iesiąc).

K a żd y  z cz ło n kó w  K o le g iu m  o - 
trz y m a ł d z ia ł sp ra w  za leżn ie  od 
k w a li f ik a c j i  i  za in te resow ań . Np. 
Leon  N o w a ck i, z zaw odu h a n d lo ­
w iec , z a jm u je  się sp ra w a m i o b ro tu  
tow arow ego , a P a w e ł P iw o w a rc z y k  
op ra co w u je  sp ra w y  dotyczące tra n s ­
p o rtu  i m e lio ra c ji.

S p ra w y  u ję te  w  p la n ie  posiedzeń 
K o le g iu m  są dostosowane do po­
trzeb  naszego p o w ia tu , np. op raco ­
w a n ie  s ieci p u n k tó w  us ługow ych , 
i  uzgodnione z p la n e m  p racy  P rezy­
d iu m  PR N .

D zięki konkretnej pom ory w  o- 
pracowaniu zagadnień problemo­
wych praca Prezydium  P R N  zosta­
ła  poważnie usprawniona, ponie­
w aż Prezydium  mogło zająć się kon­
kretnym i spraw am i i  dąć poszcze­
g ó ln ym  w y d z ia ło m  i  re fe ra to m  os­
ta teczne  zadan ia  i  w y tyczn e  co do 
ic h  w y ko n a n ia .

M A M Y  JES ZC ZE B R A K I

Dotychczas n ie  uda ło  się nam  je ­
szcze zorgan izow ać w o k ó ł naszej 
K o m is ji szerszego a k ty w u  społecz­
nego sk łada jącego się z dob rych  
fa ch ow ców  i  ekonom is tów , k tó rz y  
b y  w s k a z y w a li i  pom aga li naszem u 
K o le g iu m  w  o rg a n izo w a n iu  życ ia  
gospodarczego te re n u , w  w y s z u k i­
w a n iu  'źróde ł i  reze rw  p ro d u k c y j­
nych.

I  K o le g iu m , i  a p a ra t w y k o n a w ­
czy P ow . K P G  p rzeprow adza m a ło  
jeszcze k o n tro li.  Z b y t b iu ro k ra ty c z ­
n ie  tra k to w a liś m y  sw o je  zadania  
o g ran icza jąc  się często do re je s tra ­
c j i  fa k tó w .

S pow odow a ło  to , że nasza Pow , 
K P G  dz ia ła ła  w  o d e rw a n iu  od te ­
re n u  i w ie le  is to tn y c h  s p ia w  w y ­
m k n ę ło  się z k rę g u  nasze i d z ia ła l­
ności. N ie  u m ie liś m j' w yko rzys ta ć  
i  spopu la ryzow ać w y n ik ó w  osiąg­
n ię tych  przez naszych p rzodu ją cych  
c h ło p ó w  —  m is trz ó w  u rodza ju , np. 
przez A n to n ie g o  B ia łk a  z g rom ady 
K cko cko , k tó ry  w  1953 r. ze b ra ł 
350 q b u ra k ó w  c u k ro w y c h  z 1 he k­
ta ra  o raz 40 q pszen icy oz im e j z 
1 ha, i  w ie lu  in n ych , k tó ry c h  spo­
soby podn ies ien ia  p ro d u k c ji ro ś lin ­

n e j i  h o d ow la ne j na leżycie  upo­
w szechn ione  z a p e w n iły b y  w y k o rz y ­
s tan ie  dużych  reze rw  w  naszym  
pow iec ie .

O Ś C IŚ LE JS ZĄ  W IĘ Ź  
Z  K O M IS J A M I P R N

N iedosta teczna  b y ła  nasza w s p ó ł­
p raca  z k o m is ja m i PR N . N ie  u m ie ­
liś m y  jeszcze w zbu d z ić  za u fan ia  ko-' 
m is j i  o ty le , by  zaprasza ły one 
cz ło n kó w  K o le g iu m  i p ra c o w n ik ó w  
a p a ra tu  w ykonaw czego  P ow . K P G  
do u d z ia łu  w  p rzep row adzanych  
k o n tro la c h  poszczególnych d z ia łó w  
g o spoda rk i na ro d o w e j.

Dotychczas naw iązana  w spó łp raca  
z K o m is ją  D ro b n e j W ytw ó rczośc i 
p o z w o liła  na w n ik l iw e  p rze p ro w a ­
dzen ie  k o n tro li,  zw iększen ie  ope ra ­
ty w n o ś c i K o m is ji i  -lepszą k o n k re ­
tyza c ję  .w n io s k ó w ,

D z ię k i w sp ó łp ra cy  z K o m is ją  
D ro b n e j W y tw ó rczośc i i  z R e fe ra ­
te m  P rze m ys łu  zostaną o tw a rte  w  
ty m  ro k u  w  gm ina ch  Podw ieś k, 
R obakow o, P łą c h a w y  i  K ije w o  
K ró le w s k ie  p u n k ty  us ługow e k o ­
w a ls k ie , ko ło d z ie jsk ie , szew skie, sto­
la rs k ie  i  rym a rsk ie . W  gm inach  U - 
n is ła w  i L ise w o  zosta ły  ju ż  o tw a r­
te  p u n k ty  us ługow e szk la rsk ie , a 
do g m in  R obakow a, P łą ch a w y , S ta - 
rog ród  i  K ije w o  K ró le w s k ie  będą 
w y s ła n e  szk la rsk ie  e k ip y  lo tne .

*

N a o s ta tn im  posiedzen iu  K o le ­
g iu m  P ow . K P G  p o s ta w i!1) sobie za 
zadanie : o p racow an ie  sp ra w y  na­
w o d n ie n ia  i  odw odn ien ia  g run tów ' 
i  łą k  w  g rom adach R afa , S łończ, 
Czarze, B ru k i I ,  B ru k i I I ,  B ło ta , a 
także  w  w ie lu  in n y c h  g rom adach ; 
o p racow an ie  sposobów zagospoda­
ro w a n ia  i um ocn ien ia  p iasków  lo t­
n ych  przez zasadzenie ich  w ik l in ą  
w yd m o w ą , co u m o ż liw i szybsze 
p rzyg o to w a n ie  tych  g run tów  do za­
le s ie n ia ; op racow an ie  sposobu w y ­
k o rz y s ta n ia  śc ieków  k a n a liz a c y j­
n y c h  z C he łm na  do naw ożenia  łą c , 
a  szczególnie łą k  ta k  zw anych  g ru -  
b ie ń sk ich  oraz w  grom adach N ow e 
D obra , K la m ry , G órne  i D c lne  W y ­
m ia ry  i N o w e j W s i C h e łm iń s k ie j.

L .  K O W A L S K I
przewodniczący Pow. KPG 

w Chełmnie
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R ady narodowe w o jew ództw a w roc­
ławskiego, m im o że nie ustrzeg ły 

się licznych jeszcze b łędów, mogą posz­
czycić się w ie lom a osiągnięciam i wska­

zu jącym i, w  ja k im  s topn iu  w a lczą . o w ykonan ie  
zadań gospodarczych, a tym  sam ym  o dalszą po­
p raw ę  w a runków  by tow ych  mas pracujących.

Do now ych  zadań ra d y  narodowe p rzys tą p iły  
zm ien ia jąc lub  usta la jąc nowe w  w ie lu  w ypadkach 
p la n y  gospodarcze.

W ZM O ŻO N A  A K TYW N O ŚĆ  I  LEPSZE  
W Y K O N A N IE  P LA N O W YC H  Z A D A Ń  

GOSPODARCZYCH

W  końcow ych miesiącach ubiegłego roku groz i­
ło  nam  n iew ykonan ie  p lanu inw estycy jno -budow ­
lanego w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych . D z ię k i 
zm ob ilizow an iu  p racow n ików  prezyd iów  i przed­
s ięb io rs tw  p lan  m im o poważnych trudności w yko ­
nano z nadw yżką, bo w  114,6%. P ozw o liło  to w o j. 
w roc ław sk iem u wysunąć się w  ska li ogó lnokra jo ­
w e j na trzecie miejsce. W  tym  okresie wzrosło zu­
życie m a te ria łów  budow lanych pochodzenia m ie j­
scowego. W y ró żn iły  się po w ia ty  Jaw or i  Je len ia  
Góra, w  k tó rych  wzniesiono na jw ięce j b u d o w li 
z m a te ria łó w  m iejscow ych.

Rady narodow e p rzep row adz iły  ana­
lizę sieci handlu . W  w y n ik u  ana lizy  
ustalono konieczność uruchom ien ia  do­
datkow o 759 p u n k tó w  sprzedaży. 

U ruchom iono ju ż  159 p u n k tó w  sprzedaży, w  ty m  
98 sklepów  na w si. W yko rzys tu jąc  liczne spotkan ia  
z konsum entam i aparat hand lu  przeprow adza 
analizę potrzeb r y n k u , i  w p ływ a  na p rodukc ją  
drobnego przem ysłu  i rzem iosła.

Wzmożona w  IV  kw a rta le  ubiegłego ro ku  a k ­
tyw ność rad  narodow ych w  zakresie w łaściwego 
p rzygo tow an ia  działalności p rzem ysłu  drobnego 
i  rzem iosła w p łynę ła  w yda tn ie  na popraw ę ja ­
kości i  rozszerzenie asortym entu oraz na rozw ój; 
p laców ek usługowych. Pomoc rad narodow ych 
p rzyczyn iła  się do usunięcia w ie lu  trudności, szcze­
gó ln ie  w  zaopatrzeniu oraz dostarczeniu lo k a li 
na  p u n k ty  usługowe.

N ie  w szystkie  jednak jednos tk i p rzem ysłu  d rob ­
nego u m ia ły  korzystać z pomocy rad  narodow ych. 
Zdarza ło  się n ie jednokro tn ie , że prezyd ia  GRN 
p rzyd z ie la ły  pomieszczenia nadające się na zak ła ­
d y  lub  p u n k ty  usługowe dopiero po przeprow a­
dzeniu  n ie w ie lk ich  rem ontów , a zw ią zk i branżow e 
n ie  chcia ły  korzystać z tych  lo k a li uważając, że 
p o w in n y  o trzym ać pomieszczenia ca łkow ic ie  p rzy ­
gotowane do uży tku .

PO W A ŻN E W Y N IK I W  D Z IE D Z IN IE  O Ś W IA TY , 
K U L T U R Y  I  ZD R O W IA

Poważne w y n ik i osiągnięto w  w o j. w ro c ła w sk im  
na po lu  ośw ia ty i  k u ltu ry . P lan  1953 r., p rze w i­
du jący  w  stosunku do 1952 r. w zrost p rzedszko li 
m ie jsk ich  o 38%, przedszkoli w ie jsk ich  o 10%, 
szkó ł podstaw owych dla pracu jących o 16%, spe­
c ja lnych  zakładów  w ychow aw czych o 9%, św ietlic! 
dziecięcych o 20%, został w  zasadzie wykonany.; 
N iezadowalające jeszcze są w y n ik i rozw o ju  przed­
szko li w ie jsk ich  oraz dziecińców w ie jsk ich .

W y d z ia ł K u ltu r y  i oddz ia ły  k u ltu ry  p rze p ro w a ­
d z iły  w  dom ach k u ltu ry ,  ś w ie tlica ch  g m inn ych  
i  g rom adzk ich  oraz w  b ib lio te ka ch  546 pogadanek 
i  131 odczytów  pośw ięconych a k tu a ln y m  zagadnie­
n io m  gospodarczym  i k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m . Zor-* 
gan izow ano 8 k u rs ó w  ję zyka  rosy jsk iego . P rzy  33 
g m in n ych  ś w ie tlica ch  w zo rcow ych  p ra cu ją  zespo ły 
upow szechn ian ia  w iedzy  ro ln icze j. P rz y  w ie lu  
św ie tlica ch , ja k  np. w  Ś c inaw ie , S lizow ie  i  w  in ­
nych , zorgan izow ano k u rs y  k ro ju  i szycia. P rz y  
św ie tlica ch  g m inn ych  p o w sta je  coraz w ię ce j k ó łe k  
m ic z u rin o w s k ic h ,

S. J U R Z A K
p rzew odn iczący P rezyd ium  

W oj. RN we W roc ław iu

A b y  p o p ra w ić  w a ru n k i b y to w e  ro b o tn ik ó w , o p ra ­
cow ano p ro je k t rozm ieszczenia gospodarstw  po­
m ocn iczych  O ZR  w  w o je w ó d z tw ie . W K P G  opraco­
w a ła  i  z a tw ie rd z iła  w y tyczn e  co do rozm ieszczenia 
p u n k tó w  us ługow ych , szczególnie na wsi. C e lem  
u s p ra w n ie n ia  p ra cy  PO M  opracow ano p ro je k t sie­
c i P O M  na okres p la n u  sześcioletniego i na d a l­
szy okres. O pracow ano zagospodarow anie  s tre ty  
g ó rs k ie j i  podgó rsk ie j, zabezpieczenie bazy paszo­
w e j,  podn ies ien ie  h o d ow li, podn ies ien ie  p lo n ó w , 
rozszerzenie zab iegów  ag ro techn icznych  i zootech­
n iczn ych , zagospodarow anie  o k o lic y  B a ryczy  
i  Ś ró d z ia n k i przez p rzeprow adzen ie  m e lio ra c ji.  
A b y  rozw iązać trud n o śc i zaopatrzen ia  w  wodę w  
o k rę g u  je le n io g ó rsk im , p rzeprow adzono badan ia  
ce lem  us ta len ia  w ie lk o ś c i potrzeb. A b y  p o p ra w ić  
w a ru n k i m ieszkan iow e  w  W a łb rzych u  i b a rd z ie j 
ró w n o m ie rn ie  zagospodarować w o je w ó d z tw o , 
W K P G  w ysunę ła  k o n k re tn e  w n io s k i p rzen ie s ie n ia  
szeregu p laców ek gospodarczych n ie  zw iązanych  
bezpośredn io  ze ś rodow isk iem .

W K P G  za pew n iła  p ra w id ło w e  p row adzen ie  i w y ­
k o rz y s ty w a n ie  przez Pow . K P G  k a rto te k  po trzeb  
te re n u . R e je s tru je  się w  n ich  w yp o w ie d z i i  po­
s tu la ty  zgłaszane na sesjach, zebran iach  i nara ­
dach, zamieszcza się żądania na podstaw ie  zgła­
szanych ska rg  i zażaleń, w y p o w ie d z i prasy, rad ia  
itp .

W ie le  zadań d la  apa ra tu  w ykonaw czego rad  na­
ro d o w ych  u s ta liły  rów n ież  g ru d n io w e  u c h w a ły  
W o j. R N  oraz u c h w a ły  P re zyd iu m  W o j. RN.
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W  IV  kw a rta le  1953 r. i p ie rw szych 2 m iesią­
cach roku  bieżącego wzm ogło się. w ykonan ie  p lanu  
rozbudow y i  usług w  zakresie s łużby zdrow ia .

R acjona lne  rozs taw ien ia  godzin , zobow iązan ia , 
zasada p rz y jm o w a n ia  w  w ie lu  p laców kach  każde­
go pacjen ta  w  d n iu  zgłoszenia itp . s p ra w iły , że 
w  p rzychodn iach  obw odow ych  udzie lono w  IV  
k w a r ta le  o 53.000 w ięce j ponad le ka rsk ich  i den­
tys tyczn ych  n iż w  I I I  k w a rta le . W zrosła  ró w n ie ż  
ilo ść  porad udzie lanych  w  p rzychodn iach  re jon o ­
w y c h  i ośrodkach zd row ia . P ow sta ło  w ie le  now ych  
p laców ek służby zd ro w ia , ja k  np. ż łobek w  T w a r ­
dogórze pow. Syców, izba porodow a w  P rze w o r­
n ie  pow. S trze lin , 7 ośrodków  zd row ia .

Oprócz uruchom ien ia  now ych placówek rozsze­
rzono znacznie istn ie jące p laców ki. Np. szpita le 
w  porów nan iu  do I I I  k w a rta łu  rozszerzono o 38 
łóżek, a w  ciągu roku^o 1.005 łóżek.

Zorgan izow ano  2 now e p u n k ty  fe lcze rsk ie  p rzy  
P a ia w a g u , rozszerzono m oż liw ośc i specja lis tycznego 
le czn ic tw a  zapobiegawczego p rzy  Z ak ładach  C he­
m iczn ych  przez s ta ły  p a tro n a t nad ty m i za k ła d a m i 
ze s tron y  w o je w ó d zk ich  po ra d n i spec ja lis tycznych . 
Rozszerzono rów n ież  m oż liw ośc i d z ia ła n ia  am bu­
la to r ió w  p rzy  kopa ln iach  w a łb rz y s k ic h  w Je lczu, 
w  O łd rzychow icach  oraz p rzy  W S K  w e W ro c ła w iu  
w yposaża jąc je  doda tkow o  w  sprzęt..

W  le czn ic tw ie  p rze m ys ło w ym  na 4 ku rsa ch  szko­
liło  się 84 fe lcze rów , 83 p ie lę g n ia rk i i 32 leka rzy . 
N a 2 in n ych  kursach  p rz e s z k o liliś m y  80 fe lcze ró w  
z p laców ek w ie jsk ich , zaś 59 leka rzo m  u m o ż liw io ­
no stud ia  na różnego rod za ju  ku rsach  sp e c ja li­
s tycznych .

P O LEPSZEN IE  W A R U N K Ó W  K O M U N A L N Y C H

D z ięk i licznym  zobow iązaniom  pod ję tym  przez 
za łog i p rzedsięb iorstw  i zakładów  kom una lnych  
na cześć I I  Z jazdu zakłady wodociągowe odda ły  
konsum entom  ponad p lan  w  IV  kw a rta le  1953 r.
1.172.000 m 3 wody, a gazownie kom unalne 731.000 
m 3 gazu ponad p lan zw iększając dzienne p lany  
p ro d u kcy jn e  oraz zm nie jszając s tra ty  z 19% do 
12,1%. •

D z ię k i zobow iązaniom  za łog i M P R B  p lan  re ­
m o n tó w  k a p ita ln y c h  zagrożony w  p a źd z ie rn iku  
zosta ł w yko n a n y  w  111%. P od ję to  sku teczn ie jszą  
w a lk ę  z b rako róbstw em . N a każde j budow ie  
um ieszcza się ta b lice  z w y k a z a m i p rzodu ją cych  
ro b o tn ik ó w  i  b iyg a d  oraz ta b lice  z n a zw iska m i 
b ra k o ro b ó w  i bum e lan tów . Ponadto  na każde j bu ­
d o w ie  założono ks iążk i życzeń i zażaleń, do k tó ry c h  
w p is u ją  sw o je  u w a g i lo k a to rz y  i k o m ite ty  b lo ­
kow e .

Z arządy  b u d y n k ó w  m ieszka lnych  p o w o ła ły  70 
e k ip  rem on tow ych , k tó re  p rze ję ły  od M P R B  d ro b ­
n e  robo ty . W  ten sposób M P R B  ca ły  w y s iłe k  i 
uw agę  mogą sk 'e row ać w y łą czn ie  na w yko n a n ie  
re m o n tó w  ka p ita ln ych .

Tezy IX  P lenum  dopom og ły p rezyd iom  rad  na­
rod o w ych  zw róc ić  bacznie jszą uw agę na reze rw y  
w  gospodarce m ieszkan iow e j.

W  W a łb rzychu  oddano g ó rn iko m  188 izb  uzys­
ka n ych  ze ścieśnień b iu r  i  in s ty tu c ji.  P rze kw a te ­
row ano ' ze 188 m ieszkań p racow n iczych  osoby n ie  
p ra cu jące  w  przem yśle 'w ęg low ym , a W o jew ódzka  
K o m is ja  L o ka lo w a  w vd a ła  decyzję  p rze kw a te ro ­
w a n ia  z dalszych 360 izb. Ponadto  z kpńcem  
g ru d n ia  oddano g ó rn iko m  400 now ych izb  oraz 
1.038 izb  uzyskanych  d z ię k i rem on tom  k a p ita ln y m ,

W IĘ K S Z A  TRO SK A  O R O LN IC TW O

W  dziale ro ln ic tw a  zw iększy liśm y o 360% pola  
nasienne pszenicy i  owsa zaopatru jąc spó łdz ie ln ie  
p ro dukcy jne  w  ziarno siewne w  s topn iu  o ryg ina łu . 
N a jes ien i rozp row adz iliśm y 220% ziarna siewne­
go w ięcej n iż w  1952 r., a w iosną rozp row adz im y 
o 150% w ięcej z ia rna  siewnego n iż  na w iosnę ro ­
k u  ubiegłego. Dużą w  tym  ro lę  odg ryw a ją  spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne , k tó re  na w iosnę dosta rczy ły  
¡na w ym ianę 1.300 ton z ia rna  siewnego.

Za łożym y w  bieżącym roku  w  200 spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych  pola nasienne z upraw am i ro ś lin  
pastew nych gruboz ia rn is tych .

W  celu p ro d u kc ji lepszych sadzeniaków o rgan i­
zu jem y we w szystk ich  spó łdzie ln iach rozm noże- 
miowe pola z iem niaków . W każdej spó łdz ie ln i hi 
pow ie rzchn i up ra w y  z iem n iaków  konsum pcyjnych 
będzie poddana podw ójne j se lekcji.

W  n a s ie n n ic tw ie  m arpy je d n a k  duże b ra k i:  ro ł-  
n icy-prodU cenci, i  sama s łużba nasienna n ie  do­
c e n ia ją  znaczenia gospodars tw  nas iennych  oraz 
rep ro d u k c y jn y c h . W  celu usun ięc ia  ty c h  b ra k ó w  
zo rg a n izo w a liśm y  w  g ru d n iu  ubiegłego te k u  d w u ­
ty g o d n io w y  ku rs  d la  re fe re n tó w  n a s ie n n ic tw a  w  
p rezyd iach  P R N  oraz dz ies ięc iodn iow y k u rs  d la  
k ie ro w n ik ó w  gospodarstw  nasiennych  PGR.

W  zakresie  h o d o w li ju ż  zo rg a n izo w a liśm y  9 fe rm  
h o d o w li byd ła , 10 fe rm  ho d ow li trzo d y  ch le w n e j 
o raz 7 fe rm  h o d o w li ow iec. F erm y te będą dosta r­
cza ły  m a te r ia łu  hodow lanego d la  naszego w o je ­
w ó d z tw a . W  c iągu  1. m iesiąca w yko n a liśm y . 10%  
p la n u  k o n tra k ta c ji c ie liczek, 40%  k o n tra k ta c ji bu­
h a jk ó w  oraz 30% k o n tra k ta c ji kn u ró w .

O becnie p rzys tępu jem y do m asowego o rgan izo ­
w a n ia  budkow ego i okó ln iko w e go  w ych o w u  trz o d y  
c h le w n e j i  c ie lą t. W  15 spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
n ych  pow . ząbkow ick iego  zorgan izow ano ju ż  w y ­
ch ó w  o k ó ln ik o w y . Dotychczas w p ły n ę ło  ^00 za­
m ó w ie ń  na b u d k i do w ych o w u  trzod y  ch le w n e j.

W ykonan ie  ta k  poważnych zadań w  dz iedzin :e 
ro ln ic tw a  u ła tw ia  nam w  dużym  stopniu  szeroko 
ro z w in ię ty  ruch  w spółzaw odnictwa oraz liczn ie  
pod jęte  zobowiązania na cześć I I  Z jazdu. Do 20 
lu tego pod ję ło  zobowiązanie 1.731 grom ad, w  tym  
1.008 grom ad uspółdzielczonych. W iele pod ję tych  
zobowiązań zostało już  w ykonanych.

Do podniesienia w yn ikó w  w  ro ln ic tw ie , w  dużej 
m ierze przyczyn ia  się masowo przeprowadzone 
szkolenie spółdzielców  i  ch łopów  gospodarujących 
in d y w id u a ln ie  w  ram ach upowszechniania w iedzy 
ro ln icze j. W  styczn iu  i  w  lu ty m  1954 r. wygłoszo­
no w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych  5.745 pogada­
nek. a w  grom adach in d yw id u a ln ych  2.150 poga­
danek.

W Y N IK I S ZK O LE N IA  N IE  K A Ż Ą  N A  S IEB IE  
D ŁU G O  CZEKAĆ

W  re jo n ie  P O M  B o lk ó w  p o w . J a w o r  p o  p rz e ­
p ro w a d z e n iu  s z k o le n ia  w  13 s p ó łd z ie ln ia c h  p o d ję to  
u c h w a ły  o z a ło ż e n iu  k u p  k o m p o s to w y c h  i u p ra w ie  
1.320 ha  łą k  i  p a s tw is k .

W  pow. Lubań  w  Ja łow cu  i P isa rzow icach  spół­
d z ie lcy  p o s ta n o w ili zw iększyć hodow lę  k ró w , trz o ­
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d y  ch le w n e j i  ow iec. Z na laz ło  to  w y ra z  w  p la n ie  
gospodarczym  op racow anym  po szko len iu . W  puw . 
T rzebn ica  spó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  B ro ko ć in  po 
p rze p ro w a d zon ym  szko len iu  k a rm i obecnie k ro w y  
w e d łu g  n o rm , poza ty m  spó łdz ie lcy  o o s ta n o w ili 
w y re m o n to w a ć  s ilosy  i naw ozić  łą k i. W  pow. Leg ­
n ica  spó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  M ik o ła jo w ic e , U les ie , 
M iłk o w ic e  i M ie rzo w ica , gdzie prow adzone b y ło  
szko len ie  hodow lane , p o s ta n o w iły  w p row ad z ić  
z im n y  w y c h ó w  c ie lą t i  w  po rozum ien iu  z W y ­
dz ia łe m  B u d o w n ic tw a  P re zyd iu m  P R N  p rzys tą p io ­
no  ju ż  do bud ow y  30 budek. Z w erb o w a n o  7.638 no­
w y c h  p re n u m e ra to ró w  czasopism  ró ln iczych .

O becnie  W y d z ia ł R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a  p rz y ­
g o tow u je  się do p row adzen ia  w  okres ie  le tn im  
dośw ia d cza ln ic tw a . W  każde j spó łdz ie ln i zap lano­
w ano  p row adzen ie  po le tek  dośw iadcza lnych  w ie l­
kości od 0,5 do 1 ha, na k tó ry c h  w yka zyw a n e  będą 
b łędy  dotychczasow e j u p ra w y , naw ożenia  i p ie lęg­
n a c ji poszczególnych roś lin .

Te p rzyk ła d y  nie m ów ią  o w szystk ich  naszych 
osiągnięciach. Podobnie n ie znaczy to, że w  p racy  
naszej n ie m am y ju ż  b łędów  i  b raków . P ragn iem y 
je d yn ie  s tw ie rdz ić , i le  można dokonać, jeże li le ­
p ie j zorganizu je  się pracę całego aparatu.

SKARGA POMOGŁA PREZYDIUM RADY NARODOWEJ
N a przyk ładz ie  ska rg i D o m in i­

ka  Olszewskiego z grom ady Osiek 
można przekonać się, że naw et 
w tedy , gdy skarga częściowo je s t 
słuszna, może ona pomóc w  u -  
sp raw n iem u pracy.

D o m in ik  O lszewski ś redn io ro l­
n y  chłop p racu je  w raz  z żoną w  
gospodarstw ie, w yko n u je  p lany, 
pow odzi m u się dobrze. W  stycz­

N ie k tó re  p rezyd ia  G R N  p o w ia tu  
w ie lu ń sk ie g o  w id zą  je d yn ie  pracę 
nau czyc ie li w  szkole i w  ś rod o w i­
sku , a le n ie  zawsze w id zą  ich  spra ­
w y  bytow e.

Np. nauczyc ie le  w  g m in ie  P ą tn ó w  
do 20 lu tego  1954 r. n ie  o trz y m a li 
d rzew a  opałowego. D op ie ro  po 10 
in te rw e n c ja c h  w  P re zyd iu m  G R N  
w  P ą tn o w ie  k ie ro w n ik  szko ły  pod­
s ta w o w e j w  K a d łu b ie  o trz y m a ł 
p rz y d z ia ł d rze w a  d la  nau czyc ie li ca­
łe j  g m iny .

Jednak w  gm. P raszka w ie lo k ro t­
ne  in te rw e n c je  nauczyc ie li .nie da ły  
re z u lta tu  i  do tąd  nauczyc ie le  n ie  o- 
trz y m a li d rzew a  opałowego.

R ów n ież P re zyd iu m  G R N  w  
M o k rs k u  n ie  docenia spraw  b y to ­
w y c h  nauczyc ie li. O to nauczyc ie l 
M a r ia n  B i l  ze szko ły  podstaw ow e j 
w  M o k rs k u  m ieszka w  grom adzie  
K rz y w o rz e k a  od leg łe j od M o k rska  
o 8 km . N auczyc ie l ten do te j p o ry  
n ie  o trz y m a ł m ieszkan ia  w  M o k r ­
sku  i m usi codzienn ie  z K rz y w o rz e k i 
do jeżdżać do p racy. W  M o k rs k u  je s t 
m ieszkan ie , p okó j z kuchną, n 'e  
za ię te  przez jedną  osobę —  gm inną  
położną. M ieszkan ie  to  m ieśc i się

n iu  br. O lszewski nap isa ł skargę 
do Polskiego R adia w  W arszawie.

„D osta łem  zaw iadom ien ie  —  
pisze on —  o p lanow ych dosta- 
w aoh żywca i  m leka na ro k  
1954. Gazety i  rad io  m ów ią, że 
p la n  dostaw jest ta k i ja k i b y ł w  
1953 r. U  m nie  jest inacze j: w  
ro k u  1953 m ia łem  dostaw ić żyw ­
ca 224 kg, a w  1954 r. 280 kg .“

w  b u d y n k u  szko lnym . P re zyd iu m  
G R N  w  M o k rs k u  n ie  s ta ra  się, aby 
położną usunąć z m ieszkan ia  szko l­
nego i p rzyd z ie lić  je j  m ieszkan ie  w  
grom adzie.

U ch w a ła  P re zyd iu m  R ządu oraz 
P re zyd iu m  W o j. R N  w  Łodz i zobo­
w ią z u je  p rezyd ia  G R N  do d o s ta r­
czania nauczyc ie lom  podw ód. T y m ­
czasem nauczycie le  • g rom ady 
K rz y w o rz e k a  gm. M o k rs k o  skarżą 
się, że n ie  o trz y m u ją  podw ód na 
zeb ran ia  M ię dzyza k ła d o w e j O rg a n i­
za c ji Z w ią z k o w e j. S o łtys  tłu m a czy  
się tym , że n ie  o trz y m a ł zarządze­
n ia  z P re zyd iu m  G R N  w  M o k rs k u  
i n ie  chce nauczyc ie lom  dać pod- 
wód.

Podobna sy tu a c ja  je s t w  gm im e 
M ie rzyce , gdzie P re zyd iu m  G R N  
do te j p o ry  n ie  w y d a ło  zarządzenia  
so łtysom , aby u d z ie la li podw ód na u ­
czycie lom . N auczyc ie le  z g rom ady 
N iża n ko w ice , gm. M ie rzyce  chodzą 
na  zebran ia  5 km . a so łtys m ów i, 
że „n ie  u d z ie li podw ody, pon iew aż 
P re zyd iu m  G R N  n ie  każe“ .

ST. M A R C I N I A K  
ra d n y  P R N  w  W ie lu n iu

Spraw a została zbadana. O - 
kazało się, że ju ż  w  1952 r. m ie r­
n iczy dokonał re g u la c ji g ru n tó w  
i  szacunku klas w  grom adzie u -  
sta la jąc, że O lszewski ma w  rze­
czyw istości lepsze klasy ziem i i  
d latego już  w  1953 r. o trzym a ł 
on dodatkow o w y m ia r 60 kg ży­
wca, którego jednak do dziś n e  
w ykona ł. Skoro do 224 kg  do­
dam y 60 kg, to w ychodzi 284 kg. 
A  w ięc w idać, że prasa i  ra d ia  
m ów ią  prawdę.

D ale j O lszewski pisze: „M ó w i 
się o szkoleniu ro ln ikó w , a w  
naszej grom adzie n ie by ło  a n i 
jednego szkolenia, choć ch łop i 
garną się do w iedzy ro ln ic ze j“ . 
W  ty m  w ypadku  O lszewski m a 
rac ję : w  grom adzie Osiek n ie  
odbyło  się przez zimę an i jedno  
szkolenie z w in y  p re legen tów  
Czesława B ia łobrzeskiego i  Te­
odora Koguta.

P rzy  za ła tw ian iu  ska rg i n ie  
ograniczono się ty lk o  do udzie­
le n ia  odpowiedzi skarżącemu się, 
lecz na zebraniu g rom adzk im  
w y jaśn iono  chłopom, że skoro  
O lszewski o trzym a ł wyższy w y ­
m ia r  obow iązkow ych dostaw w  
1954 r. n iż m ia ł w  1953 r,, to d la ­
tego, że m ie rn iczy  dokonał sza­
cunku  g ru n tó w  i zm iany klas.

W  w y n ik u  skarg i p o w ia tow y  
inspekto r ośw ia ty  ro ln icze j zor­
gan izow ał w  grom adzie Osiek 
szkolenie ro ln icze.

Poza tym  om ów iono skargę 
na szko len iu  p racow n ików  P re ­
zyd ium  PRN.

B. R O M A N O W S K I

in s t ru k to r  P re zyd iu m  P R N  
w  Pasłęku .

Stosunek niektórych prezydiów GRN 

do spraw bytowych nauczycieli
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CO NAM DAŁA AKTYWIZACJA KOMISJI
P re zyd iu m  PR N  w  N ow oga rdz ie  op ie ra ją c  się na m a ­
te r ia le  k o m is ji pod ję ło  szybko skuteczne k ro k i,  aby 
b ra k i n iezw łoczn ie  z lik w id o w a ć .

Znaczenie  udz ia łu  k o m is ji ro lnych  w  k o n tro li ja k o ­
ści i  tem pa rem o n tó w  m aszyn docen iło  ró w n ież  P re­
z y d iu m  PRN w  S ta rg a rd z ie  S zczecińskim . M ię dzy  
15 i 20 styczn ia  K o m is ja  R o ln ic tw a  i L e śn ic tw a  PR N  
i  ko m is je  ro lne  G R N  p rz e p ro w a d z iły  k o n tro lę  rem on­
tó w  m aszyn ro ln iczych  we w szys tk ich  PO M , G O M , 
P G R  i spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  w  ca łym  po­
w iec ie . P odkreś lić  należy, iż do tych  k o n tro li k o m i­
s je  rad na rodow ych  w łą czy ły  —  obok cz ło n kó w  ko ­
m is j i  —  rów n ież  ponad 150 osób z a k ty w u  w ie j­
skiego.

p r a k t y k a  la t  pop rzedn ich  —  a w  szczególności ro - 
k u  1953 —  pokazała nam  w y ra źn ie , że w łączen ie  

w  p rzyg o to w a n ia  k a m p a n ii s ie w n e j k o m is ji rad na­
ro d o w ych  w  dużym  s to p n iu  w a ru n k u je  ich  sp ra w n y  
p rzeb ieg.

D la tego  jeszcze w  końcu  g ru d n ia  1953 r. P re zyd iu m  
W o j. RN  w  Szczecinie, w  po rozu m ie n iu  z K o m is ją  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W o j. RN , u d z ie liło  te re n o w y m  
ko m is jo m  ro ln y m  za pośredn ic tw em  prezyd iów ' rad  
n a ro d o w ych  w skazów ek co do fo rm  i m etod p racy  
k o m is ji w  p rzyg o to w a n iu  nadchodzące j k a m p a n ii 
s ie w n e j.

W ytyczn e  nasze b y ły  n ie  ty lk o  d la  k o m is ji ro ln ic ­
tw a  i le śn ic tw a  (ro ln ych ), a le  o b e jm o w a ły  rówmież 
dz ia ła ln o ść  in n ych  k o m is ji,  ja k  np. ha n d lu , d ro b n e j 
w y tw ó rczo śc i itd . C hodz iło  nam  bow iem  o to. by  
przez szeroki współudział kom isji poddać m ożliw ie  
w n ik liw e j kontroli i analizie przygotowania dc sie­
w ów , zabezpieczając przez to szybką lik w id a c ję  za­
n iedbań  i n iedociągnięć.

W  ten sposób w  w iększości p o w ia tó w  i gm in  na­
szego w o je w ó d z tw a  ko m is je  ro lne  ju ż  od p ie rw szych  
d n i styczn ia  za ję ły  się np. k o n tro lą  rem on tów  m aszyn 
w  ośrodkach m aszynow ych, w a rsz ta tach  TO R  i PGR 
o ra z  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h . N ieco późn ie j, 
bo w  d ru g ie j po łow ie  s tyczn ia , te  same ko m is je  k o n ­
tro lo w a ły  sporządzanie p la n ó w  pomocy sąsiedzkie j.

K o m is je  ha n d lu  PR N  w ra z  z K o m is ją  H a n d lu  W o j. 
R N  od począ tku  I  k w a r ta łu  zaczęły k o n tro lę  zao­
p a trze n ia  w s i. K o m is je  drobne.] w y tw ó rczośc i PR N  
i  W o j. RN może zb y t późno, bo dop ie ro  w końcu  
s tyczn ia  i w  początkach lu tego  —  zaczęły k o n tro lo ­
w a ć  dz ia ła lność p u n k tó w  u s ługow ych  w e w s iach  i w  
m iasteczkach . K o n tro la  zm ie rza ła  do tego, aby nasza 
d ro b n a  w ytw ó rczość  i p la có w k i państw ow ego prze­
m y s łu  terenow ego p rzysz ły  —  przed i podczas ka m ­
p a n ii s iew ne j —  ch łopom  z pomocą.

T rzeba s tw ie rd z ić  sa m o k ry tyczn ie , iż  n ie  w e  w szyst­
k ic h  pow ia tach  i gm inach  w o j. szczecińskiego na­
s tą p iło  c a łk o w ite  w łączen ie  k o m is ji rad na rodow ych  
do  k o n tro li p rzygo tow ań  do s iew ów  w iosennych .

O bok ta k ic h  p o w ia tó w  ja k  N ow ogard , gdzie  za rów ­
no  ko m is je  PRN ja k  i GRN" znacznie się p rz y c z y n iły  
do u sp ra w n ie n ia  p rzygo tow ań  do s iew ów , m am y ró w ­
n ież  ta k ie  p o w ia ty  ja k  Łobez, gdzie prezyd ia  rad na­
rodow ych^ nie p o tra f iły  w  od p ow ie dn im  s topn iu  zak­
ty w iz o w a ć  k o m is ji, wskazać im  zadań. O d b iło  się to 
oczyw iśc ie  na jakośc i i tem p ie  p rzygo tow ań .

G D Y  P R E Z Y D IA  D O C E N IA JĄ  Z N A C Z E N IE  
K O M IS J I

W   ̂ pow iec ie  n o w ogardzk im  K o m is ja  R o ln ic tw a  
i  Le śn ic tw a  PR N  i ko m is je  G R N  p rze p ro w a d z iły  w  
s tyczn iu  i lu ty m  60 k o n tro li w  ośrodkach  m aszyno­
w y c h , PG R  itd ., w skazu jąc następn ie  zan iedban ia  
i  n iedociągn ięc ia . K o m is ja  Rolna G R N  w  W o łow cu  
s tw ie rd z iła  m iędzy in n y m i, że jeszcze w  końcu stycz­
n ia  G O M  w  O rzechow ie n ie  p rz y s tą p ił do rem o n tu  
trzech  s ie w n ik ó w  zbożowych. W n io sk i K o m is ji za­
a la rm o w a ły  P rezyd ium  G R N  i na sku tek in te rw e n c ji 
P re zyd iu m  rem on t s ie w n ik ó w  zosta ł przez G O M  w  
c iągu  k i lk u  dn i c a łko w ic ie  ukończony.

Podobn ie  K om is ja  Rolna G R N  'w  D ługołęce zakw e­
s tio n o w a ła  jakość rem o n tó w  i k o n s e rw a c ji m aszyn 
przez G O M  w  Redle. P on iew aż zastrzeżenia co do 
ja ko śc i rem on tów  PO M  i G O M  w  pow. now ogardz­
k im  jeszcze w  s tyczn iu  w ys tę p o w a ły  dosyć często,

P ow ażn ie  w zrosła  ak tyw n o ść  k o m is ji ro ln y c h  PR N  
i G R N  w  stosunkow o s łabym  uprzedn io  pow . K a m ie ń  
P o m o rsk i. W pow iec ie  tym  przez n iespe łna dw a  
m ie s ią c i ko m is je  o b ję ły  k o n tro ią  ponad 80 jednostek 
gospodarczych op ra co w u ją c  na podstaw ie  k o n tro li 
b lis k o  40 w n io skó w  d la  sw ych p rezyd iów . W  PO M  
P rz y b ie rn ó w  K o m is ja  R o ln ic tw a  i L eśn ic tw a  PRN 
s tw ie rd z iła  m iędzy in n y m i, że k ie ro w n ic tw o  PO M  
n ie  troszczy się o s tw o rzen ie  w ła śc iw ych  w a ru n k ó w  
p ra cy  i odpoczynku  rob o tn iko m . Dach nad w a rsz ta ­
te m  PO M  je s t d z iu ra w y  i p rzecieka. D y re k c ja  n ie  
troszczy się o in te rn a t, w  k tó ry m  m ieszka ją  rob o t­
n icy . W n io sk i K o m is ji zosta ły szybko rozpa trzone  
i p rzy ję te  przez P re zyd iu m  PRN i w  kró tk im  czasie 
nastąpiła w  PO M  poważna poprawa w arunków  pra­
cy i wzrost je j wydajności.

N ie  wszędzie je d n a k  nas tąp iło  c a łk o w ite  w łączen ie  
k o m is ji ro lnych . W  pow iec ie  m y ś lib o rs k im , posiada­
ją c y m  znaczną ilość  PO M . G O M , PGR i sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h , przez dw a  m iesiące w szys tk ie  ko m is je  
ro ln e  p rze p ro w a d z iły  za ledw ie  11 k o n tro li w  te ren ie , 
p iz y  czym  n ie  d o ta r ły  one do żadnej spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j. Podobnie  m a łą  a k tyw n o ść  w y k a z a ły  ko­
m is je  ro lne  w  pow iec ie  p y rzyck im . Z up e łn ie  niedo­
s ta tecznie  w łączono ko m is je  ro lne  do k o n tro li p iz y -  
go tow ań  do s iew ów  w  p ow ia tach  C ho jna  i Łobez.

S Z E R O K I ZA K R E S  D Z IA Ł A N IA

K o m is je  ro lne  rad na rodow ych  w  w o j. szczeciń­
s k im  k o n tro lo w a ły  nie ty lk o  rem on ty  m aszyn.

Na p rzyk ła d  badając d ys try b u c ję  naw ozów  sztucz­
nych  K om is ja  R o ln ic lw a  i L eśn ic tw a  W oj. RN s tw ie r­
dz iła , że w  GS Redło (pow. N ow ogard) naw ozy 
sztuczne u leg ły  częściowem u zapsuciu na sku tek w ad­
liw e g o  m agazynow an ia . W GS B a rlin e k  (pow. M y ś li­
bórz) s tw ie rdzono , że sprzedaż naw ozów  fos fo ro w ych  
uza leżn ia ! GS od rów noczesnego' nabycia  przez ch ło ­
pów  in n ych  g a tu n kó w  naw ozów  sztucznych. Jeże li 
w  ten sam sposób postępow a ły inne  GS w  pow. m y - 
s lib o rs k im , to  nic dziw nego, że pow ia t ten ma n a j­
m n ie jszy , bo ty lk o  oko ło  47%, w ska źn ik  rozp ro w a ­
dzenia naw ozów  sztucznych w ca łym  w o je w ó d z tw ie . 
Jest to tym  ba rd z ie j ch a rak te rys tyczne , że średn ia  
w o je w ó d zka  rozprow adzenia  naw ozów  sztucznych w y ­
nosiła  w  tym  sam ym  czasie p ra w ie  65%, osiągając 
w  poszczególnych pow ia tach  naw et 80—81% (np. 
w _ Pow. Pyrzyce). Ś w iadczy to, że brak czujność" ko- 
m  sji rad narodowych pociąga za sobą niewłaściwe  
zaopatrzenie pracującej wsi w tak potrzebne nawo­
zy sztuczne.

K o m is je  ro lne  w skaza ły  nam  rów n ież  n iedociągn ię ­
c ia  i b łędy popełn iane  przez p rezyd ia  rad n a ro d o ­
w ych  w zakresie pomocy sąsiedzkie j. Np. K o m is ja  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  PRN w  Choszcznie a n a lizu ją c  
sp raw ę  pom ocy sąsiedzkie j s tw ie rd z iła  m iędzy in n y ­
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m i, iż  w  P re zyd iu m  G R N  w  R adęcin ie  na ro k  b ie ­
żący p rzep isano  ty lk o  dos łow n ie  p lan pomocy sąsiedz­
k ie j z w io sn y  ub ieg łego roku . W duże j g m in ie  M a - 
s z k o w o  p o w ia tu  now ogardzk iego  p lan  pomocy są­
s ie d zk ie j na 1954 r. p rz e w id y w a ł udz ie len ie  pomocy... 
je d n e j rodz in ie .

K o m is je  ro ln e  zw raca jąe  uwagę na zan iedban ia  
w  d z iedz in ie  pom ocy sąsiedzkie.; pom og ły  p re zyd io m  
ra d  na ro d o w ych  w  catym  w o je w ó d z tw ie  w  usp raw ­
n ie n iu  p racy , p rz yczyn ia ją c  się w  ten sposób do 
og ran iczan ia  w yzysku  ku łack iego .

U d z ia ł k o m is ji hand lu  PRN i W o j. RN  w  p rzygo­
to w a n iu  tegoroczne j w iosenne j k a m p a n ii s ie w n e j b y ł 
n ie w ą tp liw ie  w iększy n iż w  la tach  ub ieg łych . K o m i­
s ja  H a n d lu  W o j. RN w  Szczecin ie o raz w iększość 
komisji hand lu  PRN zw ró c iły  szczególną uw agę na 
p racę  ha n d lu  w ie jsk ie g o . K o n tro le  K o m is ji H a n d lu  
w  s tyczn iu  i lu tv m  d o tyczy ły  w  p rzew aża jące j m ie rze  
zaopatrzen ia  wsi w  a r ty k u ły  p izem ys łow e , spożyw ­
cze, części zam ienne do m aszyn itd . D z ięk i K o m is ji 
i  je j w n io s k o w i sk ie row anem u  do P rezyd ium  W o j. R N  
W Z G S  w  Szczecin ie za rządz ił p rze rzu ty  n a d m ie rn ych  
zapasów to w a ró w  m iędzy poszczególnym i GS zapew ­
n ia ją c  w  ten sposób rów nom ie rność  zaopatrzen ia  w s i. 
U w adze K o m is ji H a n d lu  PR N  w  G ry fic a c h  n ie  usz’y  
np. w y p a d k i ku m o te rs tw a  p rzy  sprzedaży d e fic y to ­
w y c h  a r ty k u łó w  p rze m ys łow ych  w  GS T rz e b ia tó w , 
a in te rw e n c ja  P rezyd ium  PRN pod ję ta  na w n io se k  
K o m is ji u z d ro w iła  sy tuac ję  w te j GS.

D o b rym  o b ja w e m  w  d z ia ła lnośc i naszych k o m is ji 
w  o s ta tn im  czasie je s t naw iązanie współpracy m ię­
dzy poszczególnymi kom isjam i. D otyczy to  n ie  ty lk o  
łączności k o m is ji np. ro ln ic tw a  z ko m is ją  ha n d lu , a le  
ró w n ie ż  k o m is ji p ra cy  i pomocy społecznej.

PG R  w  w o j. szczecińskim  o b e jm u ją  b lis ko  50% 
a rea łu . N ic  w ię c  dz iw nego, że w  dużym  s to p n iu  na 
w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j —  a zatem  i na sp raw ne  
p rzyg o to w a n ie  do s ie w ó w  —  w p ły w a  zapewnienie  
przez kierow nictw o P G R  właściwych w arunków  so- 
ejalno-bytow ych zatrudnionym  lam  robotnikom . D u ­
żą troskę  o pop ra w ę  ty c h  w a ru n k ó w  w y k a z u je  za­
ró w n o  K o m is ja  P racy  i Pom ocy S połeczne j W o j, R N  
ja k  i te renow e  ko m is je  p racy  i pom ocy społecznej. 
M im o  n ie w ą tp liw e j p o p ra w y  s y tu a c ji w  P G R  w  po­
ró w n a n iu  z la ta m i u b ie g ły m i ko m is je  s tw ie rd z iły  is t ­
n ie ją ce  jeszcze tu  i ów dz ie  n iedom agan ia . T y p o w y m

p rz y k ła d e m  tych  n iedom agań je s t PG R  Rożnow o, 
gdzie  k ie ro w n ic tw o  me zapew n iło  ro b o tn ik o m  w ła ś c i­
w y c h  w a ru n k ó w  m ieszkan io w ych , n ie  w yka zu je  t ro ­
sk i o życie św ie tlic o w e  i k u ltu ra ln e  itp . N ie  m nożąc 
p rz y k ła d ó w . , tń ryeh  dostarczy ła  nam  dz ia ła lność  ko­
m is j i  w  o s ta tn im  e /as ie , s tw ie id z ić  należy, iż szybka  
reakcja  prezydiów na wnioski kom isji dotyczące w a­
runków  bytowych w  PG R  przynosi wszędzie widocz­
ną poprawę.

Z  D O Ś W IA D C Z E Ń  W Y C IĄ G N IE M Y  W N IO S K I

W y n ik i k o n tro li te renu  w  „d n iu  go tow ośc i“  o m a r­
ca w yka za ły , ja k  olbrzym i w pływ  ma działalność ko­
m isji na przygotowanie kam panii siewnej. W szędzie 
b o w ie m , gdzie p rezyd ia  a k ty w iz o w a ły  kom is je  i p o ­
m ag a ły  im  w p racy, s tw ie rdzo n o  dobre  p rzyg o to w a ­
n ie . T am  zaś. gdzie p rezyd ia  n ie  u m ia ły  za in tereso­
w a ć  k o m is ji zagadn ien iem  s iew ów  i le kce w a ży ły  ic h  
w n io s k i, w y s tą p iły  poważne n ie raz b ra k i.

Na p rz y k ła d  pow, N ow ogard  os iągną ł 6 m arca w  
zasadzie 100% gotow ości pod każdym  n iem a l w zg lę ­
dem . N a tom iast p o w ia ty  Łobez czy M yś lib ó rz , gdzie, 
a k tyw n o ść  k o m is ji rad by ła  n iedostateczna, v. y p a d ły  
w  ca łym  w o je w ó d z tw ie  n a jg o rze j, za rów no  jeże li cho­
dzi o rem on ty  m aszyn, ja k  rozp row adzen ie  naw ozów  
sztucznych, p lany  pom ocy sąsiedzkie j itd . M im o  osiąg­
n ięć  w  eh; k o m is ji W o j. RN , P R N  i G R N  w  p rzygo ­
to w a n ia ch  do w iosenne j ka m p a n ii s ie w n e j w  1954 
ro k u  nie us trzeg liśm y się od b łędów .

U w adze w iększości k o m is ji ro ln ych  uszło zagadnie­
n ie  w spó łza w o d n ic tw a , k o n tra k ta c ji ro ś lin , a z w ła ­
szcza lik w id a c ji od łogów . Z b y t m ałe  b y ło  ró w n ie ż  
o d d z ia ły w a n ie  k o m is ji w  dz iedz in ie  p la n o w a n ia  po­
m ocy sąsiedzkie j. A p a ra t w yko n a w czy  rad , a zw ła ­
szcza in s tru k to rz y  o rg a n iz a c y jn i, n ie  d o c e n ili dosta­
teczn ie  ro li k o m is ji g rom adzk ich , ja k  ró w n ie ż  ni® 
p o t ra f i l i  w  te re n ie  popu la ryzow ać m etod i fo rm  p ra ­
cy  p rzodu jących  k o m is ji.

D ośw iadczen ia  nasze z p rzyg o to w a ń  w iosenne j k a m ­
p a n ii s ie w n e j pomogą nam  w  n ieus tanne j w a lca  
o rzeczyw is ty  w zros t p ro d u k c ji ro ln e j, o w y k o n a n ia  
zadań IX  P le n u m  i I I  Z jazdu .

B. G R U E N B E R G
zast. k ie ro w n ik a  W ydz. O rgan izacy jnego  

P re zyd iu m  W oj. RN  w  Szczecinie

Ob. Leonard K am iński, k ie ro w ­
n ik  Referatu Rad Narodowych P re­
zydium  PRN w  Kościerzynie, pisze
o zeb ran iach  sp raw ozdaw czych  ra d ­
nych .

„N a  zeb ra n iu  sp raw ozdaw czym  
Ja n a  W end ta  23 ch ło p ó w  z o k o lic  
K o śc ie rzyn y  zobow iąza ło  się do  
zespołow ego u p ra w ie n ia  ugo rów . 
N a  zeb ran iu  sp raw ozdaw czym  w  
L in ie w ie  ch łop i z w ró c ili uw agę na 
kon ieczność o tw a rc ia  w  g rom adzie  
ko ło d z ie jsk ie g o  p u n k tu  usługowego. 
C h ło p i g rom ady T uszko w y  zobow ią­
z a li się m .in . zo rgan izow ać w  e io -  
m adz ie  ocho tn iczą  s traż  pożarna. 
G rom ada  G łodow o zobow iąza ła  's ię  
do p rzeprow adzen ia  m e lio ia c ji.  Do 
dobrze  p rzyg o to w a n ych  zebrań  
sp raw ozdaw czych  można za liczyć 
ze b ra n ie  w  g rom adzie  S ta ra  K isze­
w a . w  k tó ry m  w z ię ło  udz ia ł 195 
ch ło p ó w . C h łop i po w y s łu c h a n iu  
sp raw ozdan ia  Józefa S /uck iego , 
cz ło n ka  PR N , w s k a z y w a li d o tych ­
czas n ie w yko rzys ta n e  reze rw y  w  
sw o ich  gospodars tw ach  rcJriych.“

K-oraóyiondancL j i i iz ą  . . .

Ob. Stefania Brożyńska, k ierow ­
n ik  Referatu Rad Narodowych Pre­
zydium P R N  w  Krośnie O drzań­
skim, podaje, iż K o m is ja  F ina n só w  
B udże tu  i P lanu  PRN pos tan o w iła  
na cześć IJ Z jazd u  rozszerzyć usta­
lo n y  p lan  p racy, a m ia n o w ic ie :

„M ie s ię czn y  p lan d z ia ła n ia  z w ię k ­
szyć o jedną  k o n tro lę  pośw ięconą 
ba d an iu  gospodark i f in a n so w e j 
g m in , raz  na k w a r ta ł p rzep row adz ić  
d w ie  k o n tro le  gospodarki finanso ­
w e j w  in s ty tu c ja c h  p o w ia tu , bar­
d z ie j w n ik l iw ie  badać gospodarkę 
fin a n so w ą  P re zyd iu m  P R N  w  po­
w ią za n iu  z w yko n a n ie m  p if  nu rze­
czowego i  raz na k w a r ta ł jedno  po­
siedzen ie  K o m is ji z udziałem, cz ło n ­
ka P re zyd iu m  przeznaczyć na om ó­
w ie n ie  w y ko n a n ia  w n io s k ó w  K o m i­
s j i  o raz system atyczn ie  p ro w a d z ić  
szko len ie  cz łonków  K o m is ji, “

Ob. H enryk  Kozłowski, k ierow ­
n ik  Referatu Rad Narodowych Pre­
zydium  PRN w  W olsztynie, podaje ,
jż  na sesji m a rco w e j PRN zastępca 
p rzew odniczącego P re zyd iu m  przed­
s ta w ił m oż liw ośc i i w a ru n k i sp rzy­
ja ją c e  sp raw nem u  p rzeb iegow i sie­
w ó w  w iosennych . W  d y s k u s ji w y ­
kazano, że o środk i maszynę we i go­
spodarstw a ro lne  są do s iew ów  le­
p ie j p rzygo tow ane  n iż  w* la tach  u -  
b ieg łych , a le  u ja w n io n o  ró w n ie ż  
szereg n iedociągn ięć. O to w  p rezy­
d iach  G R N  nie w szys tk ie  g ru n *v  
opuszczone są za re jes trow ane. W  
g m in ie  Jab łonna  jes t o ko ło  20 na 
g ru n tó w  opuszczonych. R adny No­
w a k  w skaza ł na 12 ha niezagospo­
d a ro w a n e j z iem i w  Ż o d yn iu , R a d n y  
Z ie lenda  z R ek lin a  z w ró c ił uw agę 
na 30 ha z iem i w  G ró jc u  W ie lk im , 
k tó re  na leża łoby zalesić. R adny Ja­
w o rs k i m ó w ił o po rzucan iu  gospo­
d a rs tw  w  grom adzie  B łońsko. Czło­
nek -P rezyd ium  N ag lew icz  w s k a z ił 
na c iąg le  jeszcze n ie w yko rzys ta n a  
w  pow iec ie  duże po łac ie  łąk..“
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RADA NA SESJI KONTROLUJE
W Y K O N A N IE  U C H W A Ł

N a g rudn iow e j sesji PRN w  Szprotaw ie prze­
analizow ano zadania w yn ika jące  dla rad naro­

dow ych pow ia tu  szprotawskiego z w ytycznych  IX  
P lenum  KC  PZPR i tez przedzjazdowych. W u - 
chw ale wskazane n iew ykorzystane rezerwy w  po­
szczególnych dziedzinach gospodarczych oraz na­
kreślono zadania d la Prezyd ium . Rada stwierdziła 
cały szereg braków i niedomagań w kierownictwie 
sprawowanym przez Prezydium PRN i w pracy 
jego aparatu, wskazując sposoby ich usunięcia.

PRN  zobowiązała P rezyd ium  do szczegółowego 
opracow ania program u nakreślonego w  uchwale.

Jak wynika z analizy przeprowadzonej na sesji 
PRN, w rolnictwie na pierwszy plan wysuwa się 
zagadnienie całkowitego zagospodarowania wszy­
stkich gruntów i podniesienia wydajności podsta­
wowych ku ltu r zbożowych przez podniesienie po­
z iom u u p ra w y  gleb,, i  p ie lęgnac ji ro ś lin  oraz 
w  p ro d u kc ji zw ierzęcej —  obok ilośc iow ej popra­
w y  stanu zwierzęcego —  znaczne podniesienie je ­
go jakości i  p roduktyw ności, zwłaszcza bydła.

Oceniając poziom sprawowanego przez siebie 
k ie ro w n ic tw a  Rada s tw ie rd z iła  niedostateczny 
a u to ry te t radnego oraz słabą pracę w iększości ko­
m is ji  PRN. W  zw iązku z ty m  Rada zobowiązała 
P rezyd ium  do staranniejszego p rzygo tow yw an ia  
sesji PRN, do zwrócenia w iększej uw ag i na re a li­
zację uchw a ł PRN i  za ła tw ian ie  w n iosków  rad­
nych, do udzie lania w iększe j pomocy ra d n ym  

,w  w yko n yw a n iu  zadań w  terenie, zwłaszcza p rz y  
o rgan izow an iu  spotkań z , ludnością, do udzie lan ia  
system atycznego in s tru k ta rzu  i  pom ocy kom is jom  
PRN  itp .

T y le  o sesji g rudnow ej 1953 r.

JA K A  R EA LIZA C JA , T A K IE  I  SPR A W O ZD A N IE

26 lu tego odbyła się następna sesja PRN. P re ­
zyd ium  złożyło m iędzy in n y m i spraw ozdanie 'z rea­
liz a c ji zadań w  ro ln ic tw ie , ze# szczególnym 
uw zg lędn ien iem  przygotow ań do siewów.

Spraw ozdanie P rezyd ium  pokazało dużą opie­
szałość p rzy  w prow adzan iu  w  życie w ytycznych  
I X  P lenum . Prezydium wprawdzie opracowało 
program rozwoju rolnictwa, lecz niewiele zadań 
zawartych w tym programie rozpoczęło wykony­
wać. P rezyd ium  podało na p rzyk ła d  k ró tko  w  
spraw ozdaniu, że szkoleniem  objęto ty lk o  20% 
grom ad, że w  większości grom ad n ie  zorganizo­
w ano szkolenia, pom imo że ch łop i tego się doma­
gają i  ogó ln ikow o s tw ie rdz iło , że za stan ta k i po­
nosi dużą w inę.

R ów nie ogó ln ikow o P rezyd ium  om ów iło  prze­
bieg k o n tra k ta c ji roś lin  podając n isk ie  c y fry  w y ­
konan ia  p lanów  ko n tra k ta c ji i s tw ierdza jąc, że 
w in ę  za ta k i stan ponoszą prezyd ia  GRN i radn i, 
k tó rz y  n ie  w łączy li się do pracy w  terenie. W  
spraw ozdaniu  n ie ^odano, co P rezyd ium  i W ydz ia ł 
R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a z ro b iły  w  zakresie kon ­
tra k ta c ji, co zrobiono, aby uspraw n ić  pracę in ­
s ty tu c ji ko n tra k tu ją cych  itd .

W  części sprawozdania dotyczącej przygotow ań 
do a k c ji s iewnej P rezyd ium  przedstaw iło  Radzie 
ty lk o  k i lk a  ko lum n suchych cy fr , n ie pokazało 
natom iast, ja k  służba ro lna  pracu je , ja k  op ieku je  
się chłopem pracu jącym .

P rezyd ium  opracowało p rogram  rozw o ju  ro l­
n ic tw a  n a . okres na jb liższych dwóch lat. Samo 
je dnak  P rezyd ium  podało w  w ą tp liw ość realność 
tego program u, a lbow iem  opracowano go bez 
udz ia łu  chłopów.

Wytycznych sesji grudniowej nie omówiono w  
gromadach; chłopi nie wiedzą, jakie zadania sta­
w ia przed nimi Prezydium PRN i w jak i sposób 
będą te zadania realizować A  trzeba stw ie rdz ić , 
że opin ia chłopów  byłaby w ie lce pomocna w  skon­
k re tyzow an iu  poszczególnych zadań. C h łop i bo­
w iem  z entuzjazm em  p rz y ję li w ytyczne IX  P le ­
num  KC  PZPR, o czym świadczą ich zobowiąza­
nia. Zobowiązania te, ja k  się okazało, znacznie 
przekraczają zam ierzenia p rogram u P rezyd ium . 
P rogram  p rzew idu je  na p rzyk ła d  zw iększenie 
trzody  chlewnej o 968 sztuk, ch łop i zaś zobow ią­
za li się zw iększyć o 1340 sztuk. Należało zatem 
podtrzym ać in ic ja ty w ę  ch łopów  . pracu jących, 
p rzy jść  im  z pomocą w re a liza c ji pod ję tych  zobo­
w iązań.

G D Y  K O M ISJA  O G R A N IC ZA  SIĘ  
D O  W Y S T Ą P IE N IA  N A  SESJI

W  dwustronicowym koreferacie Komisja Rolni­
ctwa i Leśnictwa ta k  m n ie j w ięcej oceniła p ra ­
cę: „P rzeb ieg  przygotow ań do a kc ji siewnej w y ­
kazu je  w ie le  niedomagań i  niedociągnięć... Szcze­
gó ln ie  źle przebiega kontraktac ja ... Dużo m am y 
niezagospodarowanych gruntów ... W inę za to po­
noszą prezyd ia  GRN... M usim y sp raw n ie  i szyb­
ko...“  W  koreferacie o skargach i zażaleniach rad ­
n y  Orzech pow iedzia ł: „...Trzeba s tw ierdzić , że 
w ystępu je  u nas jeszcze b iu ro k ra tyczny  s ty l p ra ­
cy... m am y w ie le  b raków  i  niedociągnięć...“  itp .

N atom iast nie powiedziano, z czego te braki w y­
nikają i gdzie one konkretnie tkwią, jak komisja 
i radni walczą o ich zlikwidowanie, jakie wnioski 
wysuwają. Znów  ogóln ikow o stw ierdzono, że k o - * 
m is ja  m ało in teresow ała się ty m i zagadnieniam i.

Sesja lu tow a  w ykazała  opieszałość oraz w ie le  
zaniedbań w  p racy apara tu  i  ko m is ji PRN w  
Szprotaw ie.

P am ię ta jm y o uchw ale PRN na sesji w  g rudn iu  
1953 r.: „...Prezydium PRN, radni i członkowie 
komisji powinni stale pamiętać, że wykonanie na­
kreślonych zadań wymaga lepszej pracy organi- 
zacyjno-masowej rad narodowych, zmierzającej do 
szerszego włączenia mas robotniczych i chłopskich 
do wykonania tych zadań.“

M. K U R O C Z Y C K I

k ie ro w n ik  W yd z ia łu  F inansow ego 
P re zyd iu m  PR N  w  S zp ro taw ie
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AKCJI SANITARNO-PORZĄDKOWA
Spraw a w a runków  san ita rnych  i  k u l­

tu ry  san ita rno  -  h ig ien icznej jest 
sprawą ochrony zdrow ia. A na liza  za­
chorow ań na chorobę H e ine-M edina w 
ro k u  1950 w yraźn ie  w ykazała, że w  m iastach za­
n iedbanych, b rudnych, zaśmieconych (B ie lsko- 
B ia ła  i Św idnica) nasilenie zachorowań by ło  znacz­
n ie  w iększe aniżeli w  m iastach, gdzie w a ru n k i 
san ita rno-porządkow e b y ły  lepsze.

Dane statystyczne w yraźn ie  pokazują, że w  -fa­
b rykach , w  zakładach pracy, gdzie są złe w a ru n k i 
sanitarno-porządkow e, nieszczęśliwe w ypadk i zda­
rza ją  się częściej.

Sprawa w a runków  san ita rnych  i k u ltu ry  san i- 
tam o-hig ienecznej, to także zagadnienie gospodar­
cze. Godzenie się z b rudem  i  n iech lu js tw em  w  
m ie jscu pracy oznacza godzenie się na b ra k o - 
róbstw o, m a rno traw stw o  cennego 'surowca, m a­
szyn, urządzeń, czasu i s iły  mechanicznej. Złe wa­
runki sanitarno-porządkowe utrudniają i opóź­
niają wykonanie planów gospodarczych.

W alka o czystość i  porządek, w a lka  z b rudem  
i  n iech lu js tw em , to spraw a estetycznego w yg lądu  
otoczenia, w  k tó ry m  społeczeństwie ludzk ie  żyje 
i  pracuje.

*

Tegoroczna akcja san ita rno-porządkow a w ym a­
ga szczególnego w y s iłk u  w  zw iązku ze zb liża jącym  
się obchodem dziesięciolecia P o lsk i Ludow e j oraz 
w  zw iązku z uchw a łam i I I  Z jazdu PZPR. Tego­
roczna wiosenna akcja san ita rno-porządkow a po­
w inna  też zapoczątkować system atyczną w a lkę  
o rea lizację  uchw a ły  I I  Z jazdu PZPR, k tó ra  w  
punkc ie  79 m ów i:

„Należy podnieść stan sanitarno-porządko- 
w y miast, osiedli i wsi, jak również zdecydo­
wanie podnieść wymagania higieny w stosun­
ku do zakładów żywienia zbiorowego, zakła­
dów - produkujących artykuły żywności lub 
zajmujących się ich transportem i dystry­
bucją.“
Rady narodowe m ają szczególną ro lę  do speł­

n ien ia  w  organ izow an iu  i rea lizow an iu  w iosennych 
a kc ji san ita rno-porządkow ych.

U chw ała P rezyd ium  Rządu z 11 kw ie tn ia  1953 r.
. w  spraw ie  a kc ji san ita rno-porządkow ych w yraźn ie  

określa ro lę  i zadania rad narodow ych w  w iosen­
nych akcjach san ita rno-porządkow ych. Zeszłorocz­
ne doświadczenia w ykazu ją , że rady  narodowe 
nie zawsze w yp e łn ia ją  swe zadania zgodnie z tą 
uchw ałą. Rady narodowe nie doceniają wagi i  zna­
czenia a kc ji san ita rno-porządkow ych, czego p rzy­
kładem  może być fa k t, że do zespołu fachowego 
a kc ji san ita rno-porządkow ej w  w o j. w arszaw skim  
nie należał ani zastępca przewodniczącego P rezy­
d ium  W oj. RN odpow iedzia lny za spraw y zdrow ia, 
ani k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Zdrow ia .

B. K O Ż U S Z N IK
w ice m in is te r zd row ia

Prezyd ia  W oj. RN organ izu jąc ko­
m ite ty  zobow iązały do p racy także 
w yd z ia ły  gospodarki kom una lne j i  
m ieszkaniow ej, ośw iaty, handlu  i inne. 

W ydz ia ły  te bardzo często swą działalność o g ra m -( 
czaty do w ydan ia  in s tru k c ji. B ra k  by ło  k o n tro li 
w ykonan ia  i in s truk ta rzu .

P rezydia rad  narodow ych nie p o tra f i ły  zm o b ili­
zować m asowych o rgan izacji: zw iązków  zawodo­
w ych, L ig i K ob ie t, ZM P i ZSCh. D ziałalność p re ­
zyd iów  W oj. RN nie zawsze by ła  dostateczna, 
działalność w o jew ódzkich  kom ite tów  akcji san i­
ta rno-porządkow ej by ła  m in im a lna , kon tro la  za­
rów no  adm inistracyjna,, ja k  rów nież przez kom i­
sje rad  niedostateczna, dzia łanie by ło  często bez- 
p ianow e i przypadkow e, n ie  w ykorzystano nale­
życie w spółzaw odnictwa.

O U D Z IA Ł  W S ZY S TK IC H  W Y D Z IA Ł Ó W

Zasadniczym  błędem  p rezyd iów  ra d  narodo­
w ych , błędem pow tarza jącym  się corocznie, je s t 
z b y t słaba m ob ilizac ja  w ydz ia łów  i  przerzucanie 
ciężaru prac organ izacyjnych na służbę z d ro w a  
i to naw et nie na całą, a na służbę san ita rno-ep i­
dem iologiczną. Św iadczy to o tym , że rady naro­
dowe niesłusznie zawężają walkę o kulturę sani­
tarną i o polepszenie warunków sanitarnych. Je­
dyną organizacją masową, k tó ra  bierze u d z ia ł 
w  a kc ji san ita rno-porządkow e j, jest PC K. W  te j 
s y tu a c ji trudno  m ów ić o podniesieniu stanu sani­
tarnego.

N a jw iększym  b rak iem  w yn ika ją cym  z n iezro ­
zum ienia ro li i  zadań w iosennych a kc ji sa n ita rn o - 
porządkow ych jest n ie trw a łość i niestałość osiąg­
n ię tych  w yn ikó w . Utrw alenie osiągniętych w yn i­
ków w każdej wiosennej akcji sanitarno-porząd­
kowej jest jednym z najbardziej istotnych je j 
zadań i celów. A kc ja  ta ma duże znaczenie w y ­
chowawcze. Podejm owana na początku każdego 
ro k u  ma nie ty lk o  doprowadzić do czystości i po­
rządku  w  k ra ju , ale ma także zm obilizować cało 
społeczeństwo do zaostrzonej czujności i  dyscy­
p lin y  san ita rno-porządkow ej.

N A JISTO TN IEJSZE  W A R U N K I PO W O D ZE N IA  
W IO SEN N YC H  A K C JI 

SA N ITA R N O -P O R ZĄ D K O W Y C H

Trzeba zrozum ieć, że nie może być mowy o po­
wodzeniu akcji bez udziału masowych organizacji,
bez udziału całego społeczeństwa. W ciągnięcie do 
w a lk i o należyte w a ru n k i san ita rno-porządkow e 
mas pracu jących jest jedyną i  najskuteczniejszą 
gw arancją  powodzenia akcji.

Szczególną uwagę należy zwrócić na uświado­
mienie, na oświatę sanitarną. W alka o przysw o­
jen ie  sobie i  opanowanie zdobyczy te ch n ik i i  nau­
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k i  z zakresu h ig ieny i  ochrony zdrow ia  oraz p rzy ­
zw ycza jen ie  do stosowania ich w  codziennym  ży­
c iu  n ie może się oprzeć jedyn ie  na 'przep isach, za­
rządzeniach, dekre tow an iu . W ym aga to od rad  
na rodow ych  szczegółowego opracow ania i  p lano­
w e j a kc ji.

N a leży zorganizować n ie ty lk o  ko n tro lę  doraźną, 
ale ko n tro lę  stałą.

W  te j dziedzin ie p o w in n y  odegrać decydującą 
ro lę  kom is je  zdrow ia rad  narodow ych oraz maso­
w e organizacje, a w  szczególności PCK.

Jednym  z w a ru n kó w  powodzenia i  osiągnięcia 
ja k  najlepszych w y n ik ó w  je s t współzawodnictwo 
pom iędzy poszczególnymi jednostkam i te renow y­
m i w  ska li ogólnopaństwow ej, w o jew ódzk ie j i  po­
w ia to w e j.

Zasięg a kc ji san ita rno-porządkow ych  jes t tego 
rodza ju , że przewodnictwo nad pow o łanym i zgod­
n ie  z uchw ałą P rezyd ium  Rządu z 11. I I I .  1953 r. 
komitetami sanitarno-porządkowymi powinni ob- 
jąć przewodniczący prezydiów rad  narodow ych 
w szystk ich  stopn i lub  ich  zastępcy.

A b y  zm obilizow ać całą radę narodow ą i  ja k  n a j­
szersze rzesze społeczeństwa, p rzygotow an ie  a kc ji 
pow inno  być przedm io tem  obrad sesji GRN i 
M R N .

Trw ała, konsekwentna, uporczywa walka o 
podniesienie warunków sanitarnych oraz ku l­
tury  sanitarnej jest jednym z podstawowych 
i  zasadniczych zadań rad narodowych.
R ady narodowe p o w in n y  k ie row ać ca łokszta łtem  

p racy  nad u trzym an iem  dobrych w a ru n kó w  sani­
ta rnych .

W  p lanach gospodarczych, finansow ych, ośw ia- 
to w o -k u ltu ra ln y c h  rad  narodow ych muszą być 
szerzej n iż  dotychczas uw zględnione zagadnienia 
san ita rno-ep idem io log iczne, a uchw a ły  podejm o­
w ane w  tych  spraw ach system atycznie i  z całą 
ostrością w ykonyw ane i  kontro low ane.

T a k i stosunek do sp raw y da n ie w ą tp liw ie  trw a ­
łe re zu lta ty  i  p rzyczyn i się do podniesienia w a­
ru n k ó w  san ita rnych  i k u ltu ry  san ita rne j na w y ­
soki poziom i  zapew ni rea lizację  uch w a ły  I I  Z jaz­
du PZPR w  spraw ie  podniesienia stanu sa n ita r­
nego naszego k ra ju .

K - o r a & j i o n d a n e i  j i i ó z ą . . .

Ob. K aro l Rychter, członek D R V  
W arszaw a Praga-Południe, podaje,
że na p ie rw sze j tegoroczne j sesji 
U R N  dysku tow an o  nad re fe ra tem : 
„O cena p racy p rzem ysłu  terenow ego 
i  d ro b n e j w y tw ó rczośc i ze szczegól­
n y m  uw zg lędn ien iem  p ro d u k c ji a r­
ty k u łó w  m asowego u ż y tk u “ . W  
d y s k u s ji s tw ie rdzono  w ie lk ie  jesz­
cze b ra k i w  te j dziedzin ie , szczeg il- 
n ie  b ra k  rzem ieśln iczych  p u n k tó w  
us łu g o w ych . „J u ż  w  zeszlvm  ro ku  
—  pisze korespondent —  zg łos iłem  
na je d n e j z sesji w n iosek zo rgan i­
zo w a n ia  spó łdz ie ln i p racy rzem ieś l- 
n ik ó w -re n c is tó w  i in w a lid ó w  oraz 
p rzyd z ie le n ia  im  lo k a li sk lepow ych . 
N ie s te ty , w n io sku  mego do tąd  nie 
z rea lizow an o .“

Ob. Hugon Gostomczyk, pracow ­
n ik  Prezydium  M R N  w  Grudziądzu,
podaje , iż  op ie ra ją c  się na uchw a le  
M R N  K o m is ja  D robne j W y tw ó rczo ­
ści w  po rozum ien iu  z P>ezvd um  
i  z R e fe ra tem  P rzem yślu  naw iąza ­
ła  bezpośredni k o n ta k t nie ty lk o  z 
za k ła d a m i p ro d u k c y jn y m i, a le i z 
ludnośc ią , aby w  ten sposób po­
znać je j potrzeby. P ostanow iono  !;.k  
o rgan izow ać p rodu kc ję  w  zakresie 
d ro b n e j w y tw ó rczośc i, aby zaspo­
k o ić  po trzeby p ow ia tu . P ostanow io­
n o  ró w n ie ż  rozszerzyć a so rtym en t 
p ro d u k c ji.  Dotychczas spó łdz ie ln ie  
p ra c y  g łó w n ie  za jm ow a ły  s’ę zak ła ­
d a n ie m  now ych  p u n k tó w  usługo­
w y c h  w  sąsiednich p ow ia tach

(G rudz iądz, Sw iecie , B rodn ica ). W  
ty m  ce lu  K o m is ja  zw ie d z iła  szereg 
za k ła d ó w  i za jm ow a ła  się w a ru n k a ­
m i p ro d u k c ji,  aby zo rien tow ać Się 
w  m oż liw ośc iach  p ro d u k c y jn y c h .

Ob. L u d w ik  Now'ak, zastępca 
przewodniczącego Prezydium  PRN  
w  Lipnie, podaje: „A b y  zapew n ić  
n a jb a rd z ie j e fe k ty w n ą  pomoc d la  
ch łopów  gospodaru jących  in d y w i­
d u a ln ie  i d la  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  P rezyd ium  PRN zo rgan izow a ło  
w  z im ie  p rzeszko len ie  w ła sn e j i 
g m in n e j s łużby ro ln e j. Po przeszko­
le n iu  w ła sn ych  p ra c o w n ik ó w  p rz y ­
stąp iono  do zo rgan izow an ia  ku rsó w  
w ie js k ic h  w  grom adach i  w  spó ł­
dz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  w y k o rz y ­
s tu jąc  rów n ież  ja k o  le k to ró w  agro­
nom ów  re jo n o w ych  P O M  i  le k a ­
rzy  w e te ry n a r ii. “

Ob. K a ro ł Lubański, członek M R N  
w  Chełmży, podaje, iż na tegorocz­
ne j sesji M R N  pośw ięconej om ó­
w ie n iu  dz ia ła lnośc i Rady, k o m is ji 
i P rezyd ium  podkreś lono  w d ysku ­
s ji s laby udz ia ł znacznej liczby  rad ­
nych  w  sesjach i n ieb ra m e  udz ia łu  
w  p racach Rady. W y tk n ię to  ró w ­
n ież n iedostateczną troskę  o in s tru ­
ow a n ie  cz ło n kó w  k o m is ji i p rzy ­
go tow an ie  ic h  do  p ra cy  w  te re ­
nie.

Z działalności 
komisji zdrowia

D zia ła lność  k o m is ji zd ro w ia  W o j. 
R N  —  to n ie  ty lk o  k o n tro la  szp ita ­
l i  i  o ś rodków  z d ro w ia  —  a le  każ.da 
dziedzim ia, gdzie w chodz i troska  o 
z d ro w ie  cz łow ieka . Z ro zu m ia ła  to 
na leżycie  K o m is ja  Z d ro w ia  W o j. R N  
w  Szczecinie, k tó ra  k o n tro lu je  p rze­
tw ó rn ie  m ięsa, “sk le p y  z w y ro b a m i 
m ię snym i, m agazyny żyw nośc iow e  
tp . —  os ta tn io  w  p la n ie  p racy  p ro ­

w a d z iła  ró w n ież  i  k o n tro lę  s tanu  
san ita rnego  PGR.

W  skład  K o m is ji m iędzy in n y m i 
w chodz i b a k te r io lo g  W ojew óiazke j 
S ta c ji S a n ita rn o -E p id e m io lo g iczn e j 

w  Szczecinie d r  S ta n is ła w  Ś w ie r­
czew ski. Z  jego in ic ja ty w y  w y je ż ­
dża ją  w  te ren  fa ch o w i p ra co w n icy  
s ta c ji z S e kc ji H ig ie n y  Ż y w ie n ia , 
k tó rz y  na m ie jscu  pob ie ra ją  p ró b y  
a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych .

W  ten sposób p ra c o w n ik  S ta c ji 
S an.-E p id . n ie  ogran icza się je d yn ie  
do m echanicznego badania  nadesła­
n e j p róby, lecz sam w id z i te ren.

K o m is ja  Z d ro w ia  za in te resow a ła  
się s tu d n ią  w  m iasteczku  C h o jn y , 
p rzy  k tó re j s ta ła  beczka z wodą. Z 
te j beczki w ia d re m  brano wodę do 
po lew an ia  uszkodzonego tło k u . B a­
dan ia  w yka za ły , że woda w  s tu d n i 
by ła  zakażona d y fte ry te m , bo w ie m  
w ia d ro  używ a ła  nos ic ie lka  d y fte ry tu . 
W idać z tego, ja k  dużą pomoc d ia  
K o m is ji Z d ro w ia  m ogą oddać fa ­
chow i p ra co w n icy  s ta c ji s a n ita rn o - 
ep idem io log icznych .

F r. O lejara
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SŁUŻBA ZDROWIA W POiAf. CZŁUCHOWSKIM
D uża część budżetu naszego 

p o w ia tu  w  ro k u  1953 —  25,3% 
przeznaczona b y ła  na  ochronę 
zdrow ia .

W  ciągu osta tn ich la t poważ­
n ie  w zrosła  kadra  s łużby zdro­
w ia . W  1951 r. w naszym pow ie­
cie b y ło  7 lekarzy, w  1952 — 9, 
w  1953 —  12. P ie lęgn ia rek  w  
1953 r. b y ło  o 25% w ięcej n iż 
w  1951 r. N ie  jes t to jednak ilość 
zadowalająca. Na 15 g rudn ia  
1953 r. na 10.000 m ieszkańców 
p o w ia tu  człuchowskiego przypa­
da 3,3 leka rzy  i  10 p ie lęgn iarek. 
D alecy jeszcze jesteśm y od prze­
c ię tne j k ra jo w e j i  od pokryc ia  
w szys tk ich  naszych potrzeb.

D ą b ro w a  G órn icza , m ia s to  w y ­
b itn ie  p rzem ysłow e , do odzyskan ia  
n iepod leg łośc i w  1945 r. by ła  n a j­
b a rd z ie j zan iedbanym  m iastem  w  
Z a g łę b iu  D ą b ro w s k im , szczególnie 
pod w zg lędem  w a ru n k ó w  zd ro w o t­
nych . W  ciągu 9 la t sy tu a c ja  u le ­
g ła  znaczne j pop raw ie . M ia s to  po­
siada 2 og rody jo rd a n o w sk ie , w ie ­
le  s k w e ró w  i  z ie leńców , urządzo­
n ych  przez k o m ite ty  b lokow e . W  
je s ie n i 1953 r. zapoczątkow ano a k ­
c ję  zad rzew ien ia , sadząc na k i lk u  
u lica ch  2.531 różnego rod za ju  d rzew .

N ie m a łe  znaczenie d la  podn ie ­
s ien ia  w a ru n k ó w  zd ro w o tn ych  bę­
dzie m ia ł rozb u d o w a n y  w  1953 r. 
p a rk  na Z ie ln e j ,  k tó re g o  obszar 
w z ro śn ie  z 70 ha do 200 ha. W  p a r­
k u , k tó rego  budow a p o trw a  parę 
la t ,  p rze w idz ian e  je s t w y b u d o w a ­
n ie  s ta d io nu  sportow ego, basenu 
p ływ a ck ie g o , te a tru  le tn iego , do­
m ó w  w czasow ych, p u n k tó w  zb io ­
row ego  ży w ie n ia , „w eso łego  m ia ­
s teczka “  itp . ,

D ocen ia jąc  znaczenie z b io rn ik a  
św ieżego p o w ie trza , ja k im  będzie 
p a rk  w  przyszłośc i, społeczeństwo 
n ie  szczędzi sw e j p racy, aby m óg ł 
s łużyć  m ia s tu  w  te rm in ie  k r ó t ­
szym  od zap lanow anego. D la  p rz y ­
k ła d u : w  sam ym  ty lk o  I I I  k w a r ta ­
le  1953 r. k o m ite ty  b lo ko w e  zm o­
b il iz o w a ły  1.593 osoby, k tó re  p rze ­
p ra c o w a ły  p rz y  bud ow ie  p a rk u  
4.300 roboczo-godzin . D z ię k i tem u  
ro b o ty  zap lanow ane  na 1953 r. w y ­
konano  w  200%.

A n a liz u ją c  w  m yś l w y ty c z n y c h  
XX P le n u m  K C  P Z P R  m oż liw o śc i 
ro z w o ju  ro ln ic tw a  na te re n ie  m ia -

O w yn ika ch  leczenia świadczą 
c y fr y  um iera lności. P rocent u -  
m ie ra lriośc i w  szp ita lu  w  1952 r. 
i  I I I  kw a rta ła ch  1953 r. w yn ió s ł 
2% . Z  tego przeszło połowa w y ­
pada na dzieci. S tosunkowo duży 
p rocen t śm ierte lności dzieci 
św iadczy o tym , że nie udało się 
postaw ić leczn ictw a dziecięcego 
na na leży tym  poziom ie. Poważną 
przyczyną jes t niedostateczna 
propaganda ośw ia ty  san ita rne j, 
pow odująca, że m a tk i zgłaszają 
się do szp ita la  z dziećmi w  ta k  
pow ażnym  stad ium  choroby, że 
w yleczen ie  je j jest już  n iem oż li­
we. G dybyśm y z ośw iatą sa n ita r­
ną d o ta r li do każdej m a tk i, zw ła -

sta, p o w o łana  przez P re zyd iu m  
M R N  spec ja lna  k o m is ja  s tw ie rd z i­
ła , że ze w zg lę d u  na p rze m ys ło w y  
c h a ra k te r  m ia s ta  oraz na jego s ta łą  
i  p la n o w ą  rozbudow ę i  ro zw ó j 
m ie jscow ego  p rzem ys łu , je d yn ą  
fo rm ą  ro ln ic tw a  w  ty c h  w a ru n ­
ka ch  m oże być ro z w ó j o g rod ­
n ic tw a  i  to  za ró w n o  p rzyd o ­
m ow ego, ja k  i  zo rgan izow anego w  
P ra co w n iczych  O g ródkach  D z ia łk o - 
w v c h  (POD). N a jb a rd z ie j na d a ją  
s ię  na  te n  ce l, ze w zg lędu  na  odpo­
w ie d n ie  w a ru n k i g lebow e, te re n y  o 
p o w ie rz c h n i ponad 43 ha położone 
w  p ó łn ocno -zachodn ie j części m ia ­
sta, przez k tó re  p rze p ływ a  u regu ­
lo w a n a  rzeka  Pogoria .

N ieza leżn ie  od tego, b io rąc  pod 
uw agę znaczną ilość lą k  .i p a s tw isk , 
m ożna by  ro zw in ą ć  na p e ry fe r ia c h  
m ia s ta  hod ow lę  d robnego in w e n ta ­
rza, a n a w e t za łożyć w  p rzyszłośc i 
uspo łeczn ione  gospodarstw o m lecz­
ne  z k ilku d z ie s ię c io m a  k ro w a m i.

J a k  w id z im y , D ą b ro w a  G ó rn icza  
m a  m o ż liw o śc i w  okres ie  n a jb liż ­
szych 2 la t  jeszcze le p ie j p o p ra w ić  
w a ru n k i zd ro w o tn e , a rów nocze­
śn ie  przez ro z w ó j o g ro d n ic tw a  
p rzydom ow ego  i  zorgan izow anego 
w  PO D oraz przez założenie gospo­
d a rs tw a  m lecznego dostarczać 
s w y m  m ieszkańcom  św ieżych  w a ­
rz y w , ow oców  i nab ia łu .

D la tego  do re a liz a c ji u c h w a ły  
P re zyd iu m  M R N  w łą cza ją  się coraz 
b a rd z ie j m ieszkańcy  m iasta .

J. N U B K O W S K I
p rac. P re zyd iu m  M R N  

W D ą b ro w ie  G ó rn icze j

szcza na w s i i  gdyby  nasze od­
dz ia ły  dziecięce s ta ły  na wyż-« 
szym  poziom ie, p rocen t uzdro­
w io n ych  b y łb y  znacznie większy.;

Poziom  leczenia w  szp ita lu  po-, 
w ia to w ym , pom im o sukcesów o - 
s iągn ię tych  dz ięk i w prow adzen iu  
nowoczesnych metod leczenia, n ie 
je s t jeszcze najlepszy. Są jeszcze 
n iedociągnięcia w  p racy perso­
ne lu  salowego, p ie lęgn ia rsk iego  
i  lekarskiego. A b y  usunąć te n ie ­
dociągnięcia. przeprowadza się 
system atyczne szkolenie zawodo­
w e i  ideologiczne. Zorganizow a­
no d la  personelu salowego w ie ­
czorową szkołę 7-klasową p rz y ­
szpita lną, przeprowadzono 3 k u r ­
sy m łodszych p ie lęgn iarek, zo r­
ganizowano comiesięczne doszka­
lan ia  zawodowe p ie lęgn ia rek p ra ­
cu jących w  terenie.

P racow n icy s łużby zdrow ia  na­
szego pow ia tu , pragnąc p rz y ­
śpieszyć podniesienie stopy ży­
c iow e j mas pracu jących, w łączy­
l i  się do Czynu P rzędzjazdow e- 
go: 7 leka rzy  i  24 p ie lę g n ia rk i 
S zp ita la  Pow iatow ego zobow ią­
za li się otoczyć opieką lekarską 
członków  czterech spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  —  w  S ierpow ie, 
G rabow ie, D om is ław iu  i  G lędo- 
w ie .

J. M A Z U R E K
zast. p rze w . P re zyd iu m  M R N

w  C z łu ch o w ie

Ob. Edw ard Appel, członek P R N
w  Żarach, pisze: „Zan ieczyszczone 
zabudow an ia , zag rody w ie js k ie , po­
sesje p rzem ys łow e  oczeku ją  ju ż  od  
dłuższego czasu pod jęc ia  b a rd z ie j 
ene rg iczne j a k c ji sa n ita rn o -p o rz ą d - 
k o w e j. Już od szeregu la t  P R N  i  
M R N  w  Ż a ra ch  o rg a n izu ją  w io se n ­
ne a kc je  san ita rn o -po rzą d kow e. N ie ­
s te ty , kończy się zazw yc/.a i na ro ­
zes łan iu  o k ó ln ik ó w , p o w o ła n iu  o- 
ko licznośc iow ego  k o m ite tu , a p o ­
w ia t  ja k  b y ł b ru d n y , ta k  i  ie s t 
b ru d n y  i w  następnym  ro k u . K o ­
m is ja  Z d ro w ia  P R N  od czasu do 
czasu s tw ie rdza  p ro to k o la rn ie  n ie ­
p o rzą d k i w  ta k ie j czy in n e j posesji, 
p ro to k ó ł w ra z  z w n io s k a m i p rzesy­
ła  za pośre d n ic tw e m  P re zyd io m  do' 
bezpośredn io  za in te resow anych  (n a j­
częście j do P re zyd iu m  M R N ) i na 
ty m  się kończy. O kon ieczności k o n ­
t r o l i  w yko n a n ia  w n io s k ó w  K o m is ji 
do tychczas w  pow iec ie  n ie  pom y­
ś lano,“

0 POPRAWĘ WARUNKÓW ZDROWOTNYCH 
w Dąbrowie Górniczej
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Usprawniamy naszą tt ziała Inaść

UTRW ALAJMY HISTORIĘ WŁASNEGO TERENU
Okres, w  którym żyjemy, będzie kiedyś dla h i­

storyka i socjologa niezwykle ciekawym obiektem  
badań. Żyjem y na przełomie dwóch epok: zanika­
jącego, chociaż nie bez w alki i oporu, ustroju ka­
pitalistycznego i wkraczającego w nasze życie so­
cjalizmu.

N ie chodzi mi jednak o w ielkie wydarzenia o 
zasięgu światowym czy krajowym , ale o te drob­
ne codzienne, które odbywają się w najbliższym  
otoczeniu, w  gromadzie, w  zakładzie pracy. Czę­
sto nawet nie zdajemy sobie z tego sprawy, że nie 

tylko jesteśmy świadkami, ale tworzymy te prze­
m iany. Z  tych drobnych codziennych spraw, z tej 
w alk i nowego ze starym powstają sprawy wielkie.

Chodzi o to, by te wydarzenia nie znikły, nie 
zatarły się w pamięci, nie zagubiły się w nawale 
wydarzeń. Chodzi o to, by każda gromada, spół­
dzielnia produkcyjna, PGR, POM, nowa świetlica 
czy szkoła prowadziła zapiski, notowała w  kronice 
historię rozwoju swej placówki, swego otoczenia.

Chodzi tu nie tylko o gromady położone z dała 
od głównych dróg, ale nawet o miasta. D la przy­
kładu wymienię Bydgoszcz. Jeszcze w  roku 1946 
miasto zorganizowało wystawę „K rw aw ej nie­
dzieli“. W  zeszłym roku Biblioteka Miejska chcia­
ła ją powtórzyć. Okazało się, że nie było takiej 
instytucji, która by zapewniła opiekę nad cennymi 
eksponatami.

W  związku z 10 rocznicą oswobodzenia Byd­
goszczy projektowano urządzić okolicznościową 
wystawę. Okazało się, że nikt nie gromadzi takich 
dokumentów, jak fotografie wkroczenia wojsk, 
pogrzebu poległych, ruin miasta, wzniesienia pom­
nika wdzięczności itd. W  planie 6-letnim  wzno- 
szcne są nowe budowle, otwiera się nowe szkoły 
itd., ale n ikt nie pamięta, by fotografie czy sporzą­
dzony akt otwarcia przekazać do archiwum, do 
biblioteki czy muzeum, bądź złożyć do akt Prezy­
dium PRN.

Mam y przecież oddziały ku ltury prezydiów PRN, 
mamy referentów kulturalno-socjalnych w  prezy­
diach GRN. Na nich powinien być nałożony obo­
wiązek nadzoru kronik i g-romadzenia dokumen­
tów. Jeżeli w  dużym mieście nie ma pieczołowitej 
opieki nad tym, by zbierać historyczne dokumen­
ty, to co mówić o wsi.

W  gromadach żyją jeszcze ludzie, którzy d’a 
chleba tłuk li się po „saksach“, którzy pamiętają 
czasy zbytecznych rąk do pracy. Żyją ci, którzy 
w  dzieciństwie nie mogli się uczyć, bo zabrakło  
dla nich miejsc w  szkole. Są wśród nas ci, którzy  
w  roku 1939 przeżywali na szosach naloty, gdyż 
nie obroniła ich „mocarstwowa Polska“, a potem 
przeżyli okupację. Są i tacy, którzy w  gromadzie 
przeprowadzali reformę rolną i byli świadkami, 
jak  w obronie dworów padały do nich strzały 
z lasu.

Czyż nie ciekawa byłaby notatka niewprawio- 
nej do pisania dłoni nie tylko biernego obserwa­
tora, ale twórcy nowego porządku, wprowadzają­
cego władzę ludową? Jakże ciekawa za lat k ilka ­
dziesiąt dla mieszkańców spółdzielni produkcyj­
nych będzie notatka czy rysunek dawnej struk­
tury  gospodarczej wsi, w  której powstało gospo­
darstwo spółdzielcze. Jakże wartościowy b d de 
zapisek przedstawiający trudności i w yniki osiąg­
nięte w  pierwszych latach pracy PGR czy POM.

Sprawa ta staje się obecnie jeszcze bardziej ak­
tualna ze względu na przewidziany podział admi­
nistracyjny gromad i zniesienie gmin. Oddziały 
ku ltu ry  i wydziały oświaty prezydiów PRN po­
w inny zaapelować do aktywu gminnego i gro­
madzkiego i zebrać bądź pomóc zebrać ten mate­
ria ł. Może komisje oświaty i kultury PRN zaję­
łyby się tą sprawą i to by był ich czyn na 10-lee'e 
PK W N .

J. P O D G Ó K E C Z N Y
członek P rezyd ium  M ie jsk ie j Rady 
C zyte ln ic tw a i K s iążk i w Bydgoszczy

lA łarto  jfirzaczifiae !
„Państwo i Praw o“ w  N r 1 z 

1951 r. zamieściło a rtyku ł Jerzego 
Starościaka p t.: ,.Komisie rad naro­
dowych narzędziem stapiania apa­
ra ty  państwowego z masami p ra­
cującym i“.

A utor om awia skład kom isji, za­
kres zadań oraz form y pracy. W ska­
zuje, że przez udział w  pracach ko­
m is ji masy pracujące uczestniczą 
w  kierow aniu  gospodarką terenu  

d'a ja k  najlepszego zaspokojenia ich 
Potrzeb.

„M iasto“ w  Nr  2 z 1954 r. zamiesz­
cza a rtyku ł Maurycego Jaroszyń­

skiego pt.: „N ajpiln iejsze zadania w  
gospodarce kom unalnej“. A utor om a­
w ia  zasadnicze k ie ru nk i gospodarki 
kom unalnej.

„Drobna Wytwórczość“ w  N r 3 z 
1954 r. zamieściła a rtyku ł W acław a  
Zuchniewicza pt.: „Jakość, asorty­
m ent, usługi, to kierunek prac prze­
mysłu drobnego“.

W  artykule  autor om awia prze­
bieg niektórych ważniejszych narad  
produkcyjnych, poświęconych omó­
w ieniu  węzłowych zagadnień.

„Z d ro w ie  P ub liczne “  N r  1 z 1954 r. 
zam ieściło  a r ty k u ł d r  Pacho p i. :  „Z e  
sp raw ozdan ia  Wygłoszonego na sesji 
R ady N a ro d o w e j o s tan ie  s z p ita ln i­

c tw a  i le czn ic tw a  a m b u la to ry jn e g o  
w  War<s:vawie“ . W  a rty k u le  o m a w ir -  
n y  je s t ro z w ó j s łużby zd ro w ia  i  
o rgan izac ja  p ra cy  w  szp ita lach . 
A u to r  podaje p rz y k ła d y  u sp ra w n ie ­
n ia  p racy  s z p itc ii w a rszaw sk ich .

W . R a js w  „Z d ro w iu  P ub l cznym “  
N r  1 z 1954 r. w  a r ty k u le  p t.: „O r ­
gan izac ja  leczn ic tw a  o w a r te ^ o  w  
w o j.  w ro c ła w s k im “  om aw ia  sy tu a c ję  
gospodarczą, ludnościow a i geogra­
f ic zn ą  w’Oj. w ro c ła w sk ie go  i w  
zw ią zku  z tym  organ izac ję  le czn i­
c tw a  o tw artego .

M g r F. B o ja rs k i w  „Z d ro w '11 

P u b lic z n y m “  N r  1 z 1954 r. om a w ia  
„Zespo len ie  leczn ic tw a  zam kn ię tego  
z o tw a rty m  w  B y to m iu “ .
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Kto powinien prowadzić rachunkowość budżetową w małych jednostkach?

Zarządzenie M in is tra  F inansów  
z 4 g rudn ia  1951 w  spraw ie  

przep isów  o rachunkow ości bu ­
dżetow ej (MP N r  A-101, poz. 
1477) nakłada na jednostk i bu­
dżetowe obow iązek prow adzenia  
rachunkow ości.

W edług przep isów  o rachun ­
kow ości budżetow ej do je j p ro ­
w adzenia konieczna jest obsługa 
k ilkuosobow a  (k ie ro w n ik  jed­
nostk i, starszy księgowy, 'ka s je r) , 
choćby fu n kc je  przez nich w yko ­
nyw ane należały do czynności u - 
bocznych.

W  p rak tyce  ta zasada może 
być stosowana ty lk o  w  w iększych 
jednostkach budżetowych, dyspo­
nu jących  k ilko m a  p racow n ikam i. 
T rudnośc i na tom iast pow sta ją  w  
m a łych  jednostkach budżeto­
w ych , zwłaszcza jednoosobo­
w ych , a ilość ich  w  prezyd iach 
GR N  jes t znaczna.

Nie ma przepisu normującego 
obowiązek prowadzenia rachun­
kowości dla małych jednostek 
organizacyjnych.

Jako p rzyk ła d  podam re fe ra ty  
p racy i  pomocy społecznej. Po 
u jedno licen iu  organów  w ładzy 
państw ow ej w  teren ie  zniesiono 
osobne re fe ra ty  samorządowe i  
państw ow e i słusznie ustanow io­
no ty lk o  jednoosobowe re fe ra ty  
d la  każdego pow ia tu . Uzyskano 
przez to n ie w ą tp liw ie  oszczędno­
ści. A le  w  św ie tle  przepisów  ra ­
chunkow o -b u d ż e to w y c h  refe­
raty pracy i pomocy społecznej 
prezydium PRN i M R N  są jed­
nostkami budżetowymi tak pla­
nującym i jak i wykonującymi 
budżet. A  w ięc m ają obow iązek 
prow adzen ia  rachunkow ości bu­
dżetow ej. W  p raktyce  jest to n ie ­
w ykona lne , gdyż p rzy  jednooso­
bow ej obsadzie re fe ra tu  p racow ­
n ik  ten rrius ia łby pe łn ić, poza 
fu n k c ja m i k ie ro w n ika  jednos tk i 
budżetow ej, rów n ież czynności 
starszego księgowego i kasjera, 
spraw dzać dow ody pod w zglę­
dem  m ery to rycznym  jako  organ 
fachow y, pod w zględem  fo rm a l­
n ym  i rachunkow ym  jako  organ 
ra ch u n ko w y oraz zatw ierdzać do­
w ody  do w y p ła ty  jako  k ie ro w ­
n ik  jednos tk i i starszy księgo­
w y  w  jednej osobie.

M . K R U S Z Y Ń S K I
prac. W ydz. P racy i Pom. Spot. 

P rez. W oj. RN w Gdańsku

Oczywiście, że jest to n iem oż­
liw e , pom inąwszy i to, że w  ra ­
zie u rlo p u  w ypoczynkow ego cała 
praca jednos tk i budżetow ej m u­
s ia łaby  ulec zawieszeniu. A  je d ­
nak  m im o wszystko brak przepi­
su normującego w  formie kate­
gorycznej sposób zastępczego w y­
pełniania tych obowiązków ra­
chunkowych, Konieczność zm u­
szała do szukania sposobu w y ­
pe łn ien ia  lu k i w  przepisach. To­
też w ytłum aczono poszczególnym 
prezyd iom  PRN, że „w ła d n e  są“  
pow ierzać rachunkow ość m a łych  
jednostek budżetow ycn in n ym  
w ydz ia łom  i  oddziałom, n.p. o- 
gólno -  gospodarczemu. Na te j 
podstaw ie prezyd ia  -z lec iły  p ro ­
w adzenie rachunkow ości, prze­
w ażnie w ydz ia łom  finansow ym . 
N ie  w szystkie  jednak w yd z ia ły  
finansow e zgodziły się na to, s łu ­
sznie tw ierdząc, że do nich nale­
ży prow adzenie zbiorczej ra ­
chunkow ości kasowego w ykona­
n ia  budżetu, a -n ie  in d yw id u a ln e j 
rachunkow ości jednostek budże­
tow ych. W  w o j. gdańskim  szcze­
gólną w y trw a łość  w  ta k im  po­
s taw ien iu  sp raw y w ykaza ły  w y ­
d z ia ły  finansowe, w  Tczewie, 
K artuzach, Pruszczu i  m. E lb lą ­
gu. Na p rzyk ła d  w  pow. tczew­
sk im  rachunkowość dla re fe ra tu  
p racy i  pomocy społecznej p ro ­
wadzona jest w  Zakładzie  Spe­
c ja ln ym  dla Psychicznie Cho­
rych  w  S tan is ław iu , oddalonym  
o 7,5 km  od Tczewa. Tam  też 
p row adzi się rachunkow ość dla 
re fe ra tu  za trudn ien ia .

K ie ro w n ik  R eferatu  P racy i  
Pomocy Społecznej chcąc udzie­
lić  doraźnej zapomogi osobie 
potrzebujące j pomocy udaje się 
pieszo do S tan is ław ia  po czek 
go tów kow y, w raca pieszo do 
Tczewa, następnie dopiero od­
b ie ra  gotów kę w  oddziale NBP, 
po czym w yp łaca zapomogę za 
pokw itow an iem , k tó re  z ko le i 
przekazać m usi starszej księgo­
w e j do dow odów  rachunkow ych.

Prow adzenie rachunkow ości, 
choćby w  m a łych  jednostkach,

w ym aga w iadom ości fachow ych 
z księgowości. P ow ierzan ie  tych. 
fu n k c ji re fe ren tow i, z re g u ły  
n ieprzygotow anem u do tego ro ­
dza ju  prac, w p ływ a  na znaczne 
zm nie jszenie  jego opera tyw ności 
W  pracy zawodowej.

Z tych względów wprowadze­
nie odpowiednich zmian w prze­
pisach o rachunkowości budże­
towej wydaje się konieczne. Cho­
dzi szczególnie o ustalenie od­
powiedniej komórki organizacyj­
nej w prezydiach rad narodo­
wych, która prowadziłaby spra­
w y budżetowo - gospodarcze ma­
łych jednostek budżetowych.

Odtpou/iadź 

na naózą krytyką
.' ’ł

W  num erze 24 „R ady N arodo­
w e j'1 z 15 g rudn ia  1953 i . zamie­
śc iliśm y a r ty k u ł p t . : „A b y  han­
del i usługi w  Czeladzi lepiej 
służyły mieszkańcom“. A r ty k u ł  
om aw ia ł n iedociągnięcia w  p racy , 
hand lu  i  usług w  Czeladzi.

P rezyd ium  M R N  w  Czeladzi 
| przesłało do R edakc ji w y ja śn ie - 
i nie, w  k tó ry m  stw ierdza, że 
1 „krytyka zawarta w  artykule  
1 jest słuszna, gdyż rzeczyw iście 
|W  Czeladzi odczuwało się po- 
» w ażny b ra k  artjdcu łów  p rzem y- 
' s łow ych i  złe rozmieszczenie 
' pu n k tó w  sprzedaży deta liczne j 
I szczególnie w  dzie ln icach ro b o t- 
> niczych. Na skutek słabego po- 
1 w iązania  z ludnością nie znano 
: potrzeb w  zakresie p u n k tó w  u -  
, s ługow ych“ .

Po p rzeds taw ien iu , pew nych 
trudności w ystępu jących w  Cze­
ladzi P rezyd ium  M R N  pisze, ja ­
k ie  zalecenia zm ierzające do u - 

\ sunięcia b raków  w yda ło  W ydz ia - 
’ ło w i H and lu  i  R e fe ra tow i P rzo - 
, mysłu.

P rezyd ium  nie podaje jednak, 
>jak będzie sta ra ło  się w łączyć 
'ko m is je  do k o n tro li i  w y k o rz y ­
s ty w a ło  ich  głos i ich ko n ta k t 
|Z ludnością do ulepszenia p ra cy  
(haad lu  i  usług.

■lii
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^  działalnowri rad uj Z S i m

BLIŻEJ Ż Y C I A - B L I Ż E J  MAS
Z dcświadczenia pracy organizacyjno-masowej Moskiewskiej Rady Miejskiej

(Tłum aczenie z „ Izw ies tii“ N r  8 z 10. I .  1954 r.)

W  w alce  o w yko n a n ie  w ażn ie jszych  u ch w a ł 
p a r t i i  i  rządu, m a jących  na celu jeszcze w ię ­

kszy  w z ro s t gospodarstw a narodow ego naszego 
k ra ju  i  dalsze zw iększen ie  d o b ro b y tu  lu d z i ra ­
dzieckich, M osk iew ska  R ada M ie js k a  i  je j  K o m ite t 
W yko n a w czy  n a g ro m ad z iły  dośw iadczenia  p ra cy  
o rgan izacy jno -m asow e j. Do w a żn ych  je j  o d c inków  
należą spra iw y zw iązane z p rzyg o to w a n ie m  sesji, 

z ia ła lnośc ią  s ta łych  k o m is ji,  pom ocą de legatom , 
w c iągn ięc iem  mas p ra cu ją cych  do a k tyw n e g o  
u d z ia łu  w  p ra c y  Rady.

W  zeszłym  ro k u  po w y b o ra c h  do  te re n o w ych  
nad de lega tów  odby ło  się p ięć sesji R ady M o sk ie w ­
sk ie j. Sesje re jo n o w y c h  ra d  s to lic y  o d b y w a ły  się 
ró w n ie ż  re g u la rn ie . R ady  uw agę sw ą z w ró c iły  
g łó w n ie  na  zagadn ien ie  zaspoko jen ia  po trzeb  
b y to w ych  i  k u ltu ra ln y c h  m ieszkańców  M oskw y.

Do p rzyg o to w a n ia  sesji ra d  w ciągano  dużą ilość 
de lega tów  R ady  M o sk ie w sk ie j i  ra d  re jo n o w ych , 
w szys tk ie  s ta łe  kom is je , lic z n y  a k ty w  ra d z ie ck i. 
N a  p rz y k ła d  d o  p rzyg o to w a n ia  zagadn ien ia  d a l­
szego ro z w o ju  h and lu  i  ż y w ie n ia  zb io row ego  w 
M oskw ie  w łączono 186 de lega tów . Z a p e w n iło  tc 

użą żywość sesji. Po re fe ra c ie  ro z w in ę ła  się sze- 
r °  a dyskusja . W ie lu  de legatów , k tó rz y  n ie  m o g li 
zai ra ć  głosu w  d ysku s ji, z łoży ło  do> p ro to k o łu  
e M y  sw ych  p rzem ów ień  lufo w n io skó w . K o m ite t 

y  onaw czy o p racow a ł ś ro d k i w p ro w a d ze n ia  tych  
w n io skó w  w  życie.

Duży udział w przygotowaniu i  przeprowadze­
n i  sesji jak również w kontroli wykonania uchwal
n/r Y- blerze oddział org a n izacyjin o-ins tr.uk torski 
Moskiewskiej R ady M ie js k ie j.

1 ^ f r u k t o r  naszego oddz ia łu  m a p rzyd z ie -
one dw a, a n ie k ie d y  t r z y  re jo n y  s to licy . N ie  m n ie j 

n iz  po łow ę  swego czasu p ra c y  in s tru k to r  spędza 
w  re jo n ie , uczestn iczy obow iązkow o  w e  w szys t- 
,lc  sesjach ra d y  re jo n o w e j i  w  w iększośc i po - 

sieazeń^ je j k o m ite tu  w ykonaw czego . In s tru k to rz y  
w s >azują k ie ro w n ik o m  k o m ite tó w  w yko n a w czych  
epsze fo rm y  i  m e to d y  p racy , b io rą  u d z ia ł w  o p ra - 
o w yw a n iu  p lanów , radzą, ja k ie  s p ra w y  na leży  
nosie pod  ob rady  sesji, ja ik n a jle p ie j p rz y g o to - 
yw ac i  p rzeprow adzać sesje.

no w Pr t6 t W y k o M w c z y  B au m a ń sk ie j R ady R e jo -

w an ia  s k a r ?  'P°?  Sesji Sprawę rozPa tlT -
ko n a n ia  f  1 podan lu d z i p ra c y  oraz sp raw ę  w y -
sk ie i R pJ la i i t ZÓW w y borców. In s t ru k to r  M o sk ie w - 
w odn icząJem n/’? 1̂  t0W ‘ G onczarilk  d o ra d z ił p rze - 
czego n ie  ła fo to n o w e g o  K o m ite tu  W y k o n a w - 
każda z tych  d w óch  ta k  w ażnych  sp raw ,
uw ażno _ ' , bow iem  zas ługu je  na  oddzie lne  i

zgodzono a!“ ' W  Kom ite,c ie W ykonaw czym

M ożna p rzy to czyć  m nóstw o  p rz y k ła d ó w  żywego, 
ak tyw n e g o  u d z ia łu  naszych in s tru k to ró w  w  p ra cy  
ra d  re jo n o w ych . B yw a ją c  s ta le  w  re jo n a ch  w n i­
k a ją  o n i w e  w szystko , co s ię  ta m  'dzieje, bada ją  
w a ru n k i życ ia  i  b y tu  mas p ra cu jących , zazna ja­
m ia ją  się z dz ia ła lnośc ią  p rzeds ięb io rs tw , in s ty ­
tu c j i  k u ltu ra ln y c h , oddz ia łów  re jo n o w y c h  k o m i­
te tó w  w yko n a w czych  i  pom aga ją  im  p ra k tyczn ie , 
op e ra tyw n ie .

Jedną z żyw ych  fo rm  p ra c y  organ izacy jno-m ar- 
sow ej R ady  M o sk ie w sk ie j je s t dz ia ła lność je j sta­
ły c h  k o m is ji.  O d g ry w a ją  one dużą ro lę  w  um oc­
n ie n iu  w ię z i R ady z  sze ro k im i m asam i p racu ­
ją c y m i.

N a  p ie rw sze j po w y b o ra c h  ses ji R ady M o sk ie w ­
s k ie j pow o łano  sta łe  ko m is je , w  p racach  ich  b ie rze  
u d z ia ł oko ło  1.200 de lega tów  R ady M o sk ie w sk ie j 
i  oko ło  3.000 a k ty w is tó w .

W  1953 r .  s ta łe  k o m is je  R ady M o sk ie w sk ie j 
w spó ln ie  z a k ty w e m  zbada ły  oko ło  5.500 różnych  
p rze d s ię b io rs tw  i  zak ładów . Z  ic h  in ic ja ty w y  na 
posiedzeniach K o m ite tu  W ykonaw czego M o sk ie w ­
sk ie j R ady  om ów iono  27 zagadnień, p rze p ro w a ­
dzono szereg n a ra d  u zastępców przew odniczącego 
K o m ite tu  W ykonaw czego ’.

O to  jeden  z p rz y k ła d ó w , ja k  'za ła tw iano  sp ra w y  
poruszone przez d e lega tów  w  s ta ły c h  kom is jach . 
W  p a ź d z ie rn ik u  ro k u  ub ieg łego  s ta ła  k o m is ja  
gazo fiikac ji o m ó w iła  sp raw ę  p rzys tosow an ia  k o t­
ło w n i w  dom ach m ie szka ln ych  do  opa lan ia  gazem. 
W  p rz y g o to w a n iu  te j s p ra w y  b ia ło  u d z ia ł 36 de­
le g a tó w  spec ja lis tów . Z b a d a li o n i oko ło  50 k o t­
ło w n i. W  posiedzen iu  oprócz cz ło n k ó w  k o m is ji 
uczestn iczy ło  42 de lega tów  i  39 p ra c o w n ik ó w  
zarządów  dom ów , re jo n o w y c h  zarządów  m ieszka­
n io w y c h  o raz  p rzew odn iczących  s ta łych  k o m is ji 
ra d  re jo n o w ych .

K o m is ja  s tw ie rd z iła , że p rze ro b ie n ie  k o tło w n i 
w  dom ach m ie szka ln ych  je s t opóźnione z  w in y  
zarządu „M o sp o d z ie m s tro j“  i  „M o s g a z s je ts iro j1'-. 
W  u ch w a le  sw e j k o m is ja  w skaza ła  n ieodpow ie ­
d z ia ln y  s tosunek k ie ro w n ik ó w  ty c h  zarządów  do 
w y k o n a n ia  p la n u  gazo fikac ji- k o t ło w n i i  p ro s iła  
K o m ite t W yko n a w czy  R ady M o sk ie w sk ie j o ro z ­
pa trzen ie  sp ra w y . Po k i lk u  d n ia ch  K o m ite t W y­
ko n a w czy  M o sk ie w sk ie j R ady ro z p a trz y ł m a te ria ­
ły  p rzeds taw ione  p rzez ko m is ję  i  z a tw ie rd z ił p ra k ­
tyczne ś ro d k i zapew nia jące  p rze rob ien ie  k o tło w n i.

Zadan ie  K o m ite tu  W ykonaw czego M o sk ie w ­
sk ie j R ady M ie js k ie j i  ra d  re jo n o w y c h  po lega na 
tym , b y  codzienn ie  pom agać s ta ły m  k o m is jo m  w  
p ra w id ło w y m  o rg a n izow an iu  p racy, w  k ie ro w a n iu  
w y s iłk ó w  i  tw ó rcze j in ic ja ty w y  de lega tów  i  a k ty ­
w u  radz ieck iego  k u  da lszem u u lepszan iu  w a ru n ­
k ó w  b y tu  ludnośc i s to licy .
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D o  M o sk ie w sk ie j R ady M ie js k ie j w  czw a rte j 
k a d e n c ji w y b ra n o  1.500 de legatów , a do ra d  re jo ­
n o w ych  M oS kw y —  5.831. M n ie j w ięce j je d n ą  
trzec ią  z n ic h  w y b ra n o  do ra d  po ra z  p ie rw szy . 
U w zg lę d n ia ją c  to  k o m ite ty  w ykonaw cze  R ady 
M o sk ie w sk ie j i ra d  re jo n o w y c h  zo rg a n izo w a ły  d la  
d e lega tów  c y k l  w y k ła d ó w  o b u d o w n ic tw ie  ra ­
dz ieck im .

W  ty m  ro k u  c y k l  w y k ła d ó w  będzie ko n ty n u o ­
w any. P rzed de lega tam i w ys tą p ią  nacze ln icy  w ię k ­
szych za rządów  o raz  k ie ro w n ic y  o d d z ia łó w  K o m i­
te tu  W ykonaw czego R ady M o sk ie w sk ie j. Pow iedzą 
o n i de legatom  o s tru k tu rz e  i  dz ia ła lnośc i w szyst­
k ic h  ga łęz i gospodark i m ie js k ie j, o sp raw ach  k u l-  
tu ra ln o -b y to w y c h , o hand lu .

Z adan ia  zw iązane z pom ocą d la  k o m ite tó w  w y ­
konaw czych  ra d  re jo n o w y c h , upow szechn ian iem  
p rzo d u ją cych  dośw iadczeń p ra cy  w  radach, o rga­
n izo w a n ie m  le k to ra tó w  d la  n o w y c h  de legatów  
w y k o n u je  o d d z ia ł o rg a n iz a c y jn o - in s tru k to rs k i 
R ady M o sk ie w sk ie j. Są to  zadan ia  obszerne i waż­
ne. S tąd  też in s tru k to ra m i oddz ia łu  m ogą być 
lu d z ie  o w y s o k ic h  k w a lif ik a c ja c h , ene rg iczn i, m a­
ją cy  dośw iadczenie  w  p ra c y  rad .

K a d ry  in s tru k to ró w  d o b ie ra m y  p rzez w y s u w a ­
n ie  na te  s tanow iska  na jlepszych  p ra c o w n ik ó w  
k o m ite tó w  w yko n a w czych  ra d  re jo n o w ych . O prócz 
tego od k i lk u  la t  nasz o d d z ia ł je s t ściśle zw ią za n y  
z w yd z ia łe m  p ra w a  U n iw e rs y te tu  M osk iew sk iego  
i  z M o sk ie w sk im  In s ty tu te m  P ra w n ic z y m  W ie lu  
s tu d e n tó w  s ta rszych  k u rs ó w  tych  u cze ln i ro k ro cz ­
n ie  o d byw a  fachow ą  p ra k ty k ę  w  oddzia łach o rg a - 
n iz a c y jn o - in s tru k to rs k ic h  k o m ite tó w  w y k o n a w ­
czych M o sk ie w sk ie j R ady  i  ra d  re jo n o w ych . Po 
ukończen iu  n a u k i m ło d z i spec ja liśc i zosta ją  sk ie ­
ro w a n i do p ra c y  in s tru k to rs k ie j lu b  p ra w n icze j 
w  k o m ite ta c h  w yko n a w czych  ra d  re jo n o w ych ,

a nas tępn ie  po  u zyska n iu  odpow iedn iego  dośw iad­
czenia b y w a ją  w y s u w a n i do  p ra c y  w  aparacie  
K o m ite tu  W ykonaw czego  M o sk ie w sk ie j R ady 
M ie js k ie j. W śród  naszych in s tru k to ró w  i  to w a rz y ­
szy w ie lu , m a w ie lo le tn i staż p ra c y  ra d z ie ck ie j.

In s tru k to rz y  od d z ia łu  o rg a n iz a c y jn o - in s tru k to r -  
skiego R ady M o sk ie w sk ie j są a k ty w n y m i p ro p a ­
g a to ra m i p rzodu jącego  dośw iadczen ia  i  cennych 
poczynań  ra d  re jo n o w y c h  i  ic h  k o m ite tó w  w y k o ­
naw czych. K o m ite t W yko n a w czy  R ady M o sk ie w ­
sk ie j w  celu upow szechn ien ia  na jlepszych  do­
św iadczeń o rg a n izu je  na rady , w yg łaszan ie  re fe ra ­
tów , w y d a je  p rzeg ląd  in fo rm a c y jn y  z ró żnych  
d z iedz in  p ra cy  rad .

D la  u o g ó ln ie n ia  dośw iadczeń w y k o rz y s tu je m y  
ró w n ie ż  p rzeds taw iane  coroczn ie  przez k o m ite ty  
w ykonaw cze  ra d  sp raw ozdan ia  z  p ra c y  o rgan iza - 
cy jno -m asow e j za ro k  u b ie g ły . D o każdego sp ra ­
w ozdan ia  in s tru k to r  do łącza w łasne  u w a g i. Na 
stępmie w  R adzie M o sk ie w sk ie j zw o łu je  się na rady , 
ro z p a tru je  się b ra k i, k tó re  m ia ły  m ie jsce  w  ze­
sz łym  ro k u , p la n u je  ś ro d k i na  przyszłość, om aw ia  
się na jlepsze  m e to d y  p ra c y  in n y c h  re jo n ó w . W  ty m  
ro k u  Rada M osk iew ska  celem  w y m ia n y  d o św iad ­
czeń na  pods taw ie  m a te r ia łó w  z ro czn ych  sp ra ­
w ozdań za p la no w a ła  p rzep row adzen ie  na rady  
w szys tk ich  przew odn iczących , ich  zastępców  i  se­
k re ta rz y  k o m ite tó w  w yko n a w czych  ra d  re jo n o ­
w ych . N a na radz ie  będzie postaw ione  jedno  za­
gadn ien ie : s tan  p ra cy  o rg an izacy jno -m asow e j.

Ż yc ie  bezustann ie  s ta w ia  p rze d  n a m i w c iąż  
now e i  now e p ro b le m y , żąda od nas sta łego postę­
pu. R raca organ izacyjińo-m asow a n ie  znosi ru ty n y , 
szablonu, zas tyg łych  fo rm , a nasze b ra k i ocen iam y 
w  św ie tle  w ie lk ic h  w ym agań  życia.

W. S IE M IN
k ie r o w n ik  O d d z ia łu  O rg a n iz a c y jn o  -  In s tru k to rs k ie g o  
K o m ite tu  W y ko n a w cze g o  M o s k ie w s k ie j R a d y  M ie js k ie j

ICorcópoKdlanci pi£zą . . .

Ob. K a z im ie rz  M iło s tan , k ie ro w ­
n ik  O ddzia łu  O rganizacyjnego P re ­
zyd ium  M R N  w  P ile , n a d es ła ł s p ra ­
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i R e fe ra tu  
S k a rg  i Z aża leń , z k tó re g o  w y n ik a ,  
iż  P re z y d iu m  M R N  p o ło ży ło  w  u - 
b ie g ly m  ro k u  szczegó lny n a c is k  na 
sys te m a tyczn e  o m a w ia n ie  s k a rg  i 
zaża leń  na  o d p ra w a c h , n a ra d a c h  i 
pos iedzen iach  P re z y d iu m , a b y  w  te n  
sposób badać, ja k  są z a ła tw ia n e  
s k a rg i o ra z  w y k o rz y s ty w a ć  je  do 
u s p ra w n ie n ia  p ra c y  a p a ra tu  a d m i­

n is tra c y jn e g o  i  gospodarczego. Ja k  
w y n ik a  ze sp ra w o zd a n ia , m e  zawsze 
d o trz y m y w a n o  te rm in ó w  z a ła tw ia ­
n ia  sp ra w . N p . w s ta w ie n ie  szyb 
p rzez M P R B  z a ła tw ia n o  p rzez  n ie ­
m a l 6 m ies ięcy .

Ob. Józef F e ja , członek G R N  w  
R okicinach  po w . B rz e z in y , p isze:

„ Z  w ie lk im  za d o w o le n ie m  c h ło p i 
o k o lic  R o k ic in , szczególn ie  w s i J a n - 
k ó w e k , s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j w  
W o li Ł a zm o w sk ie j i  w  C iso w ie , 
p rz y ję l i  u c h w a łę  w  s p ra w ie  pow o­
ła n ia  g ro m a d z k ic h  rad  n a ro d o w ych . 
M ie s z k a ń c y  W o li Ł a z n o w s k ie j i  C i­
sow a, a b y  m óc dostać s ię  do od leg ­
łe j  o  8 do  10 k m  s ie d z ib y  P re z y ­

d iu m  G R N  w  M ik o ła jo w ie ,  m u s ie l i 
p rze jeżdżać  lu b  p rze ch o d z ić  p rzez 
R o k ic in y . 5 m a rca  o d b y ło  s:ę p ie r ­
w sze pos iedzen ie  g m in n e j k o m is ji 
p o d z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  z u d z ia ­
łe m  a k ty w u  g m inn e g o  i g ro m a d z­
k ie g o  o ra z  so łtysó w . U zg o d n io no , że 
do g ro m a d z k ie j ra d y  n a ro d o w e j w  
R o k ic in a c h  będą n a le ż a ły  n a s tęp u ­
ją ce  w s ie : w ie ś  R o k ic in y , R o k ic in y  
K o lo n ia  z g m in y  R o k ic in y , W o la  
Ł a z n o w s k a  i  C isó w  z g rm ń y  M ik o ­
ła jó w  o ra z  J a n k ó w e k  i  Ł a z n ó w e k  z 
g m in y  C io sn y . P o w ie rz c h n ia  p rz y ­
sz łe j g ro m a d y  będzie  w y n o s ić  23 k m  
k w ,  i  będzie  lic z y ć  1800 m ie s z k a ń ­
có w .“

W ydaw ca: RSW „P R A S A ". R edagu je  K o m ite t. R edakcja : W arszaw a , W ie jska  6/8. Tel. 840 31, 870-01, w ew n. 136, 196, 263.
A d m in is tra c ja : RSW „P R A S A ", W arszaw a, u l. W ie jska  12.

W a ru n k i p re n u m e ra ty : m ies ię czn ie  2.40 z ł, k w a r ta ln ie  7,20 zł, p ó łro c z n ie  14,40 z ł, ro czn ie  28,80 zł.

Z am ów ien ia  i w p ła ty , k tó re  p o w in n y  b yć  dokonan e  do d n ia  10 każdego m ies iąca  p o p rzed za jące go  o k re s  zam ów ione j p re ­
n u m e ra ty , p rz y jm u ją  w sz y s tk ie  u rz ę d y  noczfowe i lis to -o s z e  (w  p re n u m e ra c ie  in d y w id u a ln e j i zb io ro w e j), R ek lam acje  w  sp ra ­
w ie  p re n u m e ra ty  n a le ży  k ie ro w a ć  do  P P K  „R U C H ". W arszaw a, n i. S re b rn a  12. W  w a żn ie jszych  w y p a d k a c h  o d p is  re k la m a c ji

n a d sy łać  R e d a kc ji „R a d y  N a ro d o w e j" .

Z d ję c i*  CAF i W AF. D ru k a rn ia  RSW „P R A S A ", W arszaw a, u l. M a rsza łko w ska  3/5. 5-B-13374


